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G A Z E T A  i w e n i

, . W ychodzi codziennie o godzinie 5 po poin- 
lu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

'acy! uilca Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
oc -^SD°Wa w Agencyi dzienników St. Sokałewskia- 
Wić a* Naiismanna I. 9. — Listy należy franko

Reklamacyo otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

k w a r t a l n i e  
k w a r t a l n i e  

zŁ 60 ct. m iesię-

Prenumerata z przesyćsą pocztową w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zi.
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zl. 85 ct, W  m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  0 zł.,
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł- P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 
cznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do <Gazety Lw ow skiej., otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową ogłaszania ras tabelaryczne i liczbo­
we po ot, od jednego wiersz® miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. .9; we Frascyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwie)' Emilowi H a d a -  
ffiar V e r s b a c h o w i  komendantowi pułku 
obrony krajowej ws Lwowie nr. 19 order 
Korony Żelaznej klasy trzeciej z uwolnieniem 
ed taksy.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z Ministerstwami rolnictwa, skar­
bu, handlu i sprawiedliwości, udzieliło Towa­
rzystwu akcyjnemu „The Anglo-Galician Oil 
Company Limited" (Anglo-galicyjskie Towa­
rzystwo akcyjne oleju skalnego) w Londynie 
■zezwolenia na prowadzenie w formie przedsię­
biorstwa w królestwach i krajach reprezen­
towanych w Kadzie państwa interesów, okre­
ślonych jego statutami, przyczem siedzibą re- 
prezentacyi Towarzystwa ma być Wiedeń.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
za stęp cę  prokuratora Państwa w Rzeszowie, 
dr. L eon a  J a s i e w i c z a ,  prokuratorem Pań­
stwa w Nowym Sączu.

Pan Namiestnik zamianował koncepistę 
Namiestnictwa dr. Jana L e w i c k i e g o  ko­
misarzem powiatowym.

Pan Namiestnik zamianował lekarza po­
wiatowego dr. Henryka N y c z a  i koncepistę 
sanitarnego dr. Franciszka S t o k ł o s i ń s k i e -  
g o  lekarzami powiatowymi iX. klasy rangi,
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a asystentów sanitarnych : dr. Maryana S z a y- 
n o w s k i e g o ,  dr. Cyryla D o l n i c k i e g o  i 
dr. Aleksandra J a s t r z ę b s k i e g o  koncepi- 
stami sanitarnymi.

D o w i e ś ć  h s t o s t c  

PRZEZ

H E N R Y K A  SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy).

IV.
Zbyszko podjął panią na Płocku pod nogi

1 służby jej swoje ofiarował, ale ona nie po­
znała go w pierwszej chwili, gdyż nie wi­
działa go od dawnego czasu. Aż dopiero gdy 
jej powiedział, jako go wołają — rzekła:

— Prawdziwie! A  ja myślałam, że kto
2 dworu królewskiego. Zbyszko z Bogdańea! 
Jakże ! Gościł tu wasz stryjko, stary rycerz 
* Bogdańea, i pamiętam, jako i mnie i moim 
dworkom śluzy ciurkiem leciały, gdy nain o was 
prawił. A  odnaleźliście waszą niewiastę ? Gdzie 
ona teraz?

— Zmarła mi, miłościwa pani.,..
—  O miły Jezu 1 Nie mówcie, bo pła­

kania nie strzymam. Jedno to pociecha, że 
pewnie w Niebie, a wyście młodzi. Mocny 
Boże ! Mdłe to stworzenie —  każda niewiasta. 
Ale w niebie za wszystko nagroda, i tam ją 
znajdziecie. Zaś stary rycerz z Bogdańea jest 
tu z wami?

— Niemasz go, bo w niewoli u Krzy­
żaków, z której jadę go wykupić.
. . .— To i jemu się nie poszczęściło 1 A zda- 

a* się człek bystry i wszelaki obyczaj zna­

Pan Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego Stanisława M a r k i e w i c z a  z Rop­
czyc do Zaleszczyk, koner-pistów Namiestni­
ctwa Kazimierza P r z y b y s ł a w s k i e g o  z 
Zaleszczyk do Ropczyc i Stanisława Po d-  
w i ń s k i e g o  z Podbajec do Brodów oraz pra­
ktykanta konceptowego c. k. Namiestnictwa 
Edgara S c h n e l l a  z Brodów do Podbajec.

C. k. Dyrekcya poc t i telegrafów dla 
Galicyi przeniosła c. k. asystenta pocztowego 
Nacbmana M i e s e r a  z Tarnopola do Kra­
kowa.

CZĘŚĆ EEEURZĘBOWA
Lwów , 6 listopada.

Zmiana na posadzie kierownika rossyj- 
skiego ministerstwa spraw wewnętrznych nie 
nastąpiła niespodzianie. Już od pewnego cza­
su, mianowicie po zaburzeniach studentów 
wyższych zakładów naukowych zeszłej zimy, 
przy których stłumieniu, polieya stosująe się 
do udzielonych jej przez ministra Goremyki- 
na wskazówek, złożyła jaskrawe dowody swo­
jej' nieudolności, uważano powszechnie stano­
wisko tego ministra za zachwiane. A  jeżeli 
dostojnik ten już z wiosną nie ustąpił, należy 
sobie tem tłómaczyć, iż koła decydujące nie 
chciały bezpośrednio po zaburzeniach czynić 
ustępstwa na rzecz opozycji studenckiej, z po- j

jący. Ale jak go wykupicie, zajedźcie też do 
nas. Radzi was ugościin, bo szczerze powia­
dam, że jemu na rozumie, a wam na gładko­
ści nie zbywa.

—  Uczynim tak, miłościwa pani, tem- 
bardziej, żem i teraz umyślnie tu przyjechał, 
aby waszą miłość o dobre słowo za nim 
prosić.

— Dobrze. Przyjdźcie jutro przed wy­
jazdem na łowy, to będę miała czas....

Dalsze jej słowa przerwał znowu huk 
trąb i kotłów, oznajmiających przybycie księ­
stwa Januszów Mazowieckich. Ponieważ Zby­
szko z panią na Płocku stali tuż przy wej­
ściu, więc księżna Anna Danuta spostrzegła 
go odrazu i natychmiast zbliżyła się do niego, 
nie zważając na pokłony gospodarza starosty.

A  w młodzianku rozdarło się na nowo 
serce na jej widok, więc klęknął przed nią, 
i objąwszy rękoma jej kolana, klęczał w mil­
czeniu, oua zaś pochyliła się nad nim i ści­
snąwszy mu dłońmi skronie, roniła łzę p° 
łzie na jego jasną głowę, zupełnie jak matka, 
która płacze_ nad nieszczęściem syna.

I ku wielkiemu zdziwieniu dworzan i go­
ści płakała tak długo, powtarzając: „0  Jezu,
0 Jezu miłosierny!" — poczerń podniosła Zby­
szka z klęczek i rzekła:

— Płaczę po niej, po mojej Danuśce,
1 płaczę nad tobą. Bóg tak wszelako zrządził, 
że na nic były twoje trudy i na nic teraz 
nasze łzy. Ale ty mi praw o niej i jej śmier­
ci, bo choćbym do pólnocka słuchała, nigdy 
nie będzie mi tego dosyć.

I wzięła go na stronę, tak, jak poprze­
dnio brał go pan z Taczewa. Ci z gości, któ­
rzy nie znali Zbyszka, poczęli dopytywać o 
jego przygody, i w ten sposób przez jakiś 
czas wszyscy rozmawiali tylko o nim, o Da­
nuśce i o Jurandzie. Dopytywali się także po­
słowie krzyżaccy, Frydrych von Wenden, 
komtur toruński, wysłany na spotkanie króla, 
i Jan Ton Schónfeld, komtur z Osterody. Ten

śród której stawiono jako pierwszy warunek 
uspokojenia umysłów, właśnie usunięcie p. 
Goremykina.

Dni jego wszakże były policzone, a 
jak mówią, dotychczasowy szef kancelaryi 
carskiej dla próśb i podań na imię monar­
chy Dymitr Sipiagin, od lat pięciu kandy­
dat do teki ministra spraw wewnętrznych, 
otrzymał poufnie wskazówkę, aby każdej 
chwili był przygotowany do objęcia spuścizny 
po Goremykinie. Ustępujący z widowni pu­
blicznej dygnitarz nigdzie niepozostawia po 
sobie żalu, a poświęcone jego działalności 
wspomnienia nie są bynajmniej takie, aby mo­
gły mu osłodzić dymisyę. Zawiódł on wogóle 
oczekiwania tych, którzy sądzili, że zdoła ad­
ministrację państwa pchnąć na nowe tory. 
Nawet korupcja urzędnicza nie zmniejszyła 
się za jego rządów, a kilka szczęśliwszych 
nomiuacyj na posady gubernatorów przypisać 
należy raczej inieyatywie Mikołaja II., riiż Go­
remykina. W ostatnich zaś czasach obok nie­
szczęsnego zastosowania środków represyjnych 
przeciw studentom, podkopały jego kredyt nie- 
ustanne zatargi z wszechpotężnym teraz mi­
nistrem skarbu, które odbiły się także na sto­
sunkach Goremykina do genera■-gubernatora 
ks. Imeretyńskiego.

Co się tyczy specyalnie Polaków, to p. 
Goremykin już z tego powodu był dla nich 
osobistością nie zbyt sympatyczną, iż należał 
w r 1 8 6 4  do osławionego „komitetu urządza­
jącego", który po powstaniu w r. 1863.64 
zniweczył odrębną organizacyę Królestwa, a 
co gorsza, był przez dłuższy czas komisarzem 
dla spraw włościańskich, rozkładowa zaś dzia­
łalność tych urzędników dała się dotkliwie 
we znaki krajowi i jego mieszkańcom. Zre­
sztą w kwestyi polskiej p. Goremykin nie o- 
kazywał nigdy szerszego poglądu; w uczu­
ciach dla Polaków i katalików "jednoczył sie 
ze starszym prokuratorem synodu Pobiedono- 
scewem _ i wraz z tym zaciekłym wrogiem 
polskośm i katolicyzmu stanowił czynnik od­
działywujący ujemnie na losy Królestwa i gu- 
bernn litewskich i ruskich.

ostatni, Niemiec, ale rodem ze Szląska, umie­
jąc dobrze po polsku, z łatwością dopytał, o 
co chodzi, i wysłuchawszy opowieści z ust 
Jaska z Zabierza, dworzanina księcia Janusza, 
rzekł:

— _DanveId i de Loewe byli samemu 
mistrzowi podejrzani, że zajmowali się czarną 
magią.

Potem pomiarkował wnet, że jednak o- 
powiadanie podobnych rzeczy mogło rzucić na 
cały Zakon cień taki, jaki padł swego czasu 
na Templaryuszów, i dodał prędko:

— Tak przynajmniej bajarze prawili, ale 
to nie była prawda, bo takich nie masz mię­
dzy nami.

Lecz stojący w pobliżu pan z Taczewa 
odpowiedział:

— Komu wadził chrzest Litwy, tego 
może mierzić i krzyż.

—  My krzyż na płaszczach nosim — 
odpowiedział z dumą SchoDfeld.

Na to zaś Powała:
— A  trzeba go nosić w sercach.
Tymczasem zagrały trąby jeszcze roz-

gł.-śniej, i nadszedł król, a z nim razem ar­
cybiskup gnieźnieński, biskup krakowski, bi­
skup płocki, kasztelan krakowski i kilku in­
nych dygnitarzy i dworzan, między którymi 
był i Zyndrain z Maszkowic herbu Słońce i 
młody kniaź Jamont, przyboczny pański. Król 
mało się zmienił od czasu, jak go Zbyszko 
nie widział. Na jagodach miał takie same 
mocne rumieńce, takie same długie włosy, 
które co chwila zakładał za uszy, i tak samo 
niespokojnie strzelające oczy. Zdawało się tyl­
ko Zbyszkowi, że więcej ma w sobie powagi 
i więcej majestatu, jak gdyby się już czuł pe­
wniejszy na tym tronie, który po śmierci kró­
lowej chciał był zrazu opuścić, nie wiedząc, 
czy się na nim osiedzi, i jak gdyby świadom- 
szy _był_ teraz swej niezmiernej potęgi i siły. 
Obaj książęta mazowieccy ustawili się zaraz

Wszystkie dzienniki rossyjskie omawia­
ją w osobnych artykułach nową nominacyę 
i mniej więcej w tem są zgodne, te zmiana 
obecna nie oznacza zmiany politycznego pro­
gramu, lecz jedynie zmianę warunków urze­
czywistnienia tego samego programu rządo- 
dowego, o ile ono zależy od osobistych przy­
miotów ministra. Mossija pisze, że obydwaj 
ministrowie, tak poprzedni, jak i obecny, trzy­
mali się w swej karyerze służbowej czysto 
rossyjskieb poglądów. Ale na działalności Go­
remykina odbijała się jego dawniejsza służba 
w ministerstwie sprawiedliwości, gdzie z ko­
nieczności wyrabia się pewne poszanowanie 
ustanowionych form, nieraz obcych historyi 
rossyjskiej. Tymczasem p. Sipiagiu od młodo­
ści już piastował godności z wyborów, jako 
zastępca marszałka szlachty, honorowy sędzia 
pokoju i prezes zjazdu sędziów pokoju, a na­
stępnie zawsze zblizka stykał się z rzeczywi- 
stemi potrzebami i życiem ludu. Dla niego 
zawsze miały większe znaczenie względy pra­
ktyczne, aniżeli wszelkie teorye. Gdy zarzą­
dza! gubernią kuriandzką, wysoko trzymał 
sztandar rossyjski, ale kierował się przytem 
zasadą tolerancyi tak politycznej, jak i reli­
gijnej. Jako naczelny dyrektor kancelaryi 
próśb, zawsze dążył do złagodzenia surowości 
prawa i rozszerzenia pojęcia łaski, o ile to za­
leżało od jego raportów. Birzew. Wied. cha­
rakteryzując nowego ministra jako energiczne­
go, sprawiedliwego i powodującego się zawsze 
lojalnością administratora, tak dalej piszą: 
,,W takich warunkach można się spodziewać, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych wkrótce 
upora się ze sprawami życia wewnętrznego 
Rossyi, dostatecznie już dojrzatemi, że nasz 
ustrój państwowy z powodzeniem będzie prze­
ciwdziałał wszeikim podobnym katastrofom, 
jak nieurodzaje, epidemie, które dziś unicest­
wiają wszelkie środki, przedsiębrane ku po- 
dźwignięciu dobrobytu."

Dziennik przytoczony omawia szczegóło­
wo owe „sprawy dojrzałe", których rozstrzy­
gnięcie ma być zadaniem blizkiej przyszłości, 
mianowicie: ustawodawstwo włościańskie, nad

przy bokach pana, od przodu bili powitalne 
ukłony Niemcy posłowie, naokół stanęli dy­
gnitarze i przedniejsi dworscy. Mury, okalają­
ce dziedziniec, drżały od nieustających okrzy­
ków, od odgłosu trąb i grzmienia kotłów.

Gdy wreszcie nastała cisza, poseł krzy­
żacki Ton Wenden począł coś mówić o spra­
wach Zakonu, ale król, gdy po kilku słowach 
zmiarkował, do czego zmierza przedmowa, 
machnął niecierpliwie ręką i ozwał się swym 
grubym, donośnym głosem:

Milczałbyś! Na uciechę my tu przy- 
szli j jadło a napitek, nie twoje pargami- 
ny radzi obaczym.

Lecz uśmiechnął się przytem dobrotli­
wie, nie chcąc, aby Krzyżak myślał, że mu 
gniewnie odpowiada, i dodał:

— O sprawach będzie czas gadać z mi­
strzem w Raciążku.

Potem do księcia Ziemowita:
— A  jutro do puszczy na łów —  co ?
Pytanie to było zarazem oznajmieniem,

że tego wieczoru nie chce; o czem innem mó­
wić, jeno o łowach, w których z całej duszy 
się kochał i dla których rad na Mazowsze 
przyjeżdżał, gdyż Mało i Wielkopolska mniej 
były lesiste, a w niektórych ziemiach tak już 
zaludnione, że im zgoła brakło lasów.

W ięc poweselały oblicza, bo wiedziano, 
ze ^rol przy rozmowie o łowach bywa także 
i wosół i niezmiernie łaskaw. Książę Ziemo- 
wit począł też zaraz opowiadać, dokąd pojadą 
i na jakiego zwierza będą polowali, a książę 
Janusz posłał jednego z dworzan, aby spro­
wadził z miasta jego dwóch „broóców", któ­
rzy żubrów wywodzili z ostępów za rogi i ła­
mali kości niedźwiedziom, pragnął ich bowiem 
królowi pokazać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



którem pracuje od lat kilku komisya specyal- 
na, projekt przekształcenia sprawy żywnościo­
wej w cesarstwie, zainicyowany jeszcze przed 
kilkunastu laty projekt reformy gubernialnej, 
ustawodawstwo względem żydów i t. d.

Nowy minister jest stosunkowo młodym, 
liczy bowiem obecnie lat 46. Pochodzi ze sta­
rożytnego rodu szlacheckiego, osiadłego w gu- 
bernii moskiewskiej, ukończył Uniwersytet 
petersburski ze stopniem kandydata praw. 
Nim wstąpił do służby państwowej, zajmował 
urzędy i godności z wyborów ; marszałka szla­
chty w powiecie wołokołamskim, honorowego 
sędziego pokoju i prezesa zjazdu sędziów po­
koju w tymże powiecie. Następnie, na służbie 
państwowej, zajmował kolejno stanowiska wi­
ce-gubernatora charkowskiego, gubernatora 
kurlandzkiego, a potem moskiewskiego. W r. 
1893 został mianowany towarzyszem ministra 
dóbr państwa, w roku 1894 towarzyszem mi­
nistra spraw wewnętrznych, a w roku 1895 
głównym dyrektorem kaacelaryi carskiej do 
przyjmowania próśb.

P. Sipiagin przybył już do Petersburga 
i w tych dniach obejmie obowiązki swojego 
nowego urzędu.

Powszectoe w ftM f liwsrsftGcHie.
Wielką salę ratuszową zapełniła wczoraj

0 godzinie 5 po południu liczna publiczność; 
obok znacznego zastępu pań, byli tu przed­
stawiciele wszystkich zawodów pracy umysło­
wej i pracy rąk, od profesora Uniwersytetu 
do robotnika, zajętego w dni zwykłe znojną 
robotą w warsztacie lub fabryce. Teraz przy­
byli, aby być obecnymi na otwarciu „powsze­
chnych wykładów uniwersyteckich1'.

W zastępstwie chorego prezesa zarządu 
tych wykładów, radcy Dworu Ćwiklińskiego, 
otworzył wykłady imieniem zarządu b. rektor
1 prof. Uniwersytetu dr. Kadyi. We wstępnej 
przemowie swej podniósł szan. mówca, że Uni­
wersytety, jako ogniska nauki mają dwa za­
dania. Podstawą ich działalności są badania 
naukowe, któremi Uniwersytety przyczyniają 
się do rozszerzenia i pogłębienia wiedzy lu­
dzkiej. Ta działalność naukowa Uniwersytetów 
jest i pozostanie niezbędnym warunkiem po­
wodzenia dla drugiego jej zadania, którem 
jest nauczanie, to jest dopomaganie tym, którzy 
pragną nabyć pewnego zakresu wiedzy z dzie­
dziny tej lub owej gałęzi nauki.

Obszar wiedzy ludzkiej jest tak rozległy, 
że’pragnąc nabyć gruntownych i szczegółowych 
wiadomości w jakiejkolwiek gałęzi umiejętno­
ści, trzeba na ten cel poświęcić wiele, bardzo 
wiele pracy i wiele czasu, a co więcej do tego 
studyum poprzednio przygotować się należycie.

Stosunkowo mała lista osób może w ten 
sposób oddawać się nauce na Uniwersytecie 
i odbywać długoletnie i systematyczne studya. 
Czynią to przedewszystkiem ci, którzy dla 
wykonywania pewnych zawodów niezbędnie
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„D e  łoułe son ame“ , powieść przez Rene 

Razin).

(Ciąg dalszy).

X.
W  trzypiętrowym pałacu Lemarie wszystkie 

okna, — których było siedm na każdym pię­
trze — pozamykano. Do bramy szła proeesya 
różnych ludzi, którzy dotykali lekko guzika 
dzwonka elektrycznego ; drzw1 się odchylały, 
portyer przyjmował bilet i zamykał napowrót. 
Taca srebrna, ogromna, przygotowana w sieni, 
była pełną biletów wizytowych aż po brzegi; 
prawie w kwadrans przynoszono wieńce z ży­
wych kwiatów lub paciorek.

W żółtym saloniku pierwszego piętra 
siedziała paui Lemarió na pufie, który zakrywała 
cały fałdami czarnej swojej sukni i patrzyła 
na drzwi, któremi tylko co wyszedł notaryusz 
domowy, pan Lecanu. W  pokoju mało było 
światła, tylko z jednej strony padało ono 
przez szpary w okiennicach, a z drugiej pły­
nęło z pół otwartych drzwi pokoju, gdzie le­
żało ciało pana Lemarie, sztywne, ze złożo- 
nemi rękami, w których tkwił krucyfiks, z twa­
rzą trupio bladą, a jeszcze imponującą. Dwie 
zakonnice modliły się u stóp łoża; nie widać 
ich było. Można by sądzić, że pokój był pu­
sty, gdyby nie dochodził ztamtąd czasami szmer 
paciorek różańca, szelest wieńca świeżo zło­
żonego i przyciszone kroki.

Pani Lemarió rozmyślała.
Ktoś wszedł do pokoju ; poznała tę grubą 

postać zbliżającą się zwolna wśród zmroku, 
w obawie żeby nie potrącić mebli.

—  To pan,Mourieux ? Zrobiłeś pan de- 
klaracyę ?

potrzebują takiej podstawy ściśle naukowej, 
a do tych zawodów przygotowują się za młodu. 
Przedewszystkiem więc na Uniwersytetach po­
dobnie jak w innych wyższych zakładach na­
ukowych, studyuje młodzież akademicka. Do 
potrzeb tej młodzieży z biegiem czasu dosto­
sowała się działalność i organizacya Uniwer­
sytetów.

Kształcąc młodzież akademicką w roz­
maitych gałęziach nauki, Uniwersytety speł­
niają właściwie tylko część swego zadania dy­
daktycznego, którem jest szerzenie prawdy 
i wiedzy, opartej na badaniach naukowych, we 
wszystkich warstwach społeczeństwa.

Wszakże wrodzoną jest człowiekowi po­
trzeba poznania świata, przyrody i ludzkości, 
wszelkich zjawisk, wszystkiego co się dzieje. 
Każdy myślący człowiek stawia sobie pyta­
nia: „jak to jest?" — „dla czego tak jest?" —  
„jakim sposobem to jest?" Te pytania dążą 
do zbadania przyczynowego związku przedmio­
tów i zjawisk, faktów i dziejów — zmierzają 
więc wprost do tego celu, jaki ma nauka.

Ta wrodzona potrzeba wiedzy, tak samo 
jak wrodzona potrzeba piękna, z elementarną 
siłą wymaga zaspokojenia tych właśnie naj­
szlachetniejszych popędów ludzkich.

Należy więc przystęp do skarbnicy wie­
dzy ludzkiej ułatwić i tym, którzy jej nie po­
trzebują wprost dla wykonywania pewnych 
zawodów.

Z tych więc powodów profesorowie Uni­
wersytetów a także profesorowie Uniwersytetu 
lwowskiego poczuwali się zawsze do obowiązku 
szerzyć wiedzę także poza obrębem swoich 
wykładów oficyalnych. Współdziałali więc w 
rozmaitych wydawnictwach naukowo - popu­
larnych, miewali publiczne wykłady, brali 
żywy udział w wykładach naukowych, urzą­
dzanych przez rozmaite towarzystwa, jak n. p. 
Towarzystwo oświaty ludowej i t. p.

Wszystkie te sposoby szerzenia wiedzy 
w szerszych warstwach społeczeństwa okazują 
się niewystarczającymi.

Już więc kilka lat temu powstał zamiar 
urządzenia systematycznych wykładów uni­
wersyteckich, dostępnych dla szerokiej publi­
czności, przez to, że będą się odbywały w 
miejscu i w czasie dogodnym tak, iż każdy 
obok swojej pracy zawodowej, bez wielkiego 
nakładu czasu i trudu będzie mógł z nich ko­
rzystać. Pragnęliśmy umożebnić, aby najwa­
żniejsze wiadomości z rozmaitych dziedzin u- 
miejętności mogli nabywać ci, którzy nie 
mieli moiności i sposobności odbywania sy­
stematycznych studyów na Uniwersytecie, jak 
również ci, którzy w czasie studyów uniwer­
syteckich, zajmując się pewnemi naukami, nie 
mieli czasu lub sposobności zdobyć sobie po­
żądanych wiadomości z innych gałęzi umie­
jętności.

Myśl tę profesorowie i docenci Uniwer­
sytetu lwowskiego postanowili wprowadzić w 
czyn jeszcze w czerwcu 1898 r. — a ów­
czesny ich zamiar założenia osobnej in- 
stytucyi pod nazwą „powszechnych wykładów 
uniwersyteckich" na wzór podobnych instytu- 
cyj zagranicznych, obecnie wchodzi w życie.

— Tak, pani. Czekam rozkazu pani, żeby 
zrobić resztę z Wiktorem. Czy testament za­
wiera jakie dyspozycye co do pogrzebu?

— Nie, żadnych.
Stara kobieta zamilkła. A  po chwili do­

piero, patrząc na Mourieux:
•— Widzisz mnie pan podwójnie smu­

tną — rzekła. —  Jest tak, jak się spodziewa­
łam: jesteśmy bardzo bogacił

Mourieux mruknął:
— Przecież to lepiej niż ubóstwo.
—  Nie zawsze, Mourieux... Przytem, 

pan Lecanu oznajmił mi, że mój mąż zapisał 
mi wszystko to, czein prawo pozwoliło mu 
rozporządzić na moją korzyść.

— Czy podobna? Pani?
Gęste brwi kupca podniosły się w górę

z zadziwienia. A  potem dodał:
— Doprawdy p ni, jestem zadziwiony tak. 

bardzo zadziwiony i.... bardzo zadowolony.
— Ja nie jestem zdziwiona, Muurieux. 

Pan Lemarie obawiał się możliwej rozrzutno­
ści syna, który nie posiada żadnego rzemio­
sła. Nie kochał mnie, ale mnie szauował.

— Zapewne.
— Może myślał, że będzie to rodzaj.... 

zadośćuczynienia. Czasami mężczyzna najbar­
dziej szorstki dobrym bywa w gruncie. Zre­
sztą, wola jego jest stanowcza; dziedziczę, a 
majątek olbrzymi.

Mouriesu potwierdził w milczeniu.
Ona westchnęła i dodała:
— Źle nabyty!
— Och 1 pani!
— W7iem, co mówię, Mourieux, i powta­

rzam źle nabyty 1
—- Pozwól panil Uparta praca, wiele 

inteligencyi, przenikliwości.... Pan Lemarie za­
rabiał uczciwie....

— Według zdawkowej i nie drogiej 
uczciwości, tak mój przyjacielu Ale ja je ­
stem świadkiem jego życia, pan wiesz, jedy­
nym i najbliższym, tym, którego oszukać nie 
można. Widziałam jak szły pieniądze, które 
mi się dziś dostają i dawno już cierpię, że 
ich używać muszę; okrutnie cierpiałam, wie-

Mowea skreślił obraz podobnych kursów za 
granicą i zamierzoną organizaeyę wykładów u- 
niwersyteckich we Lwowie —  czytelnikom 
naszym już znaną — poczem podniósł, te wy­
kłady te będą stać na stanowisku ściśle nau- 
kowem, a popularnemi będą o tyle, o ile dla 
nich czas i miejsce będziemy się starali o- 
bierać tak, aby z nich szerokie warstwy spo­
łeczeństwa z najrozmaitszych zawodów dogo­
dnie mogły korzystać, tudzież, że prelegenci 
w przedstawieniu przedmiotu będą postępo­
wali tak, jak gdyby słuchacze nie mieli ża­
dnych wiadomości podstawowych i pomocni­
czych, potrzebnych do zrozumienia szczegółów 
przedmiotu wykładanego. Wykłady te wszakże 
będą systematycznemu Dla wykładu każdego 
przedmiotu będzie bowiem zawsze poświęcony 
cały kurs, to jest, szereg sześciu wykładów, 
które tym sposobem będą stanowić nierozer­
walną całość. W  tym względzie wykłady u- 
niwersyteckie będą się różniły od dotychcza­
sowych rozmaitych wykładów popularnych, 
w których każdy wykład stanowił dla siebie 
odrębną całość, jak n. p. od wykładów urzą­
dzanych przez Towarzystwo oświaty ludowej, 
przez Towarzystwo Uniwersytetu ludowego im. 
Mickiewicza i t, p.

Wykłady swoje prelegenci w razie po­
trzeby będą objaśniali przedstawianiem odpo­
wiednich okazów, rysunków i doświadczeń. 
Dr. Kadyi nadmienił dalej, że po każdym wy­
kładzie odbędzie się rozprawa czyli pogadan­
ka o rzeczy właśnie wyłożonej, w której słu­
chacze będą mogli prelegentowi stawiać py­
tania, żądać bliższych wyjaśnień i t. p. Z tych 
rozpraw obiecuje sobie zarząd wiele korzyści.

Nadto słuchaczom powszechnych wykła­
dów uniwersyteckich będą rozdawane druko­
wane streszczenia lub przynajmniej programy 
wykładów, napisane przez prelegenta, które z 
jednej strony ułatwią słuchaczom zoryento- 
wanie się w przedmiocie, a następnie, nawet 
po dłuższym czasie, będą mogły posłużyć do 
odświeżenia sobie w pamięci treści wysłucha­
nych wykładów. Te streszczenia będą zbiera­
ne, a z czasem powstanie biblioteka obejmu­
jąca treściwe naukowe przedstawienie rozma­
itych przedmiotów z zakresu różnych gałęzi 
nauk.

Jesteśmy przekonani — mówił dalej dr. 
Kadyi —  że czynimy zadosyć aktualnej a bar­
dzo ważnej potrzebie społeczeństwa naszego, 
że ziarno nauki, które siać zamierzamy, nie 
padnie na jałową glebę, lecz przyczyni się do 
podniesienia oświaty, do zamiłowania i posza­
nowania prawdziwej nauki w naszem społe­
czeństwie, do sprostowania wielu mylnych 
mniemań i zapatrywań —  a także praktyczne 
przyniesie korzyści tym, którzy zechcą ko­
rzystać z naszych wykładów.

W  tej nadziei otwieram pierwszy kurs 
powszechnych wykładów uniwersyteckich. Quod 
felix, faustum fortunatumąue sit.

Słowa te dr. Kadyiego przyjęto gorący­
mi oklaskami, poczem dr. Kadyi zaprosił dr. 
Wiktora W e h r a  do wygłoszenia pierwszego 
wykładu: „O udzieleniu pierwszej pomocy
w nagłych przypadkach". Z zainteresowaniem

rzaj mi! Nie byłeś pan tutaj, gdy przy koń­
cu czasów Cesarstwa jak zlicytowaliśmy za
200.000 franków konserwy ostatniego gatun­
ku, fabrykowanych dla cudzoziemskiej mary­
narki, które agenci uznali za wyborne, bo.,., 
rozumiesz, prawda? A w tym samym czasie 
i później, i zawsze, nie byłeś pan, kiedy ro­
botnicy wybrani z pomiędzy towarzyszy, przy­
chodzili w deputacyi do biura, a nawet tutaj, 
do tego domu, —  ileż to razy słyszałam sce­
ny podobne 1 — skarżyć się, że otrzymują 
niedostateczną płacę, ale którzy zmienić miej­
sca nie mogli, bo posiadaliśmy prawie mo­
nopol? Nie słyszałeś pan brutalnych odpo­
wiedzi, nie byłeś świadkiem wyrzucania bez 
żadnego powodu, prócz upomnienia się o to, 
co się należało, nie słyszałeś mądrych mów 
urzędników, którzy usiłowali wmówić w n ie - ; 
nieszczęśliwych, którzy ulegli wypadkom, że 
fabryka za to odpowiadać nie może?... Te 
oszczędności stanowią teraz nasz kapitał!... 
A moralne nędze, te które się wywołało, te, 
które tolerowano, a inne, o których można 
się. było dowiedzieć! A ch ! te przeklęte mury 
fabryki, ileż razy płakałam, patrząc na nie! 
Słuchaj pan! tej nocy, gdy się dowiedziałam, 
że się palą. moją pierwszą myślą było: Tem 
lepiej!

Po przerwie, ochłonąwszy z uniesienia, 
pani Lemarie dodała zwykłym swoim, spo­
kojnym tonem:

—  Nie potrzebuje więcej mówić. Pan 
mnie rozumie?

— Tak — rzekł Mourieux naiwnie — 
znałem dobrze Lemarió i chociaż nie zgadza­
łem się z niejsdnem.

— Nie opowiadam tego, ażebym miała 
przyjemność w oskarżaniu go, ale na to, że 
chcę uprzedzić pana o mojem pewnem posta­
nowieniu. Ten majątek wstrętny jest dla mnie. 
Przyjmuję go, na to, żeby został dobrze uży­
ty: będę rozdawać tyle, ile tylko będę mogła, 
oto wszystko.

Mourieux obrócił się instynktownie w 
stronę drugiego pokoju, jakby ten, co tam le­
żał, mógł słyszeć te słowa. Szelest paciorko-

i uwagą wysłuchano potoczystego i barwnego 
wykładu prelegenta, który swe wywody, na 
temat bakteryj i ich znaczenia, ilustrował 
okazami wyhodowanych w epruwetkach ba­
kcylów, a również w sposób praktyczny da­
wał wskazówki co do zaopatrywania i prze­
wiązywania ran. Dr. Wehrowi podziękowano 
oklaskami.

Publiczność rozchodziła się z sali uno­
sząc wrażenie, że w dziele rozszerzenia i pod­
niesienia oświaty w społeczeństwie naszem 
uczyniono znowu doniosły i pożyteczny krok 
naprzód.

Sprawy rossyjskie.
(Komunikat w sprawie przesilenia na rynku pie­
niężnym. —  Projekt kuratoryów szkolnych. — 
Sprawa reformy kalendarza. — Wykład historyi 
sekt rossyjskich. — Instytut wschodni. — Nowy 

dziennik polityczny).

Prawił. Wiestnik ogłasza komunikat mi­
nisterstwa skarbu, wydany z powodu przesi­
lenia, panującego na rynku pieniężnym. Mi­
nisterstwo stwierdza, że pieniędzy w obiegu 
publicznym jest obecnie więcej, niż było kie­
dykolwiek i że przypuszczenia co do odpły­
wu złotej monety zagranicę są błędne. Wa­
runki obecne nie zagrażają poważnie ekono­
micznemu położeniu kraju. Komunikat donosi 
w końcu o zamierzonej rewizyi ustawodaw­
stwa w sprawie giełd i Towarzystw akcyj­
nych.

Ministerstwo oświaty zaprojektowało two­
rzenie kuratoryów szkolnych, mających na 
eelu podniesienie oświaty ludowej i polepsze­
nie bytu nauczycieli elementarnych. Zapytani 
w tej kwestyi kuratorowie okręgu nadesłali 
już swoje odpowiedzi. Jedni z nich uważają, 
że kuratorye szkolne powinny mieć wyłącznie 
charakter organów administracyjnych, inni 
zaś sądzą, że działalność ich należałoby ogra­
niczyć jedynie tylko do spraw dobroczynno­
ści. Wreszcie niektórzy przemawiają przeciw­
ko utworzeniu kuratoryów szkolnych, twier­
dząc, że szkoły ludowe i bez tego są zależne od 
wielu instytucyj i osób, i że stworzenie no 
wej władzy nie odpowiadałoby rzeczywistym- 
potrzebora szkolnictwa.

Wbrew doniesieniom dzienników, Piet. 
Gaz. stanowczo twierdzi na zasadze informa- 
eyj, które za zupełnie wiarogodne uważa, że 
kalendarz w Rossyi będzie niebawem zrefor­
mowany. Zus tanie jednak przyjęty nie kalen­
darz gregoryański, ale zupełnie nowy, na któ­
rego korzyść miała się oświadczyć większość 
członków komisyi kalendarzowej, pracującej 
pod kierownictwem prof. Glazenawa.

W duchownych seminaryach prawosła­
wnych postanowiono wykładać kurs historyi 
sekt rossyjskich, a to celem ułatwienia walki 
z roskolnikami. W  tym też celu w szkołach 
cerkiewnych dyecezyalnych ma być wykłada­
ną historya sekt miejscowych.

wego wieńca — jeszcze jednego —  który skła­
dano na stosie innych zakłócił ciszę, jakby 
na dowód, że teraz tylko ta kobieta głos 
miała do rozkazywania. Stary kupiec, przeję­
ty wzruszeniem, którego niepodobna mu było 
nie ujawnić jakimś czynem na zewnątrz, po­
wstał, wyciągnął rękę i rzekł:

—  Zrób mi pani ten zaszczyt i podaj 
mi rękę? To co pani czyni, może być prze­
sadne, ale w każdym razie, to piękne!

— Pomożesz mi, kochany panie Mou- 
rieux? Nie potrafię sama użyć dobrze tych 
pieniędzy; to tak trudno! Będę potrzebować 
twojej rady.

Stał przed nią, zachwycony tą kobietą, 
która nagle ukazała mu się taką, jaką była 
w istocie.

— Ozy Wiktor zawiadomiony ?
—  O klauzulach testamentu ? tak, był 

przytem.
— A o reszcie?
— Powiem mu przy pierwszej sposob­

ności, dyskretnie, tak jak się przemawia do 
własnego syna. Sądzę, że jest zdolny mnie 
zrozumieć. A  pan? Pamiętasz, co mówił przed 
ojcem, w ogrodzie!

—  Tak.... co mówił....
—  Wątpisz w niego? On taki przywią­

zany do pana!
— Pani —  odrzekł zmieniając temat — 

jestem za stary, aby coś przedsięwziąć. Dużo 
jest wszędzie nędzy; pomiędzy modniarkami, 
szwaczkami, ale potrzeba by paai do pomo­
cy którąś z naszych dziewcząt, jakich jest 
dosyć, inteligentną, sprytną, która by znała 
te sprawy gruntownie.

— Mówiłeś mi kiedyś o paunie Ma-
diot ?

— To prawda. Gdyby ona chciała! To 
dobry wybór!

- -  Przyjdzie tu za ehwilę — odrzekła 
spokojnie pani Lemarie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Prawitielstwiennyj Wiestnik podaje w  o- 
staUiim numerze zatwierdzoną, przez cara usta­
wę w sprawie założenia we Władywostoku 
instytutu wschodniego. Instytut pozostaje w za­
wiadywaniu ministerstwa oświaty, pod bezpo- 
średniem zawiadywaniem generat-gubernatora 
nadamurskiego. Kurs czteroletni, dzieli się na 
cztery wydziały : 1)  chińsko-japoński, 2)  chiń­
sko korejski, 8)  chińsko-mongolski i 4)  chiń- 
sko-mandżurski. W  instytucie mają, być wy­
kładane: teologia, język chiński, angielski i 
francuski, geografia i etnografia Chin, Ja­
ponii i Korei, historya stosunków Rossyi 
z temi państwami, ekonomia polityczna, pra­
wo międzynarodowe, prawo państwowe ros- 
syjskie i państw zagranicznych, prawo cy­
wilne i handlowe, rachunkowość i towaro­
znawstwo. Oprócz tego na odpowiednich wy­
działach będą wykładane języki: japoński, ko­
rejski, mongolski i mandżurski. Nowozałożony 
instytut należy do rzędu wyższych zakładów 
naukowych; wykłady mają się rozpocząć z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego.

Od nowego roku zacznie w Petersburgu 
wychodzić nowa gazeta Siewiernyj Kurjer. 
Wydawcą będzie ks. W . Bariatyński, redakto­
rami — ks. W. Bariatyński i autor studyum
0 Kazimierzu Brodzińskim, p. K. Arabażin. 
Redakcja w prospekcie zaznacza, że będzie 
pracowała w duchu sprawiedliwości i rozwoju 
dążeń obywatelskich. Gazeta ma się stać wy­
razem dążności postępowych społeczeństwa 
rossyjskiego, obiecuje zwracać baczną uwagę 
na wyjaśnienie i kształtowanie się prawidło­
wych stosunków między środkiem państwa a 
jego kresami, na zasadzie zupełnego uznania
1 poszanowania praw osobistych, narodowo­
ściowych oraz zasad tolerancyi. Jako jeden 
z punktów swego programu, redakcya zazna­
cza konieczność dalszego rozszerzenia sfery 
samodzielności społecznej i autonomii lokalnej

tralnych w Afryce, a zwłaszcza do Delagoa- 
bai i Madagaskaru, zostają poprostu konfi­
skowane w Adenie przez rząd angielski. Po­
nieważ wszystkie prawie telegramy handlo­
we pisane są umówionymi kluczami, ruch te­
legraficzny z owymi krajami nie istnieje pra­
wie zupełnie.

W  południowej Afryce.
Agenda italiana donosi, że Anglia przed 

rozpoczęciem wojny z Transyaalem zawarła 
konwencyę z Rossyą i Prancyą, która zape­
wniła jej swobodę działania w Afryce połu­
dniowej.

Nie ulega już wątpliwości, że Ladysmith 
jest zupełnie otoczone. Ladysmith jest z wy­
brzeżem połączone sześcioma drutami telefo­
nicznymi, a przerwanie wszystkich tych sze­
ściu łiuij naraz nie może być wynikiem ja­
kiegoś tylko wypadku. Ostatnia depesza do 
jednego z dzienników angielskich, która zo­
stała wysłaną z Ladysmith jeszcze przed prze­
rwaniem połączenia telegraficznego, nosi na 
sobie datę ze środy. Depesza ta opiewa: Dziś 
panuje zawieszenie brom. Boerowie ustawia­
ją — jak się zdaje —  nowe cięższe działa
na wzgórzach od p ó łn o cy  i od północnego 
wschodu. Widziano, jak od południa przema­
szerował pod miastem oddział Boerów, złożo­
ny z 1500 ludzi. Ludność ucieka z Ladys-

Z Durban donoszą pod datą 31 paździer­
nika że panuje tam rozgoryczenie, iż załoga 
Natalu jest zupełnie niewystarczająca i że 
przesyłka posiłków nie idzie szybciej i do- 
raźn iej Wzięcie w niewolę 30 października 
tak licznego oddziału angielskiego wzmocniło 
jeszcze rozgoryczenie i obecnie ogólnie dają 
się słyszeć wyrazy poważnej obawy o przy­
szłość.

Rada municypalna w Paryżu uchwaliła, 
mimo protestu prefekta, rezolucyę, wyrażającą 
współczucie dla Boerów i ubolewanie z powo­
du, że mocarstwa, mimo konferencyi w Ha­
dze dopuściły do wojny.

Jedno z pism londyńskich wyraża po­
dejrzenie, że pewne mocarstwo kontynentalne 
nadużywa prawa posługiwania się w kores- 
pondeucyi s dyplomatycznym reprezentantem 
w Pretoryi, cyfrowauemi depeszami także 
podczas wojny i omija w ten sposób angiel­
ską cenzurę telegramów, wyzyskując powyż- 
Szy przywilej na szkodę Anglii.

Tak aktualną obecnie kwestyę połącze­
nia telegraficznego Europy z Afryką połu­
dniową, półurzędowy francuski Memoriał di- 
plomatigue, przedstawia w sposób następują­
cy'- Linia kablowa, wychodząca na zachodzie 
z Kadyksu i Lizbony, na wschodzie z Suezu, 
a okalająca całą Afrykę, należy do Towa­
rzystw angielskich, jak West-African-Telegr.- 
Comp., African Direct Telegraph Comp., Ea- 
stern Telegraph Comp. i t. d. W skutek tego 
wszystkie telegramy francuskie do Afryki, z 
wyjątkiem Algieru i Senegalu, podlegają kon­
troli angielskich stacyj w Sierra Leone i w 
Aden. W dodatku, zezwolenia udzielane przez 
rząd angielski na budowę kablu zastrzegają, 
że w razie wojny rząd ma prawo zająć wszy - 
v 16 stacye na terytoryach angielskich i od- 
a kierownictwo ich urzędnikom państwo­

wym. Obecnie zatem, od pierwszego dnia woj­
ny w Transraalu, ustanowiono cenzurę an­
gielską na wszystkich ważniejszych stacyach, 
a P^edewszystkiem w wymienionych _ powy­
żej Sierra Leone i Adenie. Nieustannie wy­
darza się tedy, że telegramy, wysłane z 
państw neutralnych w Europie do krajów neu-

Głazeta Lwowska “ z dnia 7

Lwów, 6 listopada.

— JE. Panu N am iestn ikow i Leono­
wi lir. Pinińskiemu nadała Rada gminna m. 
Przeworska, uchwałą, powziętą na uroczystem 
posiedzeniu tej Rady w sobotę, dnia 4 b. m., 
obywatelstwo honorowe miasta Przeworska.

—  Sub ausp ieiis  Im p era toris . W auli 
Uniwersytetu wiedeńskiego odbyły się w sobotę 
uroczyście w obecności P. Namiestnika, zastępcy 
Ministerstwa oświaty i licznych profesorów dwie 
promocye sub auspieiis Imperatoris, a miano­
wicie pp.: Fryderyka Maliaceka na doktora filo­
zofii i Artura Schillera na doktora medycyny. 
P. Namiestnik w zastępstwie Najj. Pana wrę­
czył obu tradycyjne pierścienie brylantowe.

—  W iadom ości k oście ln e . Arehidye- 
cezya lwowska obrz. tać.: Odznaezony espos. 
canon. ks. Zygmunt Bilski, prob. w Przemy­
ślanach.

Jurysdykcyę otrzymał ks. Wawrzyniec 
Drozdyś z Zakonu 00. Karmelitów we Lwowie.

Zrezygnował z beneficjum ks. Józef Czer­
wiński, jubilat w Polityczu. Administratorem mia­
nowany ks. Jan Ruciński, tamtejszy kooperator. 
Konkurs na to beneficjum ogłoszony z termi­
nem do 15 grudnia b. r.

Djecezya przemyska: Instytuowani kano 
nicznie : ks. Adam Orłowski na probostwo w 
Tyrawie wołoskiej, ks. Tomasz Sobota na pro­
bostwo w Jeżowem, ks. Teofil Dzierżyński na 
Probostwo w Dobrzechowie i ks. Antoni Koste­
cki, administrator z Jeżowego na probostwo w 
Ujkowicacii.

Zamianowany administratorem w Żurawi­
cy ks. Michał Miksiewicz, wikary w Krasiczy­
nie, administratorem eicurrendo w Jaśliskacb, 
ks. Józef Śliwieński, proboszcz w Króliku pol­
skim.

Zamianowany kooperatorem dyrygensem 
w Gorzycach ks. Michał Dukiet, wikary z Gor­
lic ; ks. Józef Antosz, wikary z Łąki, expozy- 
tem w Rakszawie.

Egzamin na katechetę szkół średnich zło­
żył z odznaczeniem ks. Walenty Litwin, pomo­
cnik katechety w Jaśle.

Egzamin konkursowy na proboszozów zło­
żyli z pom yślnym  skutkiem  : kg. W ojciech  B ła - 
żewski, w ikary  z Rozenba-rku, ks. Franciszek 
D obrow olsk i, w ikary  z Sam bora (z odznacze­
niem), ks. Antoni Konieczno, wikary z Gwo- 
źnicy górnej, ks. Walenty L itw in , zastępca ka­
techety przy c. k. gimnazjum w  Jaśle (z od­
znaczeniem ), ks. M ichał M iksiew icz kooperator 
dyrygens z Krasiczyna, ks. Marcin Nikodem 
wikary z Ołpin (z odznaczeniem), ks. Stanisław 
Stankiewicz wikary z Kosiny, ks. Wojciech Sza­
frański, wikary z Trześni ("z odznacz.), ks. Fran­
ciszek Zając, wikary z Zarszyna.

Przeniesini księża: Maurycy Turkowski z Czu- 
kwi do Sambora, Piotr Hajduk ze Śtojaniec do 
Rycheie, Jan Antosz z Markowy do Śtojaniec, 
Wojciech Tomaka z Połomyi do Łąki, Antoni 
Kwolek z Przewrotnego do Gorlic, Michał Ku­
czek z Gorzyc do Przewrotnego, Antoni Dziu- 
rzyński, defieyent, przeznaczony do Markowy, Jó­
zef Rogulski z Sędziszowa do Krasiczyna, Ja- 
kób Szurlej z Dobrzecliowa do Sędziszowa.

Instytuowany na probostwo w Gorlicach 
ks. Antoni Sos, proboszcz w Rudkach; ks. 
Franciszek Jenkner, ekspozyt w Konigsau z po­
wodu słabości został zwolniony od obowiązków 
duszpasterskich; zamianowany ekspozytem w 
Koenigsau ks. Władysław Kędra, defieyent, prze­
znaczony na posadę wikarego do Pniowa.

Konkurs na opróżnioną kanonię przy łać. 
kapitule w Przemyślu rozpisano z terminem do 
10 grundnia, konkurs na probostwa w Żurawi­
cy i Jaśliskach do 20 listopada b. r.

— Z U niw ersytetu . P. Maksymilian 
Nadel, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— D zienn ika  u rzędow ego c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 36, wydany dnia 1 listo­
pada b. r., zawiera: Rozporządzenie c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 28 października b. r. 
do 1. 28.177, w sprawie utworzenia nowej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Przeworsku; Wiado­
mości osobiste; Organizacja szkół; Konkursa.

—  Z T ow arzystw a aptekarzy. Gre­
mium aptekarzy wschodniej Galicyi odbyło w 
dniu 3 b. m. walne doroczne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Jakóba Poratyńskiego. Spra­
wozdanie z czynności zarządu przedstawił se­
kretarz p. Ehrbar.

Prowadzący kasę gremium p. Sklepiński, 
odczytał zamknięcie rachunków, z którego się 
okazuje, że dochód roczny w r. z. wynosił: 
1524 zł. 27 et., wydatki zaś 598 zł. 46 ot.,

listopada 1899.

pozostała więc w kasie gotówka wynosi: 925 
zł. 81 ct.

Sprawozdania pp. Ehrbara i Sklepińskie- 
go przyjęto do wiadomości, poczem udzielono 
zarządowi absolutoryum.

" Dla Czasopisma Towarzystwa aptekar­
skiego udzielono 200 zł. subwencyi.

W końcu wybrano na łat trzy: przewo­
dniczącym gremium p. Jakóba Piepesa-Pora- 
tyńskiego, zastępcą przewodniczącego p. Karola 
Sklepińskiego, a sekretarzem p. Antoniego Ehr­
bara.

Do komisji egzaminacyjnej weszli pp.: 
Gruszczyński, dr. Ruokor i Sklepiński; do ko- 
misyi kwalifikacyjnej pp.: Beiser, Ehrbar, La­
chowicz, Noss, Kulak, Rapaport, dr. Rucker, 
Sklepiński i Wewiórski.

— K wartet czeski. Koncert kwartetu 
czeskiego;— o którym wspominaliśmy w poprze­
dnim numerze Gazety —  odbędzie się we czwar­
tek w sali Domu narodnego.

  Ślub, W Warszawie odbył się w so­
botę ślub p. Ludwika Solskiego - Sosnowskiego,
b. reżysera teatru krakowskiego, z panną Ireną 
Proskowetzówną, która pod pseudonimem Po­
mian występowała na scenie krakowskiej.

— K radzież na poezeie . Wczoraj o 
godzinie 4 nad ranem z wozu ambulansowego 
idącego z dworca kolei państwowych do budynku 
pocztowego w mieście, skradziono worek pie­
niężny z kwotą 4588 zł., oraz drugi wo­
rek z listami poleconymi. Kradzież, zdaje się 
była z góry uplanowana. Dochodzenia są w 
toku.

Gdy wóz pocztowy przybył z kolei do bu­
dynku pocztowego, woźny (funkcjonaryusz) sie­
dzący obok woźnicy, spostrzegł z przerażeniem, 
że drzwi wozu są otwarte, oraz, że brak • mu 
kilku pakunków. Uwiadomiono natychmiast te­
lefonicznie zarząd pocztowy na dworcu, poczem 
ludzie z latarniami z dworca i z poczty ruszyli 
na poszukiwanie zgubionych rzeczy. Znaleziono 
rzeczywiście przy ul. Leona Sapiehy kilka pa­
kunków ze zwykłymi, oraz poleconymi listami, 
worka jednak z pieniędzmi^ jako też drugiego 
worka z listami poleconymi — nie znaleziono.

W pierwszej chwili nasuwało się podej­
rzenie, że urzędnik, ekspedyujący wóz na dworcu, 
nie zam knął należycie drzwi, dalsze jednak do­
chodzenia wykazały, że dokonano tu z góry ob­
myślanego rabunku.

O godzinie pół do 12 w nocy z dworca 
kolejowego wracał z ambulansem funkeyonaryusz 
pocztowy Józef Cyganiuk. Koło magazynów ko­
lejowych mimo woli wyjrzał z budy nad wozem 
i ujrzał, że jakiś człowiek czepił się s tyłu 
wozu ambulansowego. Wstrzymał więc natych­
miast wóz i zeskoczył z kozła —  nieznajomy 
zaś również zeskoczył z wozu. Zapytany, co ro­
bił na wozie —  wyparł się tego i rzekł, że 
przechodził tylko na drugą stroDę ulicy. Cyga­
niuk oświadczył, że obawiał się zatrzymać nie­
znajomego — spodziewał się bowiem jakiejś 
zasadzki. Nieznajomy był blondynem, średniego 
wzrostu, silnie zbudowanym, o pełnej twarzy.
Był ubrany w ciemny surdut i twardy, czarny 
kapelusz.

“ W  zam iarze sam ob ójczy m  sko­
czył wczoraj po południu z okna III. piętra w 
Grand hoteln na brukowane podwórze w pa­
sażu Hausmana Bronisław Sroczyński, były eko­
nom. lat 50 liczący, wdowiec, ojciec 4 dzieci. 
Nieprzytomnego odstawiło pogotowie stacyi ra­
tunkowej da szpitala powszechnego. Brak za­
jęcia od dłuższego czasu i opłakane stosunki 
finansowe były powodem targnięcia się na życie.

—  Z  zap isków  p o licy jn y ch . Konia 
gniadego 1 0 -letniego z wózkiem skradziono 
w sobotę po południu z placu Strzeleckiego na 
szkodę St. Gocko, rzeźnika z Gródka.

Przykrego przebudzenia doznali dwaj ama- 
torowia nocnego chłodu, którzy po dłuższych i ob­
fitych libacyach onegaj w nocy koło godziny 2 
postanowili wypocząć na ławce na Wałach he­
tmańskich. Po drzemce bowiem zauważyli brak 
swych zegarków i gotówki.

Przytrzymano Piotra Szymańskiego na 
kradzieży kieszonkowej na placu Rzeźni, —  
a Filipa K. na sprzedaży krzesła stylowego, 
skradzionego z garnituru na szkodę p. Szczur- 
kowskiego w pasażu Hausmana.

Skradziono gładki złoty remontoir kryty, 
ze złotym łańcuszkiem, zakończonym wisiorkiem 
w kształcie frendzli.

— Z m a rli w ostatnich dniach: W Ja­
śliskach, ks. Karol Garbaczewski, proboszcz, w 
58 roku życia a 36 kapłaństwa.

W Dobronowcach, na Bukowinie, Mikołaj 
Buchenthal-Dobrowolski, właściciel większej po­
siadłości.

W Przemyślu, Stanisław Szkolnicki, za­
stępca naczelnika straży pożarnej ochotniczej w 
Sieniawie, w 25 roku życia.

We Lwowie, Anna z Suchanków Hause- 
rowa, wdowa po radcy Dworu przy wyż. sądzie 
krajowym, przeżywszy lat 63.

—  Z W iedn ia  donoszą, że gubernator 
Banku austro-węgierskiego, p. Kautz, z okazyi 
70 rocznicy swych urodzin, otrzymał między 
innemi pismo gratulacyjne od kierownika Mini­
sterstwa skarbu dr. Kniaziołuckiego.

— U boga w dow a bez pensyi i wszel­
kich środków do życia, a do tego mająca chorą

córkę 19-letnią, zwraca się do litościwych serc 
z prośbą o pomoc. Łaskawe datki proszę prze­
syłać pod adresem: Weber, majster szewski, 
Rynek 37.

—  Testam ent dr. W olana. Zmarły
niedawno poseł do Rady państwa ustanowił w 
testamencie żonę swoją spadkobierczynią uni­
wersalna, a przeznaczył także kwotę około
60.000 złr. jako legata i dobroczynne świadcze­
nia, z których to ostatnich w połowie mają 
korzystaó członkowie narodowości ruskiej a w 
połowie ubodzy bez różnicy wyznania i naro­
dowości na Bukowinie.

— D o Transraalu . Przed kilku dniami 
przepadł bez wieści 15 -letni chłopak Zygmunt 
Skrzeczkowski, syn rewirowego w Warszawie. 
Wszczęte poszukiwania naprowadziły na ślad 
organizaoyi ochotników do Transvaalu. Oto Z. S. 
w towarzystwie kilku innych młodzieńców wy- . 
jechał z Warszawy pociągiem drogi wiedeń­
skiej. Dostawszy się do Ząbkowic, wysiedli na 
stacyi i w pobliskim lesie postanowili oczekiwać 
na resztę towarzyszów. Tyle tylko wiadomo do­
tychczas. Prowadzone są dalsze poszukiwania.

— Fakultet m ed yczn y  w Paryżu 
przyznał stopień doktora pannie Tylickiej, z na­
zwiska sądząc, Polce. Jak zaznacza Figaro, 
obrona rozprawy doktorskiej panny Tylickiej 
wypadła świetnie. Równocześnie została dokto­
rem panna Robinecon, a obie ., doktorki “ we­
dług wspomnianej gazety odznaczają się nie­
zwykłą urodą.

— W agony k ąp ie low e. Na kolejach 
w Królestwie Polskiem —  jak donosi Gazeta 
Warszawska — będą wprowadzone niebawem 
wagony kąpielowe, przerobione z wagonów to­
warowych. W wagonach kąpielowych będą trzy 
przedziały, a mianowicie garderoba, łazienka i 
basen z wodą, objętości 300 wiader. Koszt prze­
róbki wagonu towarowego na kąpielowy wynosi 
1000 rubli.

—  P u łk ow n ik  A d o lf  S cliiel. Dowód­
ca korpusu ochotników niemieckich w Trans- 
vaalu, pułkownik Adolf Schiel, wzięty obecnie 
do niewoli, ma po za sobą przeszłość burzliwą. 
Liczy obecnie lat 50. W 20 roku życia wystą­
pił z armii pruskiej jako porucznik huzarów i 
wyjechał do Afryki południowej. Bez środków 
do życia, przyjął służbę woźnicy u pewnego 
niemieckiego ekspedytora w New-Germany pod 
Natalem. Na wozie zaprzężonym w 12— 20 wo­
łów rozwoził towary po całej Afryce południo­
wej. Awansował potem na ekonoma i zaręczył 
się z córką niemieckiego misyonarza. Następnie 
został pierwszym ministrem (indune) królika 
Zulusów, Dinizulu. Za poradą Schiela wezwał 
Dinizulu pomocy Boerów w celu zgniecenia in­
nych kacyków. Po zwycięskiej wyprawie otrzy­
mał Schiel wielkie obszary ziemi. W r. 1875 
wysłał Dinizulu Schiela w charakterze posła do 
Berlina. Bismarck odrzucił proponowaną przez 
Schiela aneksyę kraju Dinizula w obawie przed 
zatargami z Anglią i z Boerami.

Anglicy skorzystali z lękliwości ks. Bis­
marcka i zagarnęli obszary Zulusów, a króla 
Dinizulu zesłali na wyspę św. Heleny. Wtedy 
rząd transyaalski zwrócił uwagę na Schiela i 
mianował go komisarzem krajowców; jako taki 
wyróżnił się w walkach Boerów z basutami. 
Posunięty w randze na kapitana artyleryi, zbu­
dował w r. 1897 twierdzę Johaimesburg. Po­
czątkowo był komendantem tej twierdzy. Pułko­
wnik Schiel odznacza się inteligeneyą i energią. 
W teraźniejszej wojnie Schiel objął dowództwo 
nad ochotnikami niemieckimi i dostał się do 
niewoli pod Elandslaagte.

—  Ze S try ja . (Kor. Gaz. Lwów). We 
wsi Wierczany wybuchł onegiaj przy silnej bu­
rzy groźny pożar. Ofiarą płomieni padła część 
wsi i dwór br. Juliana Brunickiego. Akcya ra­
tunkowa była niemożliwą. Straż dworska z Pod- 
horzec, pod dowództwem br. Juliana Brunickie­
go pracowała nad siłę, szczególnie nad tem, 
aby ocalić palące się chałupy wieśniaków.

Dawno nie mieliśmy sposobności widzieć 
tak wspaniałego orszaku pogrzebowego jak ś. p. 
Konstantego Lechickiego, współwłaściciela za­
szczytnie znanej firmy Lechicki & Kosterkie- 
wicz. Pogrzeb prowadził korpus weteranów z 
kapelą na czele, dalej postępował pluton „So­
kołów11 ze sztandarem, Rada miejska in cor- 
pore, Towarzystwo mieszczan stryjskich „Gwia­
zda" i korporacye. W orszaku pogrzebowym 
wzięli udział obywatele powiatu stryjskiego, rad­
ca Namiestnictwa p. Manasterski, prezydent 
sądu p. Hinze, prezes rady powiatowej Karol 
hr. Dzieduszycki. Nad grobem przemówił p. 
Józef Kosterkiewicz. S. p. Lechicki pozostawił 
liczne zapisy na cele dobroczynne.

„K on eert E ch a “ odbędzie się we śro­
dę, dnia 8 b. m. w sali Domu Narodnego. 
Wezmą w nim udział jako soliści: znany
skrzypek p. profesor Robert Poselt, artysta 
naszej opery p. Bogucki i p. Oskar Sack, 
znany z estrady koncertowej tenorzysta. Akom­
paniament objął p. Liszniewski. Chór „Eeba“



odśpiewa przeważnie nieznane jeszcze u nas no­
wości. Spodziewać się zatem należy, że intere­
sujący program i współudział wybitnych sił 
muzycznych ściągnia do sali koncertowej liczną 
publiczność.

W ł. Żeleńsk iego kompozytorski koncert 
odbędzie się we Lwowie w połowie przyszłego 
miesiąca. W program jego wejdą między inne- 
mi wyjątki z „Konrada Wallenroda1- i z „Janka".

Z  K rakow a. Najnowsza sztuka Kisielew­
skiego „Sonata1*, wywołała w inteligentnych ko­
łach żywą a nawet namiętną dyskusyę. Świadczy 
to dobrze o wartości i znaczeniu utworu, który 
jakkolwiek pod względem teatralnym jest rzeczą 
chybioną, nosi jednak na sobie piętno wielkiego 
i oryginalnego talentn autora. Szeroka publi­
czność, która ostatecznie decyduje niestety o po­
wodzeniu sztuki, nie zrozumiała zamiarów p. 
Kisielewskiego i nie odczuła pierwszorzędnych pię­
kności dzieła. P. Kisielewski, 23-letni młodzie­
niec, napisał już poprzednio dwie sztuki: „W  sie­
ci11 i „Karykatury11. Dziś przychodzi on z trze­
cim utworem; każdy z nich posiada znpełnie 
odmienną cechę; widocznie autor szuka jeszcze 
swojej drogi!

„W  sieci1* był dramatem o barwnem tle 
społeoznem, na którem rysuje się plastycznie 
walka niepospolitej indywidualności z otoczeniem 
banalnem, szarem i pospolitem. „Karykatury*1 
były gryzącą, dowcipną i pełną humoru satyrą, 
w którą autor wplótł życiowy dramat. „Sonata*1 
wreszcie to nastrojowa sztuka modernistyczno- 
symboliczna.

P. Kisielewski nie zamyka się w jednej 
sferze; przeciwnie, fantazya jego rozległe zata­
cza kręgi i rozmaite obejmuje światy. Dziś już 
zajęty jest pisaniem wesołej sztuki ludowej. 
Wszyscy, którym leży na sercu dobro i przy­
szłość naszej literatury dramatycznej, z najży- 
wszem zajęciem i szczerą życzliwością śledzić 
będą dalszą ewolucyę talentu p. Kisielewskiego, 
który pomiędzy najmłodszymi należy do najwię­
cej obiecujących! „Sonata11, zrywająca z trady- 
cyami, szkołą i szablonem, pozostanie nadzwy­
czaj ciekawym teatralnym eksperymentem. Akcyi 
w niej nie ma właściwie; są tylko nastroje i 
symbole, a cała sztuka jest refleksem akcyi, 
która się rozegrała poprzednio; to też oceniając 
jej wartość.j trzeba z tego patrzeć się stanowi­
ska. Czy zatem sztuka, będąca szeregiem nastro­
jów, wywołuje u widzów zamierzony nastrój ? 
Czy ludzie występujący w sztuce, mogą budzić 
zajęcie i współczucie ? Oto najważniejsze pyta­
nia. Przyznaję, źe co do mnie, mimo całej po­
stępowości i sympatyi dla_ nowych kierunków 
odpowiedź nie może wjrpaść zupełnie twierdząco. 
Są tam wprawdzie sceny prześliczne, pełne poe- 
zyi i siły natchnienia (n. p. w akcie II i lip), 
ale w ogóle całość robi raczej wrażenie rzeczy 
zrobionej na zimno, a nie odczutej;\jpostacie zaś, 
których pobudek działania dokładnie nie znamy, 
wyglądają jak przedstawiciele symbolów i idei, 
a nie jak ludzie rzeczywiści z krwi i kości. 
Język „Sonaty11 jest wyborny i bardzo piękny. 
Przedstawienie takiej sztuki, złożonej z najde­
likatniejszych i najsubtelniejszych barw i półto­
nów, jest niesłychanie trudne. Przyznać od razu 
trzeba, że wypadło ono świetnie pod względem 
reżyserskim. Bohaterkę śpiewaczkę Wilhelminę 
odtworzyła z olbrzymią artystyczną intuicją p. Sie- 
maszkowa, która niestety ma zamiar opuścić scenę 
krakowską z początkiem roku przyszłego i prze­
nieść się do Warszawy; byłaby to strata niepo­
wetowana. Obok niej błyszczał p. Kamiński, 
który narysował z rządkiem mistrzowstwem po­
stać modernistyczną, zupełnie w stylu seeesyo- 
nistycznym. P. Tarasiewicz, nowy kochanek sceny 
krakowskiej, grał poprawnie i bardzo starannie, 
ale nie budził zapała. Mało bowiem posiada 
uczucia i temperamentu. P. Solski wreszcie jako 
obłąkany muzyk był doskonały.

W teatrze krakowskim panuje wielki ruch 
i ożywienie. Dyrekcya gotuje cały szereg nowo­
ści. Wielki już czas i chwila ostatnia, bo dotąd 
oprócz sztuki Ibsena i „Sonaty11, wszystkie pre­
miery nie dopisały. Najbliższemi nowościami 
będą: „Bajka11 Schnitzlera, „Deputowany Lereau11 
Juliusza Lemaitrea, „Karyera" Harmanta i t. d. 
Obecnie cała uwaga dyrekcyi i reżyseryi zwró­
cona jest ku przygotowaniom „Kordyana11. Ar­
cydzieło Słowackiego ujrzy scenę z końcem li 
stopada; stroną dekoracyjną kieruje p. Włodzi­
mierz Tetmajer. Najlepsza to gwaraneya. Nie 
braknie zresztą dyrekcyi nowych sztsk oryginal­
nych. P. Rydel, szczęśliwy autor „Zaczarowane­
go koła", którego jubileuszowe 25 przedstawie­
nie odbędzie się w tych dniach, pisze dwi« sztuki, 
dramat współczesny i komedyjkę jednoaktową. 
Obie naturalnie wierszem. Sewer Maciejowski, 
który właśnie kończy już drugi tom powieści 
osnutej na tle najnowszych wypadków p. t.: 
„Po nad siły11, wręczył dyrekcyi zajmującą ko- 
medyę „Za kulisami11; treść jej, jak świadczy 
tytuł, zaczerpnięta z życia teatralnego. Również 
gorliwie pracuje p. Wyspiański. Sympatyczny i 
tak utalentowany artysta przychodzi powoli do 
zdrowia po ciężkiej chorobie; zimę spędzi we 
Włoszech. Przed wyjazdem pragnie jednak wy­
kończyć historyczny dramat z powstania 1830 r. 
Główną postacią będzie generał Chłopicki w 
chwili, kiedy obejmuje naczelne dowództwo. 
Wreszcie p. Szukiewicz Maciej, uzdolniony autor 
„Ułudy", rozpoczął wierszem wielki symboliczno- 
filozoficzny dramat w rodzaju poetycznej baśni,

a p. Wyrzykowski napisał dramat z motywów 
roku 1863. Nie zabraknie zatem pracy dla dy­
rektorów, artystów i recenzentów!

A propos  teatru zanotować warto, źe z po­
czątkiem listopada dział teatralny w Czasie po re­
daktorze p. Beaupre, który przez latkilka zajmujące 
pisywał sprawozdania, objęli pp. Maciej Szukie­
wicz i Rudolf Starzewski; będą oni kolejno pi­
sywali krytyki, a od czasu do czasu przyłączy 
się do nich p. Konstanty Górski, który powró­
ciwszy z Paryża, osiadł na stałe w Krakowie. 
Podobna spółka ożywczo tylko może wpłynąć 
na podniesienie tak ważnego działu krytycznego.

Uniwersytet krakowski gotuje się do wiel­
kiego jubileuszowego obchodu. Od czasu już 
dłuższego pracują gorliwie komisye nad ułoże­
niem programu uroczystości, która odbędzie się 
na wiosnę, zaraz po Zielonych Świętach. Obchód 
obliczony jest na dwa dni, a wkrótce już odejdą 
zaproszenia do wszystkich Uniwersytetów świata 
całego z prośbą o wysłanie delegatów do Kra­
kowa. Program składać się będzie z pochodu 
na Wawel, gdzie złożone zostaną wieńce na 
grobach założycieli Alm ae M ater: Kazimierza 
Wielkiego, Jadwigi i Jagiełły. Z Wawelu uda 
się pochód do Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie w 
podwórzu odbędzie się odsłonięcie pomnika Ko­
pernika, dłuta Godebskiego. Pomnik, który przy­
był już do Krakowa, jest bardzo ładny. Przed­
stawia on Kopernika w całym blasku młodości 
i geniuszu. Wieczorem w teatrze podczas uro­
czystego przedstawienia artyści odegrają dyalog 
na tle historyi założenia Uniwersytetu, napisany 
przez Deotymę, z muzyką Żeleńskiego. Wielki 
raut, wydany przez miasto, bankiet, przyjęcie u 
rektora i t. d., wypełnią resztę programu uro­
czystości.

Przy tej sposobności Uniwersytet nada 
najwybitniejszym mężom nauki z całej Europy 
tytuł doktora honoris causa. I piękna litera­
tura zostanie uczczoną w osobie Sienkiewicza. 
Obchód wypadnie niezawodnie wspaniale; będzie 
on godnym tego wielkiego kulturnego wypadku 
dziejowego.

Koła malarskie zajęte są żywo przyszłemi 
wystawami obrazów. Wiadomo już, że zamierzona 
wystawa polska w Wiedniu nie przyjdzie na ra­
zie do skutku. Secesya wiedeńska odstąpiła swoim 
kolegom należącym do Stowarzyszenia „Sztuka11 
budynek bezpłatnie, celem urządzenia tam wy­
stawy w listopadzie i grudniu. Mielibyśmy pierw­
szą poza granicami kraju polską wystawę! Nie­
stety, piękny ten projekt wpadł w wodę i naj­
lepsze zamiary rozbiły się o brak odpowiednich 
*ił, chętnych do podjęeia pracy około urządzenia 
wystawy. Smutne to, ale prawdziwe.

Mówią także w sferach malarskich, że 
małżeństwo dwóch najwybitniejszych artystów 
stanęło na przeszkodzie. Tym razem psotny Amor 
wypłatał złośliwego figla Sztuce! Dzięki ener­
gicznym zabiegom i staranności prof. Maryana 
Sokołowskiego, przewodniczącego komitetu, pol­
scy artyści wezmą liczny udział w przyszłoro­
cznej wystawie paryskiej, jako też w wystawie, 
którą malarze austro-węgierssy otwierają w tych 
dniach w Petersburgu. Wysłano' tam przeszło 
50 polskich obrazów, a do Petersburga udali 
się pp. Włodzimierz Tetmajer i Piotrowski. Je­
dną e ozdób paryskiego działu malarskiego bę­
dzie piękny portret Najd. Arcyksięcia Karola 
Stefana w stroju admiralskim, pędzla profesora 
Axentowieza.' Artysta wykończył go właśnie na 
yachcie Najd. Arcyksięcia, jak również dwa pa­
stele Jego Córek. W ogóle można się spodzie­
wać, że polskie malarstwo godnie i przystojnie 
przedstawi się światu na wielkim pokojowym 
turnieju cywilizacji, pracy, nauki i sztuki!

Kazimierz Skrzyński.

„D z ia d y 11 Moniuszki w Pradze przedsta­
wione zostały w ubiegły wtorek na scenie „Na- 
rodneko Divadla“ . W Politik znajdujemy ob­
szerną i bardzo ciepło napisaną ocenę dzieła 
naszego znakomitego kompozytora, oraz opis 
obrzędu tradycyjnego. Sprawozdawca zaznacza, 
iż utwór przyjęła publiczność bardzo życzliwie. 
P. Szubert wystawił rzecz okazale'. W przed­
stawieniu brały udział najlepsze siły, nowe de­
koracje malował Robert Holzer, a kostyumy 
sporządzono według wzorów reżysera p. Pollaka.

K cpcrtoar teatru  hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy „ Joan- 
nes", dzieło sceniczne w 5 aktach a 7 odsło­
nach Hermana Sudermana, przekład Jana Ka­
sprowicza. Z wielką wystawą. Wszystkie ko­
styumy, dekoracye i rekwizyta nowe, podług 
wzorów berlińskiego „Deuteclies-Theater11. Mu­
zyka ułożona z dawnych pieśni hebrajskich przez 
prof. Weingartnera, kapelmistrza Opery nadwor­
nej w Berlinie. W przedstawieniu bierze udział 
przeszło 125 osób.

We wtorek po raz drugi i we środę po
raz trzeci „Joannnes", dzieło sceniczne w 5
aktach a 7 odsłonach Hermana Sudermanna, 
przekład Jana Kasprowicza.

We czwartek po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Bocaccio11, opera komiczna w 3 aktach 
Fr. Souppego, z panną Bohussówną w roli tytu­
łowej.

W piątek poraź czwarty „Joannes", dzieło 
sceniczne w 5 aktach a 7 odsłonach Hermana 
Sudermanna.

W sobotę po południu o godzinie pół do ([ 
dla młodzieży szkolnej „Otello11, tragedya w 5 
aktach Szekspira z p. Knake- Zawadzkim w roli 
tytułowej.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz drugi „Bocaccio11, opera komiczna w 3 
aktach Pr. Souppego.

Następnemi nowościami będą wesołe utwo­
ry sceniczne ze scen wiedeńskich p. t. „Dam­
ski sekwestrator" w przekładzie Jarosława Pie­
niążka i „Jeszcze raz" Blumenthala i Kadel- 
burga w przekładzie M. Sachorowskiego. — 
Operetka Audrana „Lalka11, „Madame deLava- 
lette" Emila de Moreau.

Ze wznowień: „Fircyk w zalotach".

23 I z l o y  s ą d o w e j .

(Galicyjska Kasa oszczędności).

L w ów , 6 listopada.

Dzień XXX. Dzisiejsza rozprawa rozpo­
częła się o godzinie 8 minut 35.

Na ławie oskarżonych. — wszyscy pod-
sądni.

Przewodniczący p. radca Oleński udzie­
lił głosu p. prokuratorowi Państwa rad. I ia y -  
d e r e r o w i ,  celem uzasadnienia oskarżenia. 
P. prokurator zaznacza na wstępie, że o- 
becnie, gdy sprawa katastrofy w Kasie o- 
szczędności dobiega do końcowego rozdziału, 
pp. przysięgli mają wydać swoją opinię o go­
spodarce, jaką Zima przez lat tyle w gal. 
Kasie oszczędności prowadził. W  obec zgonu 
Zimy, głównego sprawcy katastrofy, wiele 
bardzo aktów, tyczących się tej smutnej spra­
wy, nie przedstawiono tu przysięgłym, a sta­
ło się to na wniosek p. prokuratora. Ale Zi­
ma miał swoich pomocników w gronie u- 
rzędników jemu podwładnych. Prócz głó­
wnego, który zasiada na ławic oskarżonych, 
być może, że i inni zawinili, a teraz właśnie 
toczy się śledztwo przeciwko dwom jeszcze 
urzędnikom, i jeśli ono wykaże współudział 
rzeczywisty tych urzędników, to p. prokurator 
nie zawaha się ani jednej chwili pociągnąć 
ich do odpowiedzialności. Moralność publi­
czna domaga się prędkiego zadośćuczynienia.

Kasa oszczędności, która uchodziła za 
zakład wzorowo prowadzony, była przecież 
instytucyą humanitarną, a więc nie wolno jej 
było prowadzić interesów, któreby w jakiekol­
wiek mierze mogły narazić na szwank bez­
pieczeństwo pieniędzy publicznych, pieniędzy 
przeważnie biedaków.

Z kolei p. prokurator uzasadnia oskar­
żenie przeciw E. Wędrychowskiemu o ukła­
danie fsłszywyeh bilaDsów. P. prokurator 
podnosi, że usprawiedliwianie się p. Wę­
drychowskiego, iż musiał bezwzględnie ulegać 
nakazom Zimy, jest niewystarczające i winy 
jogo nie zmniejsza. Dość powołać się na to, 
co tu w tej sprawie rzeczoznawca p. Kreyser 
powiedział. Obowiązkiem p. Wędrychowskiego 
było z chwilą, gdy kazano mu popełnić to, 
co wydawało mu się podejrzanym i niewłaści- 
wem —  zwrócić się do dyrekcyi z zażale­
niem, lub zażądać pisemnego nakazu. Tego W ę­
drychowski nigdy jednak nie czynił. P. Wędry- 
chowski zasiania się także tem, że aczkowiok 
widział dziejące się nieprawidłowości, wierzył 
przecież w uczciwość Zimy. Ale i to zasła­
nianie się niczem, zdaniem p. prokuratora, 
nie usprawiedliwia postępowania naczelnego 
buchaltera, gdyż ten już w r. 1891 mógł do­
wodnie przekonać się, przy książkowaniu t. z, 
rezerwy wekslowej, że Zima już wówczas 
przywłaszczał sobie sumy, przeznaczone rze­
komo na spłatę wątpliwych weksli. Dalej, 
przy sposobności zawierania jednego interesu, 
sam Wędrychowski zwrócił uwagę Zimy na 
to, że swem postępowaniem wywołać może 
katastrofę, t. j. że sam dostanie się do kry­
minału i innych za sobą pociągnie. Fakta te 
świadczą, że Wędrychowski nie mógł być 
znowu tak bardzo przeświadczony o uczciwo­
ści Zimy. Jeśli nawet — czego p. prokurator 
nie przypuszcza — drugi dyr. p. Smolka wie­
dział o tem, co się dzieje pod kierunkiem 
Zimy w Kasie, to tem łatwiej i prościej było 
p. Wędrychowskiemu zwrócić jego uwagę na 
dziejące się nadużycia i przyczynić się do tego, 
aby im kres położono. Nie sądzi też p. pro­
kurator, ażeby Zima rzeczywiście był wrogo 
w obec Wędrychowskiego usposobiony, a na 
dowód przytacza cały szereg faktów, świad­
czących wprost przeciwnie, t. j., że Zima na­
wet niejednokrotnie wyróżniał bardzo wybitnie 
p. Wędrychowskiego, i czynił mu bezprawnie 
prezenta z wielkich kwot. Wszyscy świadko­
wie zgodnie zeznali, że protokoły posiedzeń dy- 
rekcyjnych nigdy nie odświerciadlały istotnego 
stanu rzeczy, że na tych posiedzeniach nigdy 
nie mówiono o t. zw. wekslach kaucyjnych, 
a więc Zima i Wędrychowski wprowadzali w 
ten sposób w błąd członków dyrekcyi i wła­
dze, powołane do kontroli czynności dyrektora- 
referenta, tem więcej, że Namiestnictwo wy­
raźnie zakazało wyłączać weksle stowarzyszeń 
zarobkowych i t. zw. kaucyjne z portfelu i 
przenosić je na inne konta, oraz na rubrykę 
„pożyczek na dobra i realności".

P. prokuratorowi dotychczas nie jasnem 
jest, czy i o ile zaważyć może na szali winy 
sprawcy ścisłość lub nieścisłość komisyi rewi­
zyjnej. Niewątpliwie, że niedbała kontrola 
może ułatwić popełnienie zbrodni, ale bynaj­
mniej nie wpływa na sam fakt zbrodni. Nadto 
zadanie komisyj rewizyjnych było rzeczywiście 
utrudnione, jeśli się zważy, jak autokratycznie 
postępował zawsze Zima, że w najdrobniej­
szych interpelacyach dopatrywał się braku 
doń zaufania i robił awantury. Komisye więc 
nie nalegały, zwłaszcza, że Zimę otaczała pe­
wna aureola, a nikt nie przypuszczał nawet, 
że dzieje się coś nieprawidłowego w Kasie 
oszczędności. Inwentarz zaś wekslowy zawsze 
wykazywał cyfry fałszywe i wprowadzał ko­
misye w błąd. Zresztą do komisyj tych wcho­
dzili nie fachowcy, lecz tacy tylko ludzie, na 
których wybór zgadzał się Zima —  innych 
zaś nie dopuszczał.

Ale nawet, gdyby taką kontrolę wyko­
nywano, to i tak, zdaniem p. oskarżyciela pu­
blicznego, mogłyby się dziać malwersacje, zrę­
cznie ukrywane przed okiem komisyj.

W  dalszym ciągu uzasadnia p. proku­
rator oskarżenie Wędrychowskiego o fałszo­
wanie ksiąg handlowych. P. prokurator sądzi, 
że p. Wędrychowski musiał być świadom tego, 
że konta „Kilhnel i Fróhlich" i „A . Liliea" 
stanowią właściwie rachunek bieżący p. Szcze- 
panowskiego, co wynika także ze sposobu, w 
jaki pewnego razu przemówił Zima do oskarżo­
nego, wyrażając się: „Wyznałem komisyi dług 
Szczepanowskiego, ais szkoda, że nie powie­
działem im jeszcze o „Kiihnelu i Fr&hlichu". 
W obec tego książkowanie tych rachunków 
w zamiarze ukrywania istotnego stanu długu p. 
Szczepanowskiegoji dla możności udzielania mu 
dalszego kredytu — jest fałszowaniem ksiąg 
handlowych. Księgę t. zw. „akredytacyj chwi­
lowych 11 uważa p. prokurator, jako nową fikcyę 
Zimy i Wędrychowskiego, jako nowy alembik 
do przepuszczania przez niego w ukryciu przed 
komisyą większych kwot z Kasy oszczędności,

O godzinie 12 zarządził p. przewodni­
czący pół godzinną przerwę.

(Po przerwie.)
P. prokurator Państwa zwraca uwagę 

na wyniki całej gospodarki, prowadzonej przez 
Zimę i tow. Otóż weksli zaskarżonych jest 
dziś na sumę 570.000 złr., zupełnie odpisa­
nych weksli Wędrychowskiego na 13.000 złr., 
a ogółem straty wynoszą 2 miliony przeszło. 
Zadawnionych weksli jest na 126.900 złr. 
Portfel Kasy był, jak dowiodła rozprawa, zu- 
oołnie zły. Dowód najlepszy w tem, że inne 
instytucye zgodziły się tylko zreeskontować * 
weksli na 40.000 złr. podczas gdy suma w e ­
ksli opiewała aż na 7 milionów. Zima wie­
dział o tem i dlatego istotną zawartość portfelu 
ukrywał w takiej tajemnicy i opierał się 
wszelkiej cenzurze.

P. prokurator zapytuje, czy p. Wędry­
chowski fałszował bilanse i księgi w celu 
przysporzenia korzyści Kasie? Chyba osobisty 
rachunek p. Wędrychowskiego p. t. „Kru­
szewski11 jest na to dostateczną odpowiedzią. 
Ustawa karna dopatruje się zbrodni oszustwa 
już w złym zamiarze i nie koniecznie wy­
maga, ażeby dopuszczający się tego czynu, 
wiedział z góry o całym rozmiarze szkody, 
jaką postępowanie jego może za sobą pocią­
gnąć.

W  r. 1898 zastawiono fundusz rezer­
wowy, zastawiono nawet dalej kwity lombar­
dowe, a pomimo tego Kasa nie była w stanie 
zadośćuczynić żądaniom swych klientów, i 
gdyby nie pomoc kraju i Rządu — to mu­
siałaby ogłosić niewypłacalność. Sam pan 
Wędrychowski przyznał się do tego, iż na 
wiosnę r. 1892 wyłudził od Zimy podkład 
rachunku na 35.000 złr. i więcej go Kasie 
nie zwrócił.

Wprawdzie p. Wędrychowski zaprzeczył 
zeznaniom, złożonym w tej sprawie przez Zi­
mę w śledztwie i nazwał je nawet potwarzą, 
twierdząc, iż przyrzekł tylko w najbliższym 
czasie kwestyę podkładu uregulować, a nie 
bezwłocznie po zmianie papierów wartościo­
wych spłacić, ale tym oświadczeniom p. W ę­
drychowskiego zadają, zdaniem p. prokurato­
ra, kłam fakta, ujawnione w całej rozprawie, 
aczkolwiek nie wiemy dotychczas na pewne 
jakiej treści rozmowa toczyła się w sprawie 
podkładu pomiędzy Zimą a Wędrychowskim. 
Przedawnienia, o jakiem mówi prawodawca, 
żądając, aby zrządzoną szkodę pokrył sam 
sprawca, a nie osoba trzecia — w wypadku 
wyłudzenia podkładu przez Wędrychcwskie- 
go — nie ma, zdaniem p. prokuratora, tem 
więcej, źe weksle kaucyjne nie pokrywały 
całej straty.

Wreszcie p. prokurator Państwa uzasa­
dnia ostatnie punkta oskarżenia, odnosziące się 
do Wędrychowskiego, mianowicie współudział 
jego w sprzeniewierzeniach, popełnianych przez 
Zimę, pod pozorem spłacania weksli wątpli­
wych z t. zw. „rezerwy wekslowej",

Wędrychowski —  według p. prokura­
tora —  miał zupełną świadomość tego, na 
jakie cele idą fundusze z owego :/» procen­
towego funduszu, a przynajmniej wiedział, że 
manipulacya, w której brał udział, a miano­
wicie kontowanie t. z. „rezerwy wekslowej" 
pod róinemi pozycyami, jest ukrywaniem



istotnego stanu rzeczy oraz maskowaniem 
nadużyć zbyt widocznych, ażeby nie miały 
na siebie zwrócić uwagi. Bezpośredniość po­
mocy udzielonej przez Wędrychowskiego Zi­
mie w tym wypadku jest, zdaniem prokura­
tora, aż rażącą i domaga się przykładnej 
kary.

P. prokurator oblicza, że Zima łącznie 
darował Wędry cho wskierau około 100.000zł., 
a faktem tym można wytłómaczyć tę wiel­
ką uległość Wędryeliowskiego w obee swego 
szeta.

Z kolei przechodzi p. prokurator do u- 
zasadnienia oskarżenia co do p. St. S z c z e- 
p a n o w s k i e g o .  Zima przyznał, że konta 
fałszywe były prowadzone dla Szczepanowskie- 
go na wyraźne tegoż żądanie.

Zgodnie z tem zeznaniem tłómaczył się 
p. Szczepanowski w śledztwie. Podczas roz­
prawy p, Szczepanowski zeznania swe zmie­
nił w zupełności, twierdząc, że o koneie 
„Kithnel i Frohlich" dowiedział się dopiero 
post festum, a o koncie „A. Lilien" w ogóle 
nic nie wiedział, do chwili, w której mu Zi­
ma już po wybuchu katastrofy historyę tego 
rachunku opowiedział.

P. prokurator wyraża przekonanie, że 
oba konta powstały ze świadomością p. Szcze- 
panowskiego, a nawet na jego żądanie.

W  roku 1898 dług Szczepanowskiego 
w galicyjskiej Kasie oszczędności wynosił 5 
milionów. P. Szczepanowski dążył do podnie­
sienia w kraju przemysłu naftowego.. Nikt 
nie może mieć nie przeciw takiemu dążeniu, 
przeciwnie każdy z nas je pochwali — ale 
inna rzecz, czy Zima, jako dyrektor Kasy, 
miał prawo rzucać tak olbrzymią sumę, sta­
nowiącą krwawo zapracowany grosz masy bie­
daków, na szalę iluzyj i spekulacyj nafto­
wych.

W  obee takiego długu w Kasie oszczę­
dności (nie licząc innych) stan czynny wy­
nosił — zero.

Sam p. Szczepanowski przyznał, że na­
stąpiła „ruina jego marzeń1', że nic mu nie 
pozostało. Konkursu jednak wówczas p. Szcze­
panowski nie zgłosił sądownie, lecz przeciwnie 
zaciągał nowe długi i wykonywał wypłaty. 
Opinia lekarzy nie stwierdziła, zdaniem p. pro­
kuratora, ażeby choroba była przeszkodą do 
załatwiania koniecznych czynności, zresztą 
p. Szezepanowski wówczas (w r. 1898) pod­
pisywał dokumenta, a trudno przypuszczać, 
ażeby czynił to na ślepo. W obee tego odpo­
wiada -p. Szczepanowski za wszystkie zarzą­
dzenia, jakie wyszły z kaneelaryi jego 
siębiorstw.

P. przewodniczący zapytuje p. S z e z e -  
p a n o w s k i e g o ,  czy chce odpowiadać na 
oskarżenie, wniesione przez pana prokuratora.

P Szczepanowski odpowiedział, że już 
wyspowiadał się * tego co mu na sercei cię- 
żvłn Teraz niech mówią fakta — zresztą 
obronę pozostawia s w e m u  zastępcy prawnemu.

Na tem p. przewodniczący odroczył roz­
prawę o godzinie 1 minut 85 po południu do

g o d s in j4 po P*Jnlowej  o p ra w ie  djfeońeay

s i r s ™  &  et- obro4c*p. Szczepanowskiego-

być mowy, bo kupcy nie mają gotowizny, 
skutkiem tego rolnicy znajdują się w położe- 

nad wyraz kłopotliwem, mają bowiemmu
zboże, ale nie mogą go spieniężyć.

B ank ang ie lsk i przyjmuje 10 b. m. 
zgłoszenia na emisję weksli skarbowych do 
wysokości trzech milionów funtów szterlin- 
gów. Weksle te opiewać mają na smn^ no 
1000, 5000 i 10.000 fun. szt. z terminem 
płatności 3, 6 i 12 miesięcznym, ' do wyboru 
odbiorców.

Rzepak na sierpień 1900 r. 11-55 
11-65.

Oferty na pszenicę: liczniejsze.
Chęć kupna: lepsza.
Tendencja: silniejsza.
Pogoda: piękna.
B erlin , o listopada. Banknoty 

etryaekie 169 60. Spirytus 46-90.
Frankfurt, 6 listopada. (Giełda 

ezorna). Anstr. Kredyty 231-40, kolej

do

au-

wie-
psń-

Biseonto

G ie łd a  p ra cy . Wychodzące w Peters­
burgu pismo, poświęcone specyalnie kwestyi 
hygieny, p. t. Sputnik Zdorowija, proponuje 
założenie w Petersburgu „giełdy pracy" dla 
wyrobników, którzy obecnie zbierają się tłu 
mnie na rynku Nikolskim i czekają całymi 
dniami pod gołem niebem na jakikolwiek za 
robek. Gazeta rossyjska sądzi, że zbiegowiska 
tego rodzaju zagrażają poważnem niebczpie 
czeństwem dla zdrowotności publicznej, cho­
ciażby dlatego, że, jak pisze, w tej liczbie 
znajduje się dużo kobiet, które potem wstę 
pują do służby w charakterze nianiek, młod­
szych kucharek i w ten sposób mogą prze­
nieść zarazę wprost do domów. Tymczasem 
ojcowie miasta nie zdobyli się na nie innego, 
jak tylko na postawienie słupów z odpowie­
dnimi napisami: „kamieniarze", „stolarze 
„zdunowie" i t. p., jak na jarmarkach pro­
wincjonalnych stoją słupy z napisami 
nie", „nierogacizna" i t. d.

stwowe 142 50, Alpiny  •__
192’60, Laura 257-20.

P a ry ż , 6 listopada (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100 17. Mąka (typ Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września” b. r.) 
24-20.

mirskiego uchwalono zawiesić wykonywanie 
czynności w poruczonym zakresie działania i 
postanowiono prosić czeskich posłów, aby 
głosowali przeciwko podwyższeniu płac ofi­
cerskich, przeciw kredytowi na nowe działa 

przeciwko powiększeniu kontyngentu rekru­
tów.

Wydział krajowy w Tyrolu zasystował 
uchwałę Rady miejskiej w Innsbrucku, co do 
nazwania nowej ulicy ulicą Bismarcka. Rada 
miejska wniesie przeciw temu zarządzeniu za­
żalenie do Trybunału administracyjnego.

Mi-

K alendarz ry b a ck i, w listopadzie 
me wolno iowic łososia i pstrąga, tudzież ra­
ka samca i samicy.

Złowione ryby i raki muszą mieć
pisaną miarę. .
1 Na wędkę w dni eiep 
okoń, szczupak, głowacica

idzie 
płotka.

dobrze

Gukier loco
Anssig 12 ln  do 12-20, loec Ołomuniec 
11-55 do l r 6o, loco Berno-Wiedeń 11-60 
do 11 "70, za listopad i grudzień loco Aussig 
12 20 do 12 25 cukier w kostkach ori-

43■ 37‘/s do 43-50, sekunda
4?2 iT  Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20'20" do ’ 20-40. Nafta kankazka transito

43-127,

K o le j z  C zęstoch ow y do H erb . De­
partament kolejowy zadecydował dziś przychyl­
nie sprawę budowy kolei z Częstochowy do 
Herb. Rozstrzygnięcie sprawy co do wyboru 
typu tej linii nastąpi w dniu 9 b. m.

do
T ryest 5-50 do 
20--— do 20 50

5-75, galicyjska przeźroczyst:

Jak się dowiaduje Polit. Corr., w 
nisterstwie skarbu ukończono już obrady w 
sprawie posunięcia do wyższychrang na rok biez. 
profesorów szkół średnich, a to na mocy no­
wej ustawy o płacach z 19 września 1898. 
Posunięto mianowicie do rangi VI. 57 dyre­
ktorów, a do rangi VII. 230 profesorów, 

e_ przyczein uwzględniono bądź największą liczbę 
1 lat służby, bądź szczególne zasługi nauczy­

cielskie. W awansie tym uczestniczą prafeso- 
rowie wszystkich krajów przedlitawskich. Naj­
więcej profesorów otrzymało rangę VIII, mia­
nowicie 578. Ogółem przeto awansowano na 
rok 1899 865 profesorów szkół średnich. Je­
śli się uwzględni — zaznacza Politische Cor- 
respondenm —  że polepszenie płac profesorów 
szkół średnich na mocy wspomnianej ustawy 
jest i tak znaczne i że niezwykle polepszyły 
się również stosunki awansu, to należy ocze­
kiwać, że obecny brak sił nauczycielskich 
wkrótce już zostanie usunięty. Wskazuje na 
to także ciągle wzrastająca frekweneya na u- 
niwersyteckich wydziałach filozoficznych.

do

T a r g  setsssśaćwy.

W y w óz gęsi z  K rólestw a  P olsk iego . 
Gęsi w roku bieżącym w niebywałej ilości 
wywożą handlarze z Królestwa do Berlina. 
Na pogranicznych stacjach kolejowych czę­
stokroć brak nawet wagonów do wysyłki ich 1 
nad Sprewę.

się
W

B udow a d om ów  w Warszawie odbywa 
z szybkością prawdziwie amerykańską, 

ciągu kilku miesięcy stają gmachy, na

„ k w ów  6 listopada. Pszenica gotowa 
8-15 do 8-30, pszenica na termina — ••—  
do , żyto gotowe 6'20 do 6-50, żyto na 
termina 6-20 do 6-50 owies obrocznv 
gotowy 5-30 do 6-— , _ owies na termina 
— •— do — •— , jęczmień pastewny 5 25 
do 5-60, jęczmień n ow y —-— do — •— .groch  
do gotowania 5'75 do 6*75, wyka 4 30 do 
4-60, nasienie lniane — •— , do — • 
nie konopne

Według N. F r. Presse, budżet zostanie 
przedłożony Radzie państwa we środę. Pro­
jekt ustawy językowej, którą Rząd zapowie­
dział w swej mowie programowej, ma być 
w ciągu miesiąca listopada przedłożony.

Węgierska Izba deputowanych rozpoczy­
na dziś obrady nad prowizoryum budżetowem.

nasie- 
— do

przed- bndowe których dawniej potrzeba było kilku 
1 lat. Ogromny dom 5 -piętrowy naprzeciwko 

kościoła św. Krzyża, rozpoczęty na wiosnę, 
jest już skończony. Rok zaledwie trwała bu­
dowa olbrzymiego gmachu Towarzystwa ubez­
pieczeń „Rossya", gmachu 4 -piętrowego o 
trzech frontach. Szybkość w budownictwie 
najlepiej daje się zauważyć przy budowie ho- 
telii „Bristol“ ; gmach ten rośuie jak na 
drożdżach; przed trzema dniami zaczęto wzno­
sić drugie piętro, a w czwartym dniu rozpo­
częto już trzecie i niezawodnie gmach stanie 
pod dachem, zanim mrozy nastaną. Przy nie­
których budowlach roboty odbywają się w 
nocy przy świetle elektrycznem.

GOSPODARSTWO I S A M E

ttt• v * i ■ • i j -  ■ 54 190 rubli. Prócz tego jeszcze
p. Adolfa Wiesiołowskiego, przyjął do wia- ^ j ei onońsko-chiińskiej długości 347 wiorst 
aosci sprawozdanie prezesa, w którem za- *■ ano 29,000.000 rubli i bajkalskiej

bydło U g o ś c i 280 wiorst 38,000.000 rubli.

Z T o w arzystw a gospodarsk iego . 
Lwowski oddział gał. Towarzystwa gospodar- 
skłego na w&lnGtn zgromadzeniu, odbytem w 
niedzielę 4 b. m. pod przewodnictwem preze­
sa. * 1 1C- m :~ ' - - - •
domości spr
wiadomił, że lieeneyonowanie bydła było 
Sokolnikach i Malechowie, dalej, że 
jm nickie otrzymało premię, a nadto, że urzą­
dzono wycieczkę do Starego Sioła, celern obej- 
rZ(inia tamtejszych gospodarstw.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego zgro­
madzenia, odczytanego przez p. Dudewicza, 
mówił p. Madeyski o „najkorzystniejszym zby- 
Cle galicyjskich produktó w roluych." Prele­
gent, znawca interesów rolniczych, a zwła­
szcza rolnictwa krajowego, wykazał, że naj­
korzystniejszym byłby zbyt rolnych produ- 
.fT ' tylko za pośrednictwem spółek młynar- 

j I? toby producentom i kosztów oszczę-
oszukańst ° n^ ° ^  0<̂  nadużyć i

Myśl p. Madeyskiego poparli gorąco w 
dyskusji pp Wiesiołowski, prof. dr. Pawlik, 
oielmski. Uchwalono, by referat p. Madey- 
skiego odesłać do Rady ogólnej gal. Towa- 
wniosku Sospoda-rsk^go, celem rozpatrzenia

d o ło ż e n ie  ry n k u  p ien iężn eg o  w 
J arsząwi«  nie poprawia się a następstwa 
w1tt s!ę uczuwać także innym miastom 

Królestwie Polskiem. W  miastach i osa-
ruch zbożowy ustał prawie zupełnie; o 

przedaży partyj kilkusetkorcowych nie może

K ole j sybery jska . Dzienniki peters­
burskie obliczają koszta budowy kolei sybe­
ryjskiej, jak następuje: Kolej usuryjska dłu­
gości 723 wiorst kosztowała 42,293.439 ru­
bli ; zachodnio-syberyjska długości 1327 wiorst, 
46,124.698 rubli; średnio-syberyjska długości 
1805 wiorst 102,000.000 rubli; irkucko-baj- 
kalska długości 62 wiorst 2,892.457 rubli; 
urządzenie przeprawy przez Bajkał 3,200.000 
rubli; kolej zabajkalska długości 1038 wiorst 
72,000.000 rubli. Razem 4945 wiorst kosztu­
je 268,510.594 rubli, czyli
- I T

— — , bobik 4‘40 do 4-60, hreezka 6-75 do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 45‘—- 
do 50'— , biała 30'— do 45 '— , tymotka 
— •—  do — ' — , szwedzka — ‘—  do — , ku- 
kurudza stara 5'40 do 5'70, nowa — ■— do 
— ■— , chmiel stary— •—  do — '— . nowy 
65 k ilo  — ' —  d o  — '— , rzepak 1050 
10 75, groch pastewny 5'75 do 6'50.

Spiritus pariias Tarnopol gotowy 16 75 
do 17-25, na termin 16'— do 16'50. waran- 
ty — do — —

Z Poznania donoszą: W  kościołach ar- 
ehidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskicj odbywa­
ją się modły o przywrócenie zdrowia ciężką 
chorobą złożonemu ks. arcybiskupowi Stablow- 

i skiemu. — Zarząd dyecezyi objął w zastęp- 
| stwia ks. biskup-sufragan Likowski.

za
do

P a n » przed wyjazdem z Wie­
dnia do Budapesztu, przyjął w piątek przed 
południem P. Ministra sprawiedliwości Kin- 
dmgera, a po południu p. kierownika Mini­
sterstwa skarbu dr. Kniaziołuckiego, na go­
dzinnej audyeneyi prywatnej.

wiorsta 
na

średnio
budowę

W sobotę po południu odbyło się w Wie­
dniu pod przewodnictwem hr. Claryego posie­
dzenie Rady Ministrów. — O godzinie 11 w uocy 
wyjechał następnie hr. Glary do Budapesztu — 
był wczoraj przed południem na dłuższe.in 
posłuchaniu prywatnem u Najj. Pana, a wie­
czorem powrócił do Wiednia.

Spirytus 
19-50 do

20-30
2 0—

TFiodeó, 6 listopada, 
do 20 50. Nafta galicyjska 
Cukier (silna) 1210  do — .

Tendencja spokojna.
W ied eń , 6 listopada. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 8'43 do 8'44.
Żyto na wiosnę 7 '— do 7 01.
Kuknrudza na listopad — .— do — 

na maj-czerwiec 1900 r. 5 32 do 5 ’33.
Owies na wiosnę 5 48 do 5'49.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku 1170 

do 11*80; nasierpień-wrzesień — do — '
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
32-50 do 33 50 
Tendencja: spokojna 
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt,, 6 listopada. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8 29 

■30, —  na wiosnę » 2 8  do 8'30.
Żyto na kwiecień 1900 r. 6 70 do

roku

do

6-72.

Polit. Corresp. donosi, że odwiedziny 
króla serbskiego Aleksandra na Najw. Dwo­
rze w Wiedniu oznaczono na dzień 29 gru­
dnia. To samo pismo dowiaduje się dalej ze 
strony serbskiej, że nieprzyjęeie króla serbskie­
go tym razem przez Najj. Pana nie mogło w 
serbskich kołach rządowych żadnego wywołać 
nieporozumienia, gdyż spotkanie się króla z 
Monarchą Austro-Węgier z góry już ułożone 
było na drugi pobyt króla Aleksandra w Wie- 
dniu. _ _ _ _ _ _

Król grecki Jerzy wraz synem Mikoła­
jem odjechał wczoraj rano z Wiednia z po­
wrotem drogą na Rjekę do Aten.

Cesarz Wilhelm, jak już stanowczo za­
pewniają, uda się dnia 18 b. m. do Anglii, 
a 20 b. m. przybędzie do Windsoru w od­
wiedziny do królowej Wiktoryi. Odroczenie 
lub zunełne zaniechanie podróży byłoby, jak 
piszą półurzędowe Beri. N. Nachrichten, o- 
twartą prowokacyą Anglii. Podróż cesarska 
atoli nie zepchnie Niemiec z drogi ścisłej neu­
tralności. Mądra polityka przecież zabrania 
niepotrzebnego drażnienia Anglików.

W  kołach dobrze poinformowanych za­
pewniają, że rząd niemiecki, idąc za wolą ce­
sarza Wilhelma, zajmuje się bardzo gorliwie 
kwestyą wzmocnienia floty. Stwierdza to zre­
sztą telegram z Berlina, według którego se­
kretarz stanu Tirpitz zapowiedział onegdaj na 
posiedzeniu Rady związkowej, że wkrótce na­
desłany jej będzie projekt. Według ustawy, 
uchwalonej w roku zeszłym na czas do 1908 
roku, przy końcu tegoż roku marynarski kor­
pus oficerski miał być wztnoeuiouy o 340 ofi­
cerów i wynosiłby 60 kapitanów marynarki, 
131 kapitanów korwet, 234 kapitanów poru­
czników, 382 poruczników i 274 podporuczni­
ków. Flota zaś składać się miała z 19 okrę­
tów liniowych, 8 pancerników i 42 większych 
i mniejszych krążowników. Naturalnie", że w 
razie przyjęcia przez parlament projektowane­
go pomnożenia marynarki liezba okrętów i 
liczba oficerów zwiększy się. W  kołach rzą­
dowych zapewniają, że Niemcy niejednokro­
tnie już przekonały się, iż flota ich nie jest 
dość silną, aby można było nadać stanowczy 
nacisk wszelkiej międzynarodowej akcyi poli­
tycznej. ___________

Dzienniki berlińskie donoszą, że rząd 
badeński zarządził spis robotników polskich 
z Galicji i Królestwa Polskiego, gdyż za­
mierza wydać przepisy, ograniczające sprowa­
dzanie robotników polskich, obawia się bo­
wiem, aby się zbytnio w Badenii nie wzmógł 
żywioł katolicki.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjechał w niedzielę rano do 
Keszthely w odwiedziny do hr. Festetitsea i 
powróci do Wiednia prawdopodobnie we środę.

5-22.
Owies na kwiecień 1900 r. 5-20 do 

Kukurudza na maj 1900 r. 5 '0 5 d o5 -06.

B. Minister sprawiedliwości dr. Ruber 
objął w sobotę urzędowanie jako prezydent se­
natu w najwyższym Trybunale.

Na odbytem w Pradze w piątek zgro­
madzeniu przełożonych gmin z powiatu jaro-

Wedle najnowszych dyspozycyj carstwo 
przybędą do Poczdamu dnia 8 b. m. przed 
południem. Na dworcu kolejowym odbędzie 
się wielkie przyjęcie. Carstwo zabawią w go­
ścinie u cesarza Wilhelma do dnia następne­
go godziny 10 przed południem. Do Polit. 
Corresp. piszą z Petersburga, że chociaż nie 
mają racji ci, którzy przypisują spotkaniu 
władców pewne ściśle określone cele w tym  
lub owym kierunku, to przecież naturalnem 
zdaje się być przypuszczenie, iż pomiędzy ca­
rem Mikołajem i cesarzem Wilhelmem na­
stąpi w j miana myśli co do różnyeh spraw

łI



bieżących międzynarodowej polityki, a to sa­
mo nadaje projektowanemu zjazdowi ważne 
polityczne znamię.

Z Waszyngtonu donoszą, że północnoa­
merykańscy komisarze, wysłani na Filipiny 
dla zbadania stosunków tamtejszych, przedło­
żyli prezydentowi Mac Kinleyowi sprawozda­
nie. Stwierdza ono potrzebę obstawania przy

określenie swego stanowiska ewentualnie L o n d y n , 6 listopada. Biuro Reutera w  a a p
w komisyi — Rząd jednak już dziś korzy- donosi z Colenso pod datą 2 b. m. o godz. W iedeń , o listopada 1899. Giełda po- 
sta ze sposobności, aby powtórnie zapewnić, 11 przed po/., że nieprzyjaciel zaczął ostrze- łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
że będzie pod każdym warunkiem ściśle trzy- liwać Colenso,j a w szczególności zaatakował Marki 59 02, Renta majowa 99-75, Wę- 
mał się przepisów konstytucyi i od tego nie fort Yylie, który kryje most nad rzeką Tu- g ierska renta koronowa 95 30 Kredyty
nrlfiffl.ni fOkloelri Tr/hioA irala *  ̂ J J

6

odstąpi. (Oklaski w Izbie).
Na tom rozprawę zamknięto i przystą­

piono do głosowania.

gela.

wie wydali
T , ... „  368-— , Węg. kredyt. 372-50, Anglobank

H°r: Dr° . 304-  26M0-
W iedeń 6 listonada Komis™ nrasowa CZ(̂  ^ atalu na Północ'  od rzeki Tugela jako Liinderbank 234-50, Staatsbany 330-75, Lom

5Ł3 5  | EKTt S S J T " d0 wol“ego p*4stw‘  “ 2'
zapewniającego krajowcom szeroka auto- raisya uehwalifa na najbliższem posiedzeniu datku, wydanym do urzędowej listy strat, ja- fleD 1220, Losy tnreekie 57-50, Rubi* 

mmię Komisarze sądzą, że w razie cofnięcia wnieść sprawozdanie w sprawie rządowego kie ponieśli Anglicy w bitwie pod Ladysmith, (E }  m
Amerykanów przyszłoby na Filipinach P od łożen ia ,0  zniesieniu stempla dzienmkar- powiedziano, ze liczba zabitych wynosi ’

- J J v skiego 1 kalendarzowego. n4, zranionych 229 , a nadto brak je-
W led cń , 6 listopada. Dzisiaj przed po- “  W tej cyfrze nie mie-

siedzeniem Izby posłów odbyły posiedzenia “ “ ł  .«£ ci, których wzięto w niewolę. Liczba
klubowe: niemiecka partya ludowa niemiecka Jstatmch nie Jest jeszcze dokładnie stwier-
partya postępowa, wiernokonstytucyjna wielka a

Ii
sie

2 0 -frank. — ■— , Akcye
do wybuchu anarchii.

T E L IM fif GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń , 6 listopada. Dzisiejsze posie 
dzenie Izby poselskiej rozpoczęło się o godzi-

kredytowe ziemskie — ■— , Tramway — • — . 
Tendencya: słaba.

W iedeń , 6 listopada 1899, Zamki tcie 
giełdy (Schtusscourse) godz. 2 min. 30. ^akcye

własność niemiecka i klub socyalno-demokra- 
tyczny

L on d yn , 6 listopada. Biuro Reutera austr. zakł. kredyt. 367’87, Akcye węg. zakł.
donosi z Colesbergu pod datą b. m., że sły- 

I szano tam w stronie mostu kolejowego deto-
kredyt. 371-50, Akcye Anglobanku 150 — , 
Akcye Unionbanku 304 — , Akcye Banku dla------ -----------  J Ula
krajów koronnych 234-25, Akcye Bankreremu

\ fonem). Ti powodu udzielenia, prezydentowi -  r —
tutejszego wyższego sądu krajowego p. Ozy- L on d y n , 6 listopada. Urząd wojskowy
szczanowi godności tajnego radcy, składali otrzymał od generała Bullera depeszę, którą
m i l  W / l T ń r a i  r5ttT O T a n ia  rl a n n  t a  a  \ra • S la rl 11 W V 7,~ _ 1 i. -r 1 * .i

przybył starszy prokurator Państwa p. Węd- 
kiewiez i szef prokuratoryi p. Doliński, tu­
dzież deputacya Izby notaryalnej.

liwał Boerów. Po stronie angielskiej nie ma 
żadnych strat.

Generał Joubert odesłał Anglikom je-

268-50, Akcye Bodenkredit — , Akcye gali­
cyjskiego Banku hipot. — — , (towar — ). 
Akcye kolei państwowych 329 87, Akcye ko-

ye tramwayowe 
251-— , Akcye 

Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 281-— , Akeya Alpine 
260-— , Akcye Rima Muranyi 320-50, Akcya 
praskiego Towarzystwa żel. 1 2 H — , Akcye.

którego pamięć posłowie uczcili, powstawszy 
z miejsc

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj, 
przystąpiono do porządku dziennego, to jest 
do dalsz ‘ ’  1 ‘ 1 :
nagłymi

Pierwszy zabrał głos dr. Milewski^ i K raków , 6 listopada. (Dep. pr. tel.). Generał Brooklefort wyruszył z konnicą 95-— , Renta majowa 99 85, Austryacka
imieniem Koła polskiego oświadczył, że do- j ę  książę biskup Puzyna i radca Dworu La- i artyleryą na południe. Walka trwała kilka renta koronowa 99'70, Węgierska renta ko- 
kładne oznaczenie stopnia, w jakim ma być skowski Wyjeehali dziś do Wiednia. godzin. Straty po stronie angielskiej bardzo ronowa 95-20, 56 1. listy Towarzystwa kre-

listy

jrstąpiono do porządku dziennego, to jest JE. Ozyszczan otrzymał liczne depesze dnego oficera f  9 'rannych żołnie7zy° wziętych 1?.yarsystwa  ̂ sel- 1214-— , Akcye
dalszego ciągu dyskusyi nad wnioskami i listy gratulacyjne, między innym i od P. Mi- w njewoj^  i w zamian otrzymał 8 Boerów, ‘a ' ̂ '  _ r°niA ’ Ae *;1Jreck' e tytonio- 
łymi o zniesienie lub zmianę §. 14 nistra sprawiedliwości dr. Kindingera. pojmanych przez Anglików. wa 132 — . Obligacye węgierskiej indemniza-

ten paragraf stosowany i zakresu spraw do “ “  - -  *. z. * 3 . . . . .
jakich wolno go zastosować jest wprost konie- K rak ów , 6 listopada. (Dep. pr. tel.). • P  • ? . a °wame miasta trwało od bytowego ziemskiego 92-10 4

1. Leży to w interesie zdrowych stosun- Zmarł tu nagle Sobiesław hr. Mieroszowski, " ezo.ra (J J- 2 b- m- d°  dz>* rana. Dziś ra- g  »  f  4
, J..., . h wł^eiftiai dńhr am  Rt.n.ni«łoron Mieroszów- ?.° (L J- ?  “ •) wiele jeszcze granatów spa- majowego 96 --, ---------  AA - /. A

cznem.IjUUCIU. IV »T iuhiouiu UUIOMJUU uwmuu >  ̂ w
ków parlamentarnych i w ogóle w interesie b. właściciel dóbr, syn Stanisława Mieroszów- 
konstytucyi. Fakt, że paragraf ten interpre-1 skiego, b. posła do Rady państwa 
towano rozmaicie, wywołał bardzo niebezpie­
czne rozdwojenie polityczne. Dokładna świa­
domość praw u Rządu i w kołach ludności 
jest konieczną podstawą konstytucyi. Jeżeli | mi, które wpłynęły na stół Izby posłów na
legislatura nie wie gdzie sięga jej ingeren-  .........   J
cya, to w takim razie wszelka praca polity­
czna traci zaufanie. Przy stosowaniu §. 14

pre
4 i pół pre. listy

dło do "miasta. " ~ Banku krajowego 99-40, 4 pre. listy Banku
Depesza Biura Reutera z Durban dono- hipotecznego 94-— , 4 i pół pre. listy Banku

si. że celem utworzenia nowego pułku piecho- hipotecznego 98-— , 5 pre. listy Banku kipo
W ied eń , 6 listopada »  pisma-1 4
f. r̂R wn/FQpłv na stAr \7.hv nnsfow n«, I .. ,  ̂ rarmii regularnej.

L o n d y n , 6 listopada. Do Biura Reu­
tera donoszą z Colenso pod dniem 2 b. m.:
Boerowie wyruszyli dzisiaj przeciw miastu i 
otworzyli gwałtowny ogień działowy tak na

dzisiejszem posiedzeniu, znajduje się przedło­
żenie rządowe o podwyższeniu kredytu na u- 
dział w wystawie paryskiej do kwoty lV a 

pokazał się brak dokładnej świadomości pra- miliona zł.

r * 1 dlas , : r teg0 paragrafu jest * *konieczną. (Oklaski). Bady państwa oprozmony w skutek śmierci | wip1i ipcrn t Ja1ihrn nn, iski Mnałr*ft nift wvr7A.
Mówca przypomniał swój wniosek z dr. Bazy ego Wolana, postanowili ubiegać się

przed lat paru z czasów ofastrukeymych, aby dr. Mikołaj Wasilko i dr. Sinal-Stocki.r t _ . t 1! 1 j.1 I . rr •L,V ViUbnjoavi;-ji utiJ.oLiŁiin.u w u ±j a>-
odbywano podwojne posiedzenia izby, z których Praga. 6 listopada. Z Ledetsch dono- dysmithi dnia 2 b. m. po południu, że wojsko
wieczorne przeznaezoneby były do załatwiania SZąi że do Czasławia z powodu znaczniejszych angielsk e pobiło na głowę Boerów, którzy
najważniejszych spraw' Państwa. Gdyby wtedy rozruchów odeszła wczoraj jako pogotowie ponieśli dotkliwe straty. Cały ich obóz dostał
myśl owâ  się utrzymała, uniknęłoby się sto- kompania piechoty obrony krajowej. W  Jaro- sje w rece Anglików,
sowania §. 14. Koło polskie wierne swej za- mierzu odbyły się w sobotę znowu demon-
sadzie przestrzegania konstytucyi i parlamen- stracye. Dwie kompanie piechoty, zarekwiro-
taryzmu, będzie współdziałało w sprawie rewizyi vvane z Josephstadtu, przywróciły spokój,
tego paragrafu. Jednakże w obec wielkiej do- Z miejscowości Policka donoszą, że przed
niosłości jego d.a Państwa, me byłoby wła- fąnjamj odbyły się tam większe demon- -  • ronnęT„v1
ściwem skreślenie jego bez obrad komisyj- gj.raeyei Tłumy przeciągały przez miasto, spie- ® ^
nych. Koło polskie będzie zatem za nagło- wająC pieśni narodowe i wznosząc okrzyki P a ryż, 6 listopada. Ifdair dowiaduje
śeią i meritum wniosków pp. Pergelta, Kaisera przeciw Rządowi. Zapowiedziane na piątek zgro- się z rzekomo pewnego źródła, że rząd trans-

w - J. JL-------J ’J
n* 95 80, 4 pre. galicyjska krajowa poży­
czka 93 90, 4 pre. pożyoska miasta Lwowa 
92-50, Losy tureekia 56 80, Marki 58 97, 
Rubel 187-50.

się w ręce Anglików.
BoriSń, 6 listopada. Cesarz Wilhelm 

przyjął w sobotę w nowym pałacu deputacyę 
Sióstr Miłosierdzia i lekarzy korpusu ochotni­
czego, udającego się do Transvaalu dla pielę-

Tendencya skutkiem braku interesów 
i niepomyślnych sprawozdań z Berlina słbaa 
tylko renty silniejsze.

B erlin , 6 listopada 1899. ( Vorbdrse) 
Akcye kredytowe 230 10, Disconto Geseli- 
sebaft 192-— . Tendencya: silna.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rech ow ieek i.

Zaproszenia do przedpłaty.

i towaizyszy, jednakże przeciw wnioskowi p. ma(j zenie kontrolne musiano odwołać. Za-1 vaalski postanowił bezwzględnie chwytać Sta­
r z y ń s k ie g o , który się domaga zupełnego rekwirowaQO wojsko, a mianowicie szwadron' ' '  ' '  ' “ ’ '
skreślenia tego paragrafu. ułanów i kompanię piechoty obrony krajowej.

Następnie zabrał głos p. Noske, który Wieczór i noc na sobotę, minęły spokojnie, 
również oświadczył się za wnioskami pp. Per- W  sobotę spokój był już zupełnie przywró-

tki, płynące pod nieuznaną flagą, jako pira­
ckie.

B ruksela, 6 listopada. W obec donie­
sienia dzienników, jakoby Boerzy zajęli La-

P rzedpłata  na „ G a z e t ę  L w o w -  

s k ą “  wynosi za m iesiąc listopad 
w  m iejscu i zł’., p o c z t ą  1 z ł .  3 5  Ct. 

Z „ P r z e w o d n i k i e m 44 za m iesiąc li-
. .  — ' ” *> - r - — -«> - j -  o — i “ - r — -  j i s i o u i a  u z i i w u L U ł t u w ,  j a i i u u v  j j u o l z i Y  - L ła -  . i  . . t ł

gelta i Kaisera. coDy. Zgromadzenie kontrolne odbyło się w so- dysmith, oświadcza tutejsze poselstwo połu- st0Pad w  m ieN cu  1 zL ct., p o e z t ą
Dalszy mówca dr. Gessrnan dowodził, botl  ̂ bez wyPadku- dniowo-afrykańskich republik, że nie otrzyma- 1 z ł .  6 5  e t .  Prenum eratę m iesięczna

że sprawa rewizyi §. 14 jest nader ważna dla W arszaw a, 6 listopada. (Dep. pryw .) ło podobnej wiadomości. • - „  , , “
parlamentaryzmu i dla konstytucyi bardzo do- Wielki pożar zniszczył tu fabrykę i war- M adryt, 6 listopada. Wedle depeszy z ? r? y jm oJC Się tylko od  l  lub 1.8 ka-
niośła. Dla tego Rząd  ̂powinien oświadczyć staty Ilantkego za rogatkami Jerozolim- wysp kanaryjskich, stojący w Las Palmas na z d fg o  m iesiąca,
jakie jest jego stanowisko w tej sprawie, i po- skierai; szkody wynoszą około 200.000 rubli. kotwicy angielski okręt wojenny, rozwija nad-
winien złożyć deklaracyę, iż ugoda z Wę- Budapeszt, 6 listopada. Węgierska de- zwyczajną czujność, albowiem w najbliższym
grami dojdzie do skutku tylko w drodze par- putacya kwotowa wybrała jednogłośnie Kolo- czasie mają tam przybyć okręta transraalskiej
lamentarnej. mana Tiszę swym prezydentem, a dr. Falka republiki z bronią i amunicyą.

M adryt, 6 listopada. Książę pruskiPotem zabrał głos poseł Róhlig, który sprawozdawcą i uchwaliła zanii ebac wymiany
przemawiał podobnie, jak poprzedni mówcy, nuneyów, natomiast udać się do Wiednia i AIb ht Wręczył wczoraj królowi 'Alfonsowi,
f  , . — » _ m . j  u tam zawiązac rokowania ustne. Deputacya , , .J . ,  , . J.___ r ,Uni., a h m  w obecności ministrów i innych dostojników,

P re n u m e ra to ro w ie  ro czn i lu b  p o l-  

p  r  a  n  a  m  e  r  u j ę, c  d  i 

o !.*:oh*.a g ru d n ia  lub do koń-

>02:111, (którcy 
stycznia

i polemizował z Młodoczechami.
Na dzisieiszem posiedzeniu ma zabrać przybędzie" dnia 9 b. m. do W iednia; roko- w uuei3I1UBU1 miuieuuw i 

g lo , t i S .  r K / n i 4 j  Mtne , i6 pr.wdopodobaie P ™ * « * « *  W .Ihelma order O rl.
wej hr. Clary, aby oświadczyć się w sprawie Już w Przyszty piątek. , , ,  „ ,.
rewizyi §. 14. B udapeszt, 6 listopada. Wczoraj wie- B apstadt, 6 listopada. Jak donosi te-

— m urządzili studenci, demonstracyę przed czferTdalekonośne d z i a J o S o w ^ 1" ^

ca p -czerw ca >, o trzy m u ją  
w ikow y i literacki, d o d a tek  naie,?ię-

p r

W ie d e ń , 5 listopada. Po r. Rdlinyii “ “; sX 2 “ preeM . gebiM la S .e ll .; ’ p o iie j .

r s y - 2 "  o i 4 5 ; 1 — ^
r &

i.At;i O -

6 S  Ct„

że stronnictwo jego jest przeciwnikiem §. 14 
i dlatego głosować będzie za nagłością wnio­
sku. Zmiana §. 14 nie wystarcza, koniecznem 
jest jego zupełne skreślenie. Mówca głosuje 
więc za wnioskiem p. Daszyńskiego.

Następnie zabrał głos P. kierownik gabi­
netu hr. Clary i oświadczył się przeciw wnio­
skowi posła Daszyńskiego, gdyż bywają

Anglia i Traiisvaal.
T e le g ra fo w a n y  k u rs w ie d e ń s k i

W ied eń , 6 listopada 1899. Giełda po­
ranna (Yorborse)  godzina 10 min. 30. Marki 

L o n d y n , 6 listopada. Biuro Reutera 59-02, Renta majowa 99 60, Węgierska ren- 
donosi z Ladysmith pod datą 2 b. m. (godz. takoronowa 95-30,Kredyty 368-63, Węg. kred. 
10 przed po/.): Dziś rano o godz. 6 rozpo- 373.50,Anglobank 150-— , Union 304 50,Bank-

chwile, kiedy w rzeczywiście nagłej potrze- p ^ y j e l T o ^  verein 2 6 9 -- ,  Landerbank 235-25, Staatsbany
bie, mianowicie w sprawach zapomogowych P^yjacie a j w osozie angielskim me rtmhnrdv 72- fiUtuUhal •
używania paragrafu 14 jest wskazane. Co wyrządził żadnych szkód Ogień Anglików 331 Lombardy 7 2 - ,  Elbe hal - wy-
się tyczy wniosku Pergelta, aby posługiwanie P ^ k o d z i ł  Boerom w ustawieniu dział W y- kup. Fabryka brom — Akcye tytomo- 
się tym paragrafem ograniczone było wypad- ^ r,załJ armatme rozle^â  S1« w kierunku od we 131— , Alpiny 2 6 1 '- ,  Rima Muranyi 
kami rzeczywistej konieczności, kierownik ga- 0 enso' 321-50, Prager Eisen — •— , Losy tureckie
binetu zwraca na to uwagę, że ze stylizacyi L on d y n , 6 listopada Dzienniki podają 57-59 Ruble (Event.) 127-37 4-prc. galicyj-
tego wniosku nie można z całą stanowczością telegram z Kapstadtu podI datą 1 b. m któ- gkie kr jowe list zastawu;  93.90) 4-prc. 
dowiedzieć się, w jakiej rozciągłosei zmiana ry ogłasza, że Boerowie juz dzień, przedtem .. . J . . . n *,
istniejących ustaw ma być przeprowadzona, zajęli bez oporu Oolesberg. Pozostawiony tam g^hcyjska krajowa pożyczka 96’—. Akcye

Jeżeli Izba uchwali dalsze traktowanie jako garnizon mały oddział policyi pod wo- gak Banku hipotecznego — ■— Tendencya
tej sprawy, to Rząd zastrzega sobie dokładne dzą sierżanta, złożył broń. spokojna.

do L m w w m i  b e :
t n i e ;  ówiefer oczni zaś i j  
ezni za dopłatą: dwierćroczni 
miesięczni S0 et. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
iii., półrocznie % z?r., ówierórocznie 
; z ł r .

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Prenumeratę m ie jscow ą  przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. —  prenume­
ratę zam iejscow ą  upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gasety Lwowskiej).

i



Nadesłane.

Dr. Józef Wernicki
lekarz  ch o ró b  w ew n ętrzn ych

powrócił z zagranicy i zamieszkał przy ul. 
Czarnieckiego 1. 3. Ordyn. od 8— 5 po połud. 

Dla ubogich bezpłatnie od 8 — 9.

Edmund Zychowicz
b u d o w n iczy

m ieszk a  r ó g  u lic y  Z y b lik ie w ic z a  i  M a rk a  2.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny S do 5 po poi. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4o/# Listy hipoteczne koronowe 
47 / / 0 Listy hipoteczne,
5°/, Listy hipoteczne premiowane,
4 %  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4V, 0/0 Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye komunalne Banku kraj., 
4°/» Pożyczkę krajową,
4e/e galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
P a p iery  te sprzeda je i  k u pu je  p o  n a j­

d o k ła d n ie jszy m  kursie d zien n ym
K A N T O R  W Y M I A N Y

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

P rz y je ch a li d o  L w ow a
dnia 6 listopada 1899.

HOTEL I M P E R I A L
PP. Hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola E Horo- 

dyski z Trybuolioowiee, Hr. S. Wiśniewski z Krysty- 
nopola, W . Swieżawski z Uherzee, E. Zagórski z Ko 
łodziejówki, E. Sroczyński z Jasła, H. Flament z 
Paryża. ___________________

Wystawy i Muzea.
Nieustająca W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wc 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnia, 
Wstęp od osoby kosztują w aiedalelf 15 et. 
w daia powszednie 39 et. —  Dla csłoaków
 -rt-rrtlyfflWW -

Muzeum p rzem ysłow e  m ie jsk ie  c-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
-  niedzielę i święta od godziny 10 rano dow

godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna
otwarta sodziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 ao g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

N ieustająca wystawa w yrob ów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M uzeum  im . D ziedu szyck ich  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od. godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

M uzeum  im ien ia  L u b om irsk ich . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

płacą  żądają 
walutą austr. 

|zł. et zł. ct.l

C e n  i T k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów ,]d. 6 llitopada 1899.

I . t A k o y e  z a  s z t u k ą .

Banku hip. gal. po 300 zł. a. w 
Banku gal. dla han dl. 1 przemysł, 

po zł. 200 . . .  . .
„ kred. gal. po 300 zł. a. w.

Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk.
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw.
F abry k i wagonówwSanokuprzed- 

iem Lipińskiego po 500 kor. wa.
T ow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . *
XI. L i s t y  s a a tu w n e  za 100 z ł. °
Banku h. g. 5 %  wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60

» » „47*°/o „ loe. w 50 1. . . ®
» „ „ „ 6 0 1 .Po 200K. •
„ kraj. 4x/*“/0 w. a. los. w 511. <*"
„ „ 4°/0 w - a- ł ° B- w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m is y a ) .................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los. w 411/* lat . . . .
4°/0 los w 56 lat . . . *

X II. O b i l g l  x a  100 zł.
Gal. funduszu propinao. 4 %  w. a. p,
Buków, funduszu prop in .5 °/0 w. a. 0  
Komunalne Banku kr. 5%, (2em .) M

.  n n 4 l/j°/o(3em.)
K olej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. (4em.) i°L  ®
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„  „  4°/c wa. s roku 1891
„ rt 4%  po 300 koron

z roku 1893 . 5 • • •
Pożycz, m. Lwowa 4°/, po 200 kor.

XV. Losy.
Miasta K r a k o w a .......................

„  Stanisławowa . . . -
V . Monety.

Dukat c e s a r s k i ....................... /
80 frankówka ■ • • • •  ‘ ‘
100 rubli rosyjski srebrny
100 „ n papierow ych. ^
100 marek niemieekioli •

367 — 377 —

190 - 195 —

210 — 
282 —

212 -  
285 -

-------- 130 -

248 - 253 —

208 — 315 -

109 30
98 -  
94 —
99 -  
96 -

110 -
98 70 
94 70
99 70 
96 70

95 - 96 70

95 -  
92 10

95 70 
92 80

96 -

100 —
95 —
96 -  

103

96 70 
102 -  
102 -  
100 70

95 70
96 70

— — --------

94 50
92 80

95 20 
93 —

27 30 
56 —

28 70

5 67
9 55 

124 — 
127 30 
58 75

5 77 
0 65 

137 —
128 30 

59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 listopada 1899.

A .  O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają

Jednolity d łu g  państwa w bankot.
m ą j-lis to p a d ...................................... 99.70
luty-sierpień....................................99.50

Jednolity aług państwa w srebrze
styczeń-lipiee .  ......................99 30 99 50
kwiecien-paździermk . . . . 93.40 9 9 6 O

99.90
99.70

„ żądają
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.50 169.50

n n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.— 130.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 155.75 156.75

„ 1864 po 100 zł. . . .  1 9 8 .-  199—
1864 po 50 zł. . . . 198.— 199. —

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre................................ 148.75 149.25

B. Dług państwu (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................117.45 117.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 300 kr. 4 pr. . . . 99.50 99.70

O. O b l ig a o y ł  k o l e j o w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 p r. 97.50 98—  
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116 70 — —
„ za 200 zł. mk. 5"U Pr - (ostemp.

* k e v e ) ......................................................116.35 117.25
K ol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r .............................................. 123.—  123.80
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.40 99.10
K ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteut.pl. akcye) 5 p r .........................  210.60 211.40
Obligaoye pierwszeństwa (kolejow e).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —
_  u w złooie za 200 zł. 5 pr . . — .— — .—
K ol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr........................................ 98.— 98.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p r ................................................ 97.80 98.50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p r................................................. 96.—  96.50
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 z i. 4 pr.......................... 97.50 98.20
Kol. Iwewsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................  97.— .97.90
Kol. Areyks. Buaolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek i  pr. . . .  118.— 118.30
D . D łu g  p a ń s tw u  (krajów  korony węgierskiej). 
W fg . złota renta za 100 rt. 4 pr. 116.60 116 80

n n „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr....................................... 95.30 95.50
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 93.50 93.75
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 rt.4°/„ 137.75 138.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 168.15 164,15

,, „ za 50 zł. . . 163. -  164 —
E . O b l ig a o y a  indenmizaoyjne.

Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. — .—
W fgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  94.— 94 80

F. Inne p ubllou e poiyoakt,
Losy reguł. Dunąju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................... 128.— 129—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.— 108.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre......................................95.— — .___
Bukowińskie obi. proplnaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . 1 0 1 . 7 5 ________

płacą  żądają

92.50 93—

35—
57.25

35.75
57.75

9 7 . -
119.75
117.75 
104.50
95.40

110. - !
98.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
” " n ” 1̂ 000 ”0 n  ̂f  —-. , _

" obi. prop. z”r. 1889za 100zł.4pr’ 95 80 96 40
P olyczka miasta Lwowa z r.1896 za '

100 zł. 4 pr..........................................
Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

O . L I W  O b ^ M j , * ,

A nglo  Austr. banku los. w 301.4V » p r . _____
A ustr.zakł.kr. ziem. los. w 5 0 1 .4  pr. 9g ’_  —

„  „  obi. prem. z r. 1880 3 pr. 118’.75
„ n n » r, 1889 3 pr. 117,’_

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr. 103.75
n n n n iOS 4 pr. 9 5 __

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. Jos. 5pr.
„ „ „ „ los. 5(1 lat 41/ ,  p r . 98\ „
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr............................................94.—

Gal. Tow. kred. złem. 4 pr. los. S6 lat. 92 25
„ „ n » 4 pr. los. 41 lat. 93^0
» „ n n ® pr. pr. stare 9* -
” ”  ” ”, 4 pr. za 200 kor. 92.10

Banku krayowegodlaGalieyi Lodom.
4*/, pr. 517, lat zwrotne . . .  9940

Banku krąjowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.........................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 ker. 47« pr.

Banku kraj. Io8y5772l.za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-wgg. banku 401/, lat los. 4 pr.t 
« n n 50 lat los. 4 p r ./

H ; O blig^oyazpraw em pierw szeństw azalO O zł.noui.
Czeek. kolai półn. za 300 zł. 5 p r .  ____
Tow. ieg l.p a r .p o  Dunaju za 100 i  200

Czerw, krzyża weg. tew. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Try88tul00złmk,147,pr.
„ n n 50 zł. 4 pr. . 

W aldst8in 30 zł. mk.............................

płacą
10.10
2 6 . -
83.50
28.50
83.50 
5 7 . -

1 7 3 .-
7 2 . -
65.—

10.60
27—
84.50
29.50
84.50 
60—

70—

99—
96.—

'95—
99.05

95—
92.50
94—
95—  
92.40

100.30

102—

100. - -
97—
96.25

100.05

25
50

35

Tow 
K oleip

i. 6 pr. 
J .iW -] o Dun. Em. z 1896 4pr.

1. oes.Ferd. em. z r. 18864pr.
.  „  .  1887 4 pr.

” "  "  ”  "  18884pr.
" "  „ " " 18914pr.

K o l  Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

K o L  Lw^w-Ozer. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r...................................................

Gal. K ol.lok . w sohodn.zalO O zł.4pr. 
W  eg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr.
,  „ n „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

Si Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. .
Olary 40 zł. mk.......................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Inabruku 20 zł. . .
L osy m. Krakowa 20 z ł......................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

108.75
99.30 100—

101.75 102.25
99.60 100.40
99.70 100.20

89— 89.70

97— 97.60
99,50 100—

105.25 105.75
105.25 105.75

96.60 97.20

6.60 7.20
197— 198—
61— 62.50

155— 162—
30.50 31.50
27.60 28.60
2375 24.75
62— 63 —
19 80 20 40

K :  Akoye banków (za sztukf.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 150.— 151.—
Peszt, banku handl. 500 z ł . . . 1394—  1398—
Zakł. kr8d. dla handlu i przem. . 369—  369.50 
W eg. banku kredyt. 200 zł. . . . 375.50 374.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 725—  735—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................  369—  373—

„ dla handlttiprz8m. 200 zł. — .— — .—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 284.75 235.; 

Austro-w§g. 600 zł. . . .  908—  907. 
Związków. (Unionbank)200zł. 304.50 305. 

Ozesk. banku związk. 100 z ł . . . 131.75 132
Zivnost8nska banka 100 zł. . . . 128.75 129

Lb A fe o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 203—  — —

_ „ n akeya zakład. 200 zł. 145.— — —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3090—  3110.— 
Kołom yj, kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. — —  — .—
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw .)200zł. — .— — —

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 283—  284—
„ wsehodn.-galie.-loka]n. 200 zł. 196—  200—
„ państwowych 200 z ł...................... — .— — .—
„ południowej 300 z ł....................... — —  — —
„ w jg . galicyj. I 300 zł. . • . 208.75 209.75

Austr. Tow. żegl. naDunaju SOOzł.mk. 384—  367—

IX: Ałsoy® Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tew. kopalń węgla w Brux 100 zł. 387—  388—  
Gal. karpackie "uaft. tow. 500 kor. 453—  463—  
Austr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 262.25 262 75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1216—  1222— .
Sehodniey 500 to r .................................  974 — 976 —
Tureek. żarz. tytoniów. 500 frank. 133 50 13425 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 193 — 195 -

m.  W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . . 58.97 59.10
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.65 120 85
Paryż za 100 fran.................................. 47.80 47.87
Petersburg za 100 rubli 5l|s pr. . . — .— — .—
N iem ieckie b a n k i ................................. —•— ——
W ,oskie b a n k i ......................................  44.82 44.92
Francuskie banki . . . . . . .  — .— — .—
Szwąjoarski* b a n k i ...........................  47.65 47.72

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i.......................................  5.71 5.73
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
3 0 - f r a n k ó w k a ....................................... 9.59 9.60
30-m arkówka................................................... 11.78 11.83
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................— —  ~ —
Hiomieokie banknoty za 100 marek 58.97 59.05
W ioski* banknoty za 100 lir. . . 44.85 44.95
Ruble - . .  .................................  1.27—  1.37 —

Jako pewn% i korzystną lokację kapitałów polecam y:
4 i  4 x/s Prc- Listy zast. Banku kraj., 4Vs i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 
4 prc. Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 4 i 4 1/ ,  pre. Banku hipotecznego. Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną
,ł„ 1—  J - i : -------i -  p p o ^ y i .pouztą; bez doliczen ia

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. lOj99 (2) (8510 3 - 3 )

Wzywa się posiadacza zgubionej ksią­
żeczki Towarzystwa Zaliczkowego w Nowym 
largu Nr. 1930 na sumę 500 zł. opiewa- 
wajacej i na imię Maurycego Herza jako u- 
prawnionego wystawionej, aby takową w cią­
gu 6 miesięcy przedłożył, inaczej książeczka 
ta za ważną i umorzoną uznana zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddziałł IV. 
Nowy Sącz, dnia 28. września 1899.

L - cz. Prez 2g20 lg |99 ^  (g7o9 3— 3)
Drezydent c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianował na IV. zwy- 
czajną z dniem 4. grudnia 1899 rozpocząć 
SIę mającą kadendyę sądu przysięgłych przy 
C- k. sądzie obwodowym w Jaśle Przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
Prezydenta sądu obwodowego Adolfa Podwiną 
zaś zastępcami Przewodniczącego Badców 
sądu krajowego Mateusza Wójcickiego, 36- 
zefa Kozubskiego, Zygmunta Jaworskiego i 
B eliksa Kebena.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Jasło, 12. października 1899.

L . cz. O. II. 50,99 (3) (8790)
Przeciw Mirlij Chaji 2 im. Wasserkrug

i Gerschonowi Wasserkrug, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego’ w Sieniawie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Sieniawie pozew 
o zniesienie współwłasności realności 1. w. h. 
423 ks. gr. gm._ Sieniawa objętej. .

Na podstawie tego pozwu wyznacza się do 
ustnej rozprawy procesowej termin na dzień 
21. listopada 1899 ol godzinie 9 rano w są­
dzie tut. biuro Nr. 5. _ ..

Celem strzeżenia| praw Mirli Oliaji ^
im. Wasserkrug i Gerschcna Wasserkrug 
ustanawia się pana Chaima Rosenbliitha w 
Sieniawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż nazwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Sieniawa, dnia 19. października 1899.

L. cz. O. 119/99 (9)  (8838)
Przeciw nieobecnej Zofii Makodym przed­

tem w Mogilnicy wniósł W olf Landesberg 
skargę o zniesienie spólności realności whl. 
257 w Mogilnicy.

Gazeta Lwowska Nr. 258 z dnia 7 listopada 1899.

Audyeneyę do rozprawy wyznaczono 
na 17, listopadal899 godz. 10 rano

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kurator Antoni Makcdym z Mogilnicy 
będzie ją zastępował, dopóki się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rudzanów, 1. listopada 1899.

L. ez. Tab. 20/99 (2 ) (8556)
W sprawie tabularnej Onufrego Dem- 

eiucha w Żelechowie wielkim toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Kamionce 
strum. o wpis prawa własności do pgL /• 
1750/1, ma być doręczoną uchwała z dnia
7. stycznia 1899 liczba czyn. tab. 20/99 (2) 
dla, Jana i Piotra Demciuehów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie oni prze­
bywają, ustanawia się dlań, w celu strzeże­
nia ich praw, kuratora w osobie pana dr. 
Krówczyńskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż rzeczonych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
uie zamianują. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Kamionka strum., d. 22. marca 1899.

L. cz. Cw._709|99 (5) (8545)
Przeciw Bolesławowi Racieskiemu, 

ostatnimi czasy w Krygu przebywającemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego ja ­
ko handl. w Jss’le przez Ernesta Paulusa 
w Gorlicach pozew o 1050 zł.

Na podstawie pozwu tego został wy­
dany dnia 12. lipca 1899 wekslowy nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw p. Bolesława 
Raeieskiego, ustanawia się p. dr. Andrzeja 
Pawłowskiego adwokata w Jasie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zglcsi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 
Oddział IX.

Jasło, dnia 16. października 1899.

L. cz. firm. 547|99 poj. III. 45 (8610)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Ch. Duek!er“ , który 
używać będzie Cha ja Duekler jako właści­
cielka handlu korali w Krakowie, podpisując 
takową „Ch. Duekler'1.

Kraków, dnia 5. października 1899.
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Licytacye.
L. cz. E. 904/99 (7) (8294 8 - 8)

Na żądanie Goldy Latke w Samborze, 
odbędzie się dnia 29. listopada 1899 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III licytacya re­
alności objętej wyk. hip. 1. 176 ks. gr. gm, 
kat. Sambor dzielnica lwowska.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cygi jest oceniona na 12588 zł. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 8299 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 16 października 1899.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar? na powyższej nieruchomości bądź 
obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą • dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. lipea 1899.

L. cz. E. 621/98 (4) (8604 8 - 3 )
Na żądanie p. Marcina Nawolskiego, 

zastąpionego przez adw. dr. Stoklasę w Za­
leszczykach, odbędzie się dnia 1. grudnia 
1899 o godzinie 12 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 , 
licytacya realności pod ik. 89 w Bedryko- 
wcach położonej Iwh. 53 ks. gr. tej gminy 
objętej, wraz z przynaleźnościami, składają­
cemu się 6 chaty, szopy i kosznicy.

Nieruchomość, wystawiona na licyta yę, 
jest oceni' ną na 1210 złr., przynależności 
zaś na 245 zł.

Najniższa cena wynosi 929 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacze) roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których ja k ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, Ztwiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli -y są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 10. października 1899.

L. cz. E. 2333/98 (3) (8259 3— 3)
Na żądanie Muni Jurisa kupca w Łan- 

czynie odbędzie się dnia 1. grudnia 1899 o 
godz. 9 prżed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III. licytacya poło­
wy realności wyk. hip. 1. 883 ks. gr. gm. 
kat. Krasna objętej Srula Wienera własnej 
wraz z przynaleźnościami, skDdającemi się 
z a) na p. bud. S80 ze studni z drzewa 
zbudowanej całkiem zanieczyszczonej w arto- 
ści w jednej połowie 2 zł. 50 ct b) na pg. 
649|2 z 45 drzew śliwkowych wartości w 
połowie 5 zł. a. w.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 155 zł., 
przynależności zaś na 7 zł. 50 ct. a. w

Najniższa cena wynosi 108 zł. 34 ct. 
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocen e- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

L. cz. E. 444(99 (4) (8584 3 - 3 )
Dnia 30. listopada 1899 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego, licytacya 1/16 części realności w 
Folwarkach małych lwh. 100 z przynależno­
ści ami.

1/16 część realności oceniono na 37 zł. 
87 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 25 zł. 72 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane fcędą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 22. września 1899.

L. cz. E. 148/98 (20) (8706 3— 3)
Na żądanie p. Stanisławy Fibauser od­

będzie się dnia 27 listopada 1899 o godz. 
10 przed^ południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 22 w Krakowie, Ley- 
tacya dóbr Gdów scheda YI. lwh. 756 w po­
wiecie sąd. Dobczyckim położonych bez przy­
należności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 34450 zł.

Najniższa cena wynosi 22’t66 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia > t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymieniooyaj, w biurze Nr. 23.

lakie prawa, w ofeeo którycb niznejna*. 
licytacya byłaby nindopuszczainH, należy sgłh  
sió do sądn najpóźniej przv wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej ruszczenia te­
go rodzaju co do same.! nieruchomości » i«  
mcgłyny być już ze skutkiem podnosa-ons.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej o.i«rn<‘hoinyśei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, ieśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi Dcłoomocniba do iioręesan. w siedzihu' 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 17. września 1899.

ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. września 1899.

L. cz. E. 108/99 (4) (8758 3 - 3 )
Na żądanie Ohany Kramer, odbędzie 

się dnia 8. listopada 1899 o godz. lO 1/* 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 1049 
ks. gr. gm. kat. Sadzawka objętej, dłużnika 
Jankła Kantora własnej, wraz z przynale- 
żnośckmi, składającemi się a to: a) z 12 drzew 
owocowych (jabłoń) b) z 4 drzew gruszkowych
o) z 13 drzew śliwkowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 83 zł. a. w. przy­
należności zaś a to ad a) po 20 ct. =■ 2 zł. 
40 ct., ad b) po 20 ct. =  80 ct. ad c) po 
10 ct. *=* 1 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 58 zł. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi cie 
sądu zamieszkał-go.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, duia 27. września 1899.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogły y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wt oku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 17. października 1899.

L. cz. E 200]98 4 (8755 3 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Na­

dwornie zastąpionej przez adw. dr. Edmunda 
Lorseha odbędzie się dnia 7. listopada 1899 
o godz. 1(D/a przed południem w sądzie niżej 
wymieuionym, w biurze Nr. III. licytacya 
realności lwh. 200 ks. gr. gm. Sadzawka 
Chaima Nachbara własnej.

Nieruchomość powyższi wystawiona ca 
licytacyę jest ocenioną na 80 zł. w. a.

Najniższa cena w jnosi 65 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta, które się » i -  
niejszem zatwierdza (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L. cz. E 2091/98 (4) (8756 2 - 3 )
Na żądanie Benjamina Marmoroseba, 

kupca w Kubajówee, odbędzie się dnia 13. 
listopada 1899 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie njfc\j wymienionym, w biurze Nr. 4. 
licytacya realności lwh. 337 ks gr. gm. 
Glmki objętej, lw»na Pethwc-.uka własnej, 
wr»s z przyual żnośi iami, ckładaiąceini się 
z 50 sztuk drzew s iwowycb.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licy-acye, j«*l ocenioną na 185 zł., przyna- 
1 żuośei z-.ś n-. 10 zł

Najniższa cena wynosi 130 zł., pen i«j 
tej ceny sprzedaż nie przyjozie do . . o 

Warunki licytacyjne, i odno--.z .;-.oę  
iic* tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły i ce­
nienia itd.) może każdy, mający ebęć kupie­
nia przęjrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyt&cys byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości hądz 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabhey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn,' dnia 30. lipca 1899.

L. cz. E. 3900| 98 (15) (8337 2 - 3 )
Dnia 4. grudnia 1899 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 10 
sądu tutejszego, licytacya 3/13 części realno­
ści 1. kons. 78 w Kołomyi wyk. hip. 262/Y 
z przynaleźnościami.

3|13 części tej nieruchomości oceniono 
na 1679 zł. 31 c t , przynależności zaś na 
61 ct.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 839 zł. 96 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr.: 9 
sądu tutejszego.

Y&kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

L. cz. E. 1334/98 (3) (8757 2— 3)
Na żądanie Benjamina Marmoroscha 

w Kubajówee, odbędzie się dnia 18 listopada 
1899 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
licytacya realności wyk. hip. 1. 316 gm. kat. 
Sadzawka objętej, na dłużnika Pyłypa An- 
drejczuka, syna Anny, zapisanej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 123 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 82 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do s^mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecn’e już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pows aną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej w'. mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełno ccniku do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamie zkałeg .

k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. lipca 1899.

L. 24.474/99 (8744 2 - 3 )
Ogłoszenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa począwszy od 
1 stycznia 1900 na okres lat 1900, 1901 
i 1902 bezwarunkowo względnie na lata 1900 
i 190!  z wurunkowem przedłużeniem na rok 
1902 albo na rok 1900 z milczącetn przedłu- 
j u S m  dzierżawy na następny rok 1901 i 1902 
w okręgu dzierżawnym Podhyjee z ceną wy- 
wdauia 10 011 kor. 10 h. ogłasza c. k Dy­
rekcja okręgu skarbowego w Brzeżanach 
publiczną licytacyę w drodze ustnych nadaży 
i pisemnych ofert

Licytacya odbędzie się w lokalu biuro­
wym tejże c" k Dyrekcyi dnia 16 listopada 
1899 od godziny 9 do 12 w południe.

Pisemne oferty zawierające wadyum 
w wysokości lO»/0 ceny wywołania, nal ży 
wnosić opieczętowane do dnia poprzedzającego 
licytację tj. do 15 listopada 1899 do godziny 
12 w południe na ręce c. k dyrektora okręgu 
skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem "uwi­
docznieniem na kopercie okręgu i przedmiotu 
dzierżawnego.

Brzeżaay, 27 października 1899.

Z. 2356 (8608 2 - 3 )
Pferde Lieitation 

in dem k. k. Stauts Gesttlte in Kadautz 
in der Bukowina 

Am 17. Noyeinber 1899 um 9 Uhr 
Yormittags werden in dem k. k. Staats-Ge- 
stute zu Badautz nachstehend yerzeichnete 
zur Zucht oder zum Gebrauehe verwendbare 
Pferde geg^n gleich bare Bezahlung an den 
Meistbietenden verkauffc werden uad zw&r : 

4 jahriger Hengst . . .  1 Stiick
3 „ Oastrat . . .  6 „
2 „ „ . . .  18 n
1 „ Hengte . . .  3 „
Abspen Hengste . . . .  5
Pepiniere Stuten . . .  4 ,
2 jahrige Stuten . . . .  3
l n  „ . . . .  1 n
Abspen Stuten   3 „
Gebrauchspferde . . . .  18 „
2 jahrige Huzulen Hengste 1 „
1 n n n 2 „
Huzulen Pepiniere Stuten 2

Zusammen . . . . b 7 „
Yon der k. k. Staats Gesttits-Direction. 

Eadautz, am 21. October 1899,
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L  cz. E. 162| 99 (5) ,(8754

Na żądanie Dwojry Ruchli Lisser jako 
spadkobierczyni Mojżesza Lissera w Łanczy- 
Qie, odbędzie się dnia 22 listopada 1899 o 
godz. 12 w południe, w sądzie niżej wymie­
nionym, w Kurze Nr. III, licytacja realności 
wJk. hip. I. 702 ks. gr. gm. kat. Łanczyn 
objętej, na imię Eisiga Wagnera zapisanej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocen ona na 453 zł. _

Najniższa cena wynosi 802 zł., poniżej 
®J ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
n y ,  wyciąg katastralny, protokoły oceuie- 
nja i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
aia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te’ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych "wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 21. września 1899.

L ' CZ v ? ' ,774/99 ( 2) (8622)
x a żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Dębicy zastąpionego przez pana 
Eenryka Zauderera odbędzie się dnia 4. gru­
dnia 1899 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
lieytacya realności lwta. 172 ks. gr. gm.kat. 
Dąbrówka objętej Maryi Sałowskiej własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 908 zł. 95 ct.

Najniższa cena wynosi 605 zł. 961/, ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dó 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż f t
nomocniks, do doręczeń, w siedzibie sądu

powiatom  Odd. U 1III.
Radomyśl, dnia 4 października 1899,

L. cz. E. 566/98 (8) (8626)
Na żądanie Kasy Oszczędności w Rop­

czycach, odbędzie się dnia 4. grudnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacja 1/8 
części realności lwh. 252 ks gr. gm kat 
Checbły objętej Jana Barana własnej wraz 
z przynależnośeiami składającemi się z dwu 
domów mieszkalnych, ,ednej stodoły, konia, 
woza i pługa i dwu bron.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 186 zł. 12 ct., przynależno­
ści zaś na 23 zł. 7 ct.

Najniższa cena wynosi 139 zł. 46 c t , 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku

Warunki licytacyjni i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bui&rny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas $ idzin urzędowych w 
sąszio niżej wymieni ujm , w biurze Nr. 9.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
niogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bę -ą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
^Siiia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowęj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą iem ai są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzicie 
s4du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 18 kwietnia 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 253 z

L. cz. E. 924/98 (3) (8603 1— 3)
Na żądanie Schatila Gingolda przemy­

słowca z Winiatyniee, odbędzie się dnia 5. 
grudnia 1899 o godz. 101/, przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 licytacja realności pod lk. 190 w Winia-
tyńcach położonych, wyk. hip. 11 260 i 535
ks. gr. tej gm. objętych wraz z przynależno- 
ściami jkbdającemi się z chaty i budynków 
gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są o c e n io  ie na 406 zł. aw., przynale­
żności zaś na 82 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 311 zł. 66 ct. 
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do -skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 4. października 1899.

h. cz. E. 667/98 (6) (8569)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta- 
cya 1/5 c-zęści realności lwh. 480 ks. grunt, 
gm. Przemyślany objętej, wraz z przynale- 
żnośeiami składającemi się z budynków  go­
spodarczych, ogrodzenia, domu, warzywa i 
drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 25 zł., przynależności zaś 
na 47 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 48 zł. w. a , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły .ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chgć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 17. października 1899

L. cz. E. 569/98 (4) (8788)
Na żądanie Kasy oszczędności w Rop­

czycach, odbędzie się dnia 30. listopada 1899 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymieuionym. w biurze Nr. 9, licyta­
c ja  realności lwh. 13 ks. gr. gm. kat. Wie­
lopole, lwh. 860 i 925 ks. gr. gm. kat. 
Nawsie objętych, Chaima Tenenbauma wła­
snych, i połowy realnośl lwh. 73 ks. gr. 
gm. kat. Wielopole objętej, Abrahama Ster­
na własnej wraz z przy należnościami realno­
ści lwh. 13, składającemi się z domu mie­
szkalnego, i przynależnośeiami realności lwh. 
73, składającemi się z domu mieszkalnego i 
stajni

Nieruchomość lwh. 13 jest oceniona 
na 800 zł. 58 ct. a jej przynależności na 
2000 z l, lwh. 860 na 157 zł. 75 ct., lwh. 
925 na 351 zł., połowa realności lwh. 73 
na 419 zł. 57 ct., jej przynależności na 
330 zł.

Najniższa cena realności lwh. 13 wy­
nosi 1533 zł. 72 ct., lwh. 860 105 zł. 84 ct., 
lwh. 925 234 zł., połowy realności lwh. 73 
444 zł. 72 c t , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

dnia 7 listopada 1899.

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 18. kwietnia 1899.

L. cz. E. 1434/99 (3) rg762)
Na żądanie Chaima Eltisa, kupca w Ko­

sowie, odbędzie się dnia 1. grudnia 1899 
o godz 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licvtaeva 
realności objętej lwh. 1022 ks. gr. dla sm  
kat. Wierzbowiec. °  '

Nieruchomość, wystawiona na h W a - 
cyę, jest ocenioną na 2880 zł.

Najniższa cena wynosi 1920 zł poniżej 
tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i  odnoszące sic 
do tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ajacy chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin ^urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 14 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
g łyb y  być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kosów, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 1225/98 (5) (8678 1 — 3)
Dnia 1. grudnia 1899 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego, lieytacya realności w Brodach a) 
lwh. 97, b) połowy realności lwh. 8 , c) po­
łowy realności lwh. 1285 z przynależyto-
ściami.

Realność ad a) oceniono na 1015 zł
50 et., ad b) na 501 zł. 16V, ct, ad c) na
409 zł. 201/, ct

Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nie nastąpi, wynosi ad a) 677 zł., ad b) 
334 zł. 11 ct. i ad c) 272 zł. 75 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 26. września 1899.

L. cz. E. 26,98 (7) (8736)
Na żądanie Banku wzajemnych ubez­

pieczeń „Slavia“ w Pradze, zastąpionego 
przez ad w. dr. K. Blizińskiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 2. grudnia 1899 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, licytaeya realności lwh. 846 ks gr. 
gminy Dołha wraz z przynależaościami, 
składającemi się z 1 klaczy, krowy, 2 bron, 
2 pługów, młynka, młocarni i sieczkarni.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 6366’ zł. 31 ct., przynale­
żności zaś na 192 zł.

Najniższa cena wynosi 4372 zł. 21 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie |przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 10. października 1899.

L. cz. E. 766/99 (3) (8112)
Na żądanie Maurycego Lipschtitza w 

Krakowie, odbędzie, się 4. grudnia 1899 o 
10 przed południem w sądzie tutejszym biu­
ro 2, lieytacya realności lwh. 260 w Dob­
czycach z przynależnośeiami, składającemi 
się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 403 zł.

Najniższa cena wynosi 268 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 30. września 1899.

L. cz. E. 335/99 (4) (8751 1 - 3 )
Dnia 29. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie się publiczna 
lieytacya realności pod lwh. 23 i połowy 
realności lwh. 24 w Andrychowie położo­
nych, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytaeyę, są ocenione na kwotę 3006 zł. 
20 ct.

Najniższa cena wynosi kwotę 2004 zł.
I 4. eh, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 13. września 1899.

L. cz. E. 548/98 (6) (8477 1 - 3
Na żądanie Berła Sobla, kupca w De 

latynie, odbędzie się dnia 4. grudnia 1891 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya re 
alnośei wh 1. 147 ks. gr. gminy Dora obję 
tej, Fedora Jakubiaka, syna Onufrego, wła 
snej, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa wraz z przy 
należnościami, wystawiona na licytaeyę, jes 
oceniona na 800 zł.

Najniższa cena wynosi 533 zł. 34 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się bez po 
przedniej rozprawy zatwierdza, i odnosząct 
się do tej nieruchomości dokumenta (wy 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoł; 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający ehę< 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejszi 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości n i 
smogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
ni a licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o!,dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 4. października 1899.
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L. cz. E. 273/98 (19) (8363)

Dnia 5. grudnia 1899 o godzinie 10
rano odbędzie się w tut. sądzie, biuro Nr. 4,
licytacya realności lwh. 35 i 206 ks. gr. 
gm. kat. Kalwarya objętych.

Nieruchomości te są ocenione: pier­
wsza na 732 zł., druga na 206 zł. 80 et.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 4^8 zł., zaś eo do drugiej 53 zł. 
33 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie na­
stąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w biurze Nr. 5 tego sądu.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony c. k. notaryusz p. Gizegorz 
Lisowski w Kalwaryi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 12. października 1899.

L. ez. E. XVI. 1445/98 (30) (8796 1 - 3 )
Na żadanie Gustawa Leibschanga, za­

stąpionego przez adw dr. Bubera we Lwo­
wie, dalej na żądanie p. dr. Andrzeja Goń- 
ki, zastąpionego przez p. adw. dr. Stefana 
Frankla we Lwowie, w-eszcie na żądanie 
Banku krajowego wp Lwowie, zastąpionego 
przez p. adw dr. Tilla, odbędzie się dnia
15. listopada 1899 o g^dz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w bimzp 
Nr XVI., lnytaeya realności pod 1. k. 4354/4 
we Lwowie położonej, lwh. 366|IV objętej, 
Arona i Ruchli Eisensteinów własnej, skła­
dającej sic z parceli budowlanej 1 kat. 3400/1 
z jednopiąt'owego domnm eszkalnego i dwu- 
piątrowego domu mieszkalnego, wreszcie ko­
mórki wraz z przynal żytościami, składają 
cemi się z 43 sztuk okien sześmo, cztero i 
dwu skrzydłowych, 8 sztuk drzwi parapeto­
wych, 1 szt. dr wi dwuskrzydłowych, lam- 
peryj, storów orelichow.tch, urządzenia g a ­
zowego i urządzenia dzwonków elektrycznych, 
kluczy i t. d.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 40 970 zł. 25 ct., przy­
należności zaś na 570 zł. 70 ct.

Najniższa cena wynosi 20770 zł. 471ji ct., 
pomźęj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruehomośei dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib'’e 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 29. sierpnia 1899.

L. cz. E. 233/99 (13) (8832)
Na żądanie Stanisława Gołby, odbędzie 

sie dnia 16. listopada 1899, o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya 3/4 części realności 
lwh. 414 ks. gr. gm. kat. Zator.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na Iicytacyę, jest ocenioną na 90 zł.

Najniższa cena wynosi 60 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej] nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie i.iżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjoyiR. inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 1. października 1899.

L. cz. E. 353/99 (4) (8323)
Dnia 5. grudnia 1899 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realności 
lwyk. hip. 345 gminy Tyśmienica, Dawida 
Seńczuka własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę 
jest oceniona na 896 zł. 68 ct.

Najniższa cena wynosi 597 zł. 79 ct.,
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki -licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
iowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tyśmienica, dnia 2. paźjziernika 1899.

L. cz. E XVI. 32|98 21 (8031)
Dnia 5. grudnia 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
Sali I. sadu tutej. lici tacya realności pod lk. 
384j4 we Lwowie położonej z przynależyto- 
ściami

D;m  z nrzynależytośeiami oeeniono na 
16427 zł. 0 8 'ct.'.

Najniższa cena niżęj której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi f-43u zł. 14 ct

Warunki licytacyjne i mne odnośne 
dokumenta przejrzeć rceżna w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. XVI.

('akie prawa, w obec których niniejsza 
hcytiM ja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii ie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzą. ,i co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I.,
Oddział XVI.

Lwów, dnia 29. września 1899.

L. cz. E. 547/99 (4) (8680)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie odbędzie się dnia 4. grudnia 
1899 o godzinie 9 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licy­
tacya realności lwh. 157 w Kruzlowy wy- 
żniej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oeeniona na 417 zł. 86 ct.

Najniższa cena wynosi 278 zł. 58 ct., 
poniżej trj ceny sprzedaż n ie. przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
vataiaszk&łego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 11. października 1899.

L. ez. E. 601/99 (3) (8452)
Dnia 5. grudnia 1899 o godz. 10 przed 

nełudmem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II odbędzie się licytacya i j5 czę­
ści realnośei 1. wyk. hip. 210 gm. Pszeni- 
ezniki objętej, masy spadkowej Józefa Ro- 
gosza własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę 
jest oceniona na 83 zł. 54 et.

Najniższa cena wynosi 35 zł. 70 ct.
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 3. października 1899

L. cz. E. 1045| 99 (6) (8429)
Na żądanie małot. Jędrzeja Garbow- 

skiego, zastąpionego przez ojca Augustyna 
Garbowskiego jako praw tego zastępcę odbę­
dzie się dnia 4. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya x/4 części realności 
whl. 28 ks. gr gm. Lipnica wielka objętej.

Nieruchomość, tj. x|4 części powyższej 
realności wystawiona na iicyta lyę, jest oce­
ni na na 128 zł. 65 et

Najniższa cena wynosi 85 zł. 76 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern przyjmnje i odnosząee się do tejże nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postę­
powania iieytaeyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0 .  V .  Sąd powiatowy, Oddział II 
Ciężkowce dnia 13. września 1899.

L. 1181. (8801 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Dnia 20 listopada 1899 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w kancelaryi 
e. k. Zarządu salinarnego w Bochni publi­
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert na 
dostawę materyałów sklepowych, żelaznych 
i różnych, temu zarządowi w roku 1900 po­
trzebnych.

Oferty według przepisu sprzorządzone, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie pod­
pisane, zaopatrzone w wadyum w kwocie 
10%  żądanej ogólnej sumy zawierające oświad­
czenie, że oferentowi są warunki licytacyjne 
znane i że się takowym bezwarunkowo pod­
daje, należy wnieść najdalej do godziny 11 
przed południem na dniu wyż wymienionym 
do rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
w Bochni.

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma­
teryałów, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze ck. Zarządu salinar­
nego w Bochni w godzinach urzędowych.

Otwarcie ofert, nastąpi tego samego 
dnia o godzinie 8 po południu.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 2. listopada 1899.

Konkursa.
L. 72226/99 _ (8766 2 - 3 )

Ogłuszenie konkursu.
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

pod nazwą Joela Biera zapis stypendyjny o 
rocznych 186 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów wyznania mojżeszowego, 
uczęszczających do szkół publicznych gimna- 
zyainych lub realnych, czyniących wzorowe 
postępy w naukach, jakoteż i w obyczajach.

Pomiędzy zgłaszającymi się o stypen­
dyum będą mieć pierwszeństwo krewni fun­
datora ś. p. Joela Biera (b. dzierżawcy Hni- 
zdyczowa i Wolicy), po nich zaś uczniowie 
urodzeni w Podhajcacb, zawsze jednak pod 
warunkiem dobrych postępów w naukach 
i obyczajach.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu do któ­

rego na nauki uczęszczają do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15. listopada b. r. i 
załączyć metrykę urodzenia, świadectwo u- 
bóstwa, wydane przez właściwe władze tu­
dzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach i obyczajach a pomiędzy tymi 
w szczególności świadectwo szkolne z osta­
tniego półrocza szkolnego.

Kandydaci, którzyby zamierzali ubie­
gać się o stypendyum powyższe jako krewni 
ś. p. fundatora, winni również złożyć nie­
wątpliwe dowody swego z fundatorem po­
krewieństwa.

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodomaryi z W. Księstwem 

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 2. listopada 1899.

G r o 1 1.

L. 73564. (8800 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania stypendyum z funda- 
eyi dr. Michała Moysy Rosochaekiego o ro­
cznych 250 zł. aw., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to, przeznaczone jest dla 
ucznia wydziału prawniczego w uniwersyte­
cie lwowskim, wyznania hrześ^iańskiego, 
wykazującego dobry postęp w naukach, nie­
naganne zachowanie się i niezamożność uza­
sadniającą potrzebę takiego wsparcia.

Pierwszeństwo służy kandydatom, któ­
rzy oprócz powyższej kwalifiracyi udowodnią 
p krewieńsiwo z śp. Michałem Moysą Roso- 
chackim, w braku takich kandydatów mogą 
się ubiegać o niniejsze stypendyum ucznio­
wie wykazujący powyższą kwalifikacyę, ja 
urodzeni w jednej z miejscowości, które na­
leżały w dniu 13. września 1888 do powia­
tów Kołomyja, Kossów Śniatyn, Horodenka, 
Tłumacz lub Stanisławów.

Nadanie stypendyum nastąpi od pierw­
szego półrocza bieżącego roku szkolnego.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Wielmożnemu Stefanowi Moysie 
Rosoci ackiemu, właścicielowi dóbr w Rudni­
kach pow. Suiatyn, ewentualnie zaś Wydzia­
łowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem Grona Profesorów wydziału prawa i 
administracyi w uniwersytecie lwowskim do 
Wydziału krajowego na dalej do dnia 15 li­
stopada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadeetwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza, ewentualnie 
także dowody pokrewieństwa z śp. Michałem
Moysłj Rosochaokim.

Z W ydziału krajowego.
Lwów, dnia 3. listopada 1899.

G r o 11.

L. 2111.
Celem stałego obsadzenia, ogłasza się 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie:

1. W  szkole 4-klasowej męskiej im.
Mickiewicza w Jarosławiu na posadę starsze­
go nauczyciela, ewentualnie na posadę nau­
czyciela młodszego którejkolwiek ze szkół w 
Jarosławiu, w razie gdyby posadę nauczyciela 
starszego otrzymał który z nauczycieli młod­
szych.

2. W  szkole 4-klasowej żeńskiej im. św. 
Kingi w Jarosławiu na posadę nauczycielki
młodszej.

3. W  szkole 4-klasowei mieszanej w
Radymnie na posadę młodszego nauczycie­
la (Iki).

4. W  szkole 3-klasowej mieszanej w
Pawłosiowie na posadę nauczyciela starszego, 
tudzież na posadę młodszego nauczyciela (ki) 
tej szkoły.

5. W  szkole 3-klasowej mieszanej w
Skołoszowie i 4-klasowej w Pruchniku na 
posady nauczycieli (lek) młodszych.

6. W  szkołach 1-klasowych w : a) Bo- 
ratynie, b) Cetuli, c) Chorzowie, d) Cieszaci- 
nia  ̂ wielkim, e) Gzelatyczach, f )  Czerwonej 
woli, g) Dobrej, li) Grabowcu, i) Kisielowie, 
j )  Makowisku, h) Pełnatyczach, l) Radawie,
i) Rzeplinie, m) Woli baehowskiej, n) Woli 
Węgierskiej, o) Zaleskiej woli, i p )  Zarzeczu 
na posady nauczycieli (ek) samoistnych.

7. Do płacy wlicza się dochód z gruntu 
wartości w : Boratynie 14 zł. 57 ct., w Cze- 
latyczach 8 zł. i w Dobrej 17 zł.

8. W  szkołach 2-klasowyck w : a) Kra- 
marzówce, b) Laszkach, c) Łowcach, d) 
Ostrowie, e) Węgierce na posady nauczycieli 
(ek) młodszych.

Do posad pod 1 i 2 przywiązane są po­
bory II. klasy płac, do posady pod 3. po­
bory III. klasy płac, a do posad pod 4., 5.,
6., 7. i 8. pobory IV. klasy płac w myśl 
art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. 
ust. i rozp. kraj.

Językiem wykładowym jest w Boraty­
nie, Cetuli, Dobrej, Grabowcu, Laszkach, Ma­
kowisku i Zaleskiej woli język ruski, w in­
nych zaś szkołach język polski.

Od kandydatów (ek), starających się o 
posady wymienione pod 1., 2., 3. i 4., wy­
maga się uzdolnienia do udzielania nauki ję­
zyka niemieckiego w szkołach z językiem w y ­
kładowym polskim, a w Pruchniku nadto 
do udzielania nauki języka ruskiego.

Kandydaei lub kandydatki, starający się
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o jedną z wyżej wymienionych posad, mają 
swe należycie udokumentowane i w przepisaną 
tabelę kwalifikacyjną zaopatrzone podanie 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej najpóźniej do 6. grudnia b. r. do pod­
pisanej c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Jarosław, dnia 26. września 1899.

L. 572.
0. k. okręgowa Rada szkolna w Jaśle 

ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Posada katechety rzym. kat. religii 
w 6-klasowej szkole męskiej w Jaśle. Prawo 
ubiegania się mają świeccy lub zakonni 
ordynowani duchowni religii rzym. kat.

U. Posada nauczyciela religii izraelickiej 
w szkole wydziałowej żeńskiej w Jaśle. Z po- 
sadą tą j esj połączony obowiązek udzielania 
religii izraelickiej prócz w żeńskiej szkole 
Wydziałowej, połączonej z 4-klasową pospo- 
“ tą> także w 6-klasowej szkole męskiej. 
Rompetenci winni się wykazać egzaminem 
rabinackim lub egzaminem kwalifikacyjnym 
do szkół wydziałowych.

III. Posady młodszych nauczycieli lub 
nauczycielek w szkołach 2-klasowych w : 1 
^lezdziedzy, 2. Brzyskach, 8. Cieklinie, 4 

ermnej, 5. Osieku (10%  dodatek na mie-

^ V 8 .O ? S c 3 ,0 , “  7

w Posady nauczycieli lub nauczycielek
lrio , ! 1-klasowych: a) z polskim języ­
kiem wykładowym: 1. Bączal dolny, 2. Kon- 
u’ .Lazy dębowieckie, 4. Załęże; b) z ru- 

im językiem wykładowym: 1. Grab, 2. Ko- 
ani 3. Swierzowa ruska.

Po posad wymienionych pod I. i II. 
przywiązane są pobory II. klasy płac, a do 
posad pod III. i IV., IV. klasy płac w myśl 
art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 
Dz. ust. i rozp. kraj.

Kompetenci lub kompetentki ad III. i
IV. mają się wykazać egzaminem kwalifika­
cyjnym do pospolitych szkół ludowych.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w tabele kwalifikacyjne i wykazy 
służby dotychczasowej, należy przedkładać za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj­
później do dnia 6. grudnia 1899.

Jasło, dnia 2. października 1899.

L. 897.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kro­

śnie ogłasza niniejszem konkurs, celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

I. Na posadę młodszego nauczyciela 
6-klasowej szkoły męskiej w Krośnie.

II. W  5-klasowej szkole męskiej w Kor­
czynie :

1. Na posadę nauczyciela religii rzym.
kat. z obowiązkiem udzielania nauki religii
także w żeńskiej szkole 4-klasowej.

2. Na posadę młodszego nauczyciela. 
Pierwszeństwo zastrzega się kandydatom 
uzdolnionym do udzielania nauki śpiewu.

III. W  5-klasowej szkole mieszanej w

Na posadę nauczyciela religii rzym.

2. Na posadę nauczyciela religii moj-

ZeSZ0^ Y  js fa posady młodszych nauczycieli (ek) 
w 2-klasowych szkołach: męskiej w Iwo­
niczu, mieszanej w Bóbrce i Krościeńku wy- 
żnem w Zręcinie, Głowience, Odrzykoniu i 
Targowiskach.

Do posad pod I. przywiązane są pobory
II. klasy płac, do posady pod III. 2. pobory
III. klasy płac, do posad pod II. 2. i IV. 
pobory IV. klasy płac w myśl ustawy z 
dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj. Do posad zaś pod II. i III. pobory 
określone w §. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 
1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
należy wnosić przez swą przełożoną władzę 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Krośnie 
do dnia 6. grudnia b. r.

Krosno, dnia 7. października 1899.

1.

L. CZ. S.  9/99 2 (8778 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 192 i 198 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek w tut. 
Sądzie pod firmą „A  Seidenfrau“ zaprotoko­
łowanego zmarłego Abrahama Seidenfraua 
dzierżawcy propinacyi, właściciela fabryki 
czyli rafineryi spirytusów niemniej dystylsrni 
parowej do wyrobu rosolisów i likierów w 
Lednicy niemieckiej pod Wieliczką a miano­
wicie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia I 
się Pana Juliana Rudzkiego c. k. radcę i

naczelnika sądu w Wieliczce, a tymczasowym 
zarządcą masy Pana dr. Guiiona Priedbergr 
adw. w Wieliczce.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14. listopada 1899 o godz 
10 przed południem w e. k. sądzie powiato­
wym w Wieliczce przed komisarzem wyzna 
czonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się, co do potwierdzenia tymczaso 
wego zarządcy masy, lub co do ustano 
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydzia. 
wierzycieli.

G. k. Sąd ki ajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 15. grudnia 
1899 w c. k. sądzie krajowym, w Krakowie, 
lub w c. k. sądzie powiatowym w Wieliczce 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 29. grudnia 1899 
■J godzinie 10 rano, w biurze komisarza 
konkursowego w e k .  sądzie powiatowym 
w Wieliczce oznaczonym, uwierzytelnili 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Wieliczce lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, tamże 
zamieszkałego w celu doręczenia, uchwa 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek .komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ieh niebezpieczeń­
stwo i koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 2. listopada 1899.

L. cz. S. 13/99 (2) (8798 1— 3)
G. k. Sąd krajowy Oddział VII. we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło­
żonego majątku Racheli Schwalbenfeld, nie- 
protokołowanej kupcowej we Lwowie

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu e. k. radcy sądu kraj. Cieimirskiemu, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. dr. Edmunda Kamieńskiego, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 15. listopada
1899 godzinę 12 w południe, w sali Nr. 21. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką pre-
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, wi­
nien ją zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 31. grudnia 1899 i 
podać ją na terminie na dzień 29. stycznia
1900 godzinę 10 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, bę­
dzie tentowauą ugoda w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej".

Lwów, dnia 3. listopada 1899.

L. cz. Pr. III. 87)99 (2) (8803)
G. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa w myśl 
§. 493 p. k. orzekłZam ieszczone w Nr. 43 
czasopisma drukowego „Naprzód" z 26 paź­
dziernika 1899

1. ustępy artykułu pod tytułem „Ks. 
Biskup Łobos" od „Ks. Biskup Łobos" do 
„ludowemu" str. 1 szpalta 3 i od „Ks. Ło; 
5os" do końca artykułu str. 1, szpalta 3 i 
str. 2, szpalta 1 zawierają znamiona wystę­
pku z §. 302 u. k., zaś

2. artykuł pod tytułem „Stan wyjątko­
wy w Borysławiu" str. 2, szpalta 1.

3. ustęp artykułu „p. Prokurator“ od

początku do słowa „Prokopczyc" strona 4 
szpalta 1 i

4. ustęp artykułu pod tytułem „Zło­
dziejskie gniazda" od słów „Hr. Starzeński 
proteguje" do „ulubieńców Starzeńskiego" 
str. 4, szpalta 3 zawierają znamiona wystę- 
ków z §. 300, 491, 492 u. k. i art. V. ust. 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p., że 
zabrania się rozszerzania tych artykułów.

Kraków, 31. października 1899.

L. cz. Pr. III. 86/99 (2) (8802)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł: Zamieszczony w Nr. 25 
czasopisma drukowego „Obrona ludu" z 28. 
października 1899 ustępy artykułów pod ty­
tułem :

1. „Z Rady państwa" od słów „odtąd 
m ogę" do „uspokoi Niemców" str. 3 i

% „O k. Policya" od słów „A  to często" 
do „ma władzę" i od „tych naszych" do 
„paryską" str. 4 zawierają znamiona wy­
stępków z §• 300, względnie 491, 492 u. k. 
i art. V. ust. z dnia 17. grudnia 1862 L. 
8,68 Dz. p P'» że zabrania się rozszerzania 
tych ustępów.

Kraków, dnia 31. października 1899.

L cz. Pr. HI 89199 2 _ (8805)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa w myśl 
§. 493 p. k. orzekł, że zamieszczone w Ńr. 
21 czasopisma drukowego „Bocian" z dnia 
1 listopada 1899 artykuły względnie ustępy 
artykułów pod tytułem:

1. Fatalne omyłki druku „Z  noweli" 
od „Michał" do „głębokim" str. 3, łam 2,

II. „Ślub" od „za kilka* do końca str. 
4, łam 1,

III. „W  hotelu" od „ku niemałemu" 
do końca str. 8, łam 3,

IV. „O miłości" od „jeżeli dwóch" do 
„domu" str. 5 łam 1,

V. „U golarza" cały wiersz od „kie­
dym" do „oliwa" str. 5, łam 2,

VI. „O kobiecie",
a) od „kobieta jest", do „nie można",
b) od „kobietę można", do „czyścić",
c) od „uiejedna“ do „kobiety",
d) od „nie wierz" do „miłości" str. 5, 

łam 3,
VII. od „I morduje" do „w gabinetach* 

str. 6, łam 3,
VIII. od „Ale za to", do końca str. 6 

łam 2,
IZ. od „w  takim", do końca str. 7,

łam 3,
X. od „Skrzypki", cały wiersz str. 8 , 

i lam 1,
XI. od „Strażak i dziewczęta", cały 

wiersz str. 9, łam 1,
XII. od „Oświadczyuy miłosne" w in­

terpunkcji cały artykuł str. 9 , łam 2,
XIII. „Złodziej", cały wiersz str. 9, 

am 3.
XIV. „Z teki artystki", cały wiersz str. 

10. lam 3, zawierają znamiona występku
z §• 516 uk., że wzbrania się rozszerzania
tych ustępów,

Kraków, 1. listopada 1899.

L. cz. L. 8/99 2 (8561 3—3)
Antoni Uchaez z Myślenic umysłowo 

chory, kuratorem Karol Uchaez z Myślenic. 
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 21. września 1899.

L. cz. L. 3/99 6 (8559 3 “ 3)
Walentego Turka, z Izdebmka uznano 

umysłowo niedołężnym, i kuratorem dlań Jana 
Turka ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 25. sierpnia 1899.

L. cz. L. 4|99 8 (8605 8 - 3 )
Stefan Małańczuk z Harbuzowa uznany 

umysłowo chorym, a kuratorem dlań Michał 
Czech.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 20. września 1899.

L. cz. L. 6|98 3 (8620 8 — 8)
Eufrozyna z Kowalów Kozakowa z Na- 

haczowa uznana marnotrawczynią, kuratorem 
Tymko Kowal z Nahaczowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, dnia 11. sierpnia 1898.

L. cz. IV. 654/97 10 (8614 8 - 3 )
Marya Dykaluk z Gajów starobrodzkich 

uznana została głupkowatą.
Kuratorem Wasyl Czornobaj z Gajów 

starobrodzkich.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 15. września 1899.

L. cz P. 825/99 8 (8638 8- 8)
Paraszka Bandura ze Zwora uznaną 

iostała umysłowo chorą. Kuratorem ustano­
wiony Stefan Bandura ze Zwora.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 6 . października 1899.

cz. Pr. III. 88)99 2 (8804)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek e. k. Prokuratora Państwa w myśl 
§. 4»3 p. k. orzekł, że zamieszczony w iWr. 
246 czasopisma drukowego „Głos Narodu" 
z dnia 28. października 1899:

_ 1. ustępy artykułu pod tytułem „Po­
słowie Krakowa przed sądem wyborców i pod 
opieką policyiw.

1. od „Dyrekcya" do „zaproszeniami" 
str. 1, łam lszy , 2. „ktoś obcy", do „Korotkie- 
wicz", str. 1, łam l ig i .  3. od „ktoś bliższy", 
do „udaremnili" str. 2, łam "2gi, 4. od „za­
czyna się", do „rozejścia się", str. 2 , łam 2.

2. Ustęp telegramu „W iedeń" dnia 28. 
jaździernika 1899 od „Nr. i jak", do „sym­
patyzować", zawierają znamiona występku 
z §. 300 uk., że zabrania się rozszerzania 
tych ustępów.

Kraków, 1. listopada 1899.

cz L 14|08 5 (8566 3 - 3 )
Paweł i Dośka małż. Polowy ze Sadek 

ostali uznani marnotrawcami, a kuratorem 
tychże ustanowiono Karpę Autoszko ze Sadek. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 13. października 1899.

. cz. P. 241/99 4 (8562 3— 3)
Wojciech Wołek z Górnej wsi uznany 

marnotrawcą, kuratorem Walenty Leśniak z 
Górnejwsi.

G. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 6. października 1899.

L. cz. L. 7/99 4 (8641 3 - 3 )
Petro Demczuk recte Pasternak z Gu- 

sztysa uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiony Michał Smetaniuk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, 11. sierpnia 1899.

L. cz. P. 405/99 14 (8642 8 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

ogłasza, iż Józef Gutowski z Borszczowa zo­
stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Ducha.

Borszczów, 4. sierpnia 1899.

L- cz. P. 98(98 5 (8645 3— 8)
Maryanna z Janików Hajdukowa ze 

Siar została uznaną za marnotrawczynię, a 
kuratorem jej ustanowiono Jana Hajduka ze 
Siar.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 31. lipca 1899.

L. "i. L. X. 4/99 11 (8712 1 - 3 )
Wojciech Chwastek uznany marno­

trawcą; kuratorem jest Maciej Ziemski z 
Zt sławie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 22. lipca 1899.

L. ez. L. XI. 5)99 5 (8718 1 - 3 )
Juliusz Kowański uznany umysłowo 

horym, kuratorem jest profesor Franciszek 
Znamierowski.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 13. maja 1899.

L cz. L. XII. 3)99 ad 9 (8714 1— 3)
Kazimierz Szczuka w Półwsiu Zwierzy- 

uieckiem uzuany umysłowo chorym, kurato­
rem jest p. Władysław Stapiński.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII, 
Kraków, dnia 29. lipca 1899.

L. cz. L. 12|99 2 (8726 1 —
Agnieszkę Majewską ze Zoludzy uzns 

umysłowo chorą.
Kurator Michał Wachała w Moszc 

nicy niżnej.
O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 17. października 18

L. cz. IV . 248/87 5 (8677
W miejsce zmarłego Maksyma 1 

szka został Hryćko Pyluk z Wysocka z 
nowany kuratorem umysłowo chorego j 
łaja Stohyńskiego z Wysocka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 27. września 1899.



W y r o k i  prasowe.
fil. 250 (8668)

®ag I. I. ®retS* ais ^rtjjgeridjt itt 
fpilfett f)at mit bem ©rfenntniffe oom 23. Dc* 
tober 1899, ^5r. 72, bie SBetterberbreitung ber 
Hłummer 29 ber Seitfdjrift: „Nase Snahy" bom 
20. Dctober 1899 toegen beS SlrtifelS: „Ne- 
inate citu“ biS „Giuseppe Mazzini" (oljtte jon* 
ftige 2luffd)nft) nad) §. 63 ©t. ® . bcrbotcn

®ag f. f. $cei§* ais iprefjgetidjt in 
Dłutuj} f)at mii bem ©rfenutuiffe bom 25. Dcto* 
ber 1899, t^r. 44/2, bie SBeiterberbreitung ber 
Hłumuter 122 ber 3eitfdjtift: „Olomoucky Po- 
zór“ bom 24. Dctober 1899 toegen beS ganjen 
SlrtifelS: „Ku kontiskacni praxi y 01omouci“ 
nad) §. 24 «pr. ® . berBoten.

®ag f. I. $reiS* ais ifkefjgericbt in 
9łeutitfcf)eitt i)at mit bem ©rfenntniffe bom 24. 
Dctober 1899, $ r . 56, bie SBciteroerbreitung 
ber SJłummer 43 ber ,geitfd)rift: „Hlasy z Po- 
beevi* bom 20. Dctober 1899 toegen beS STrti- 
felS: „Duverna schuze v Prerove“ megen ber 
©telle bon „Tentokrat zacalo" btS „eeka na 
splneni“ , bann btS SlrtifelS: „Zprayy z Pre- 
rova“ bon „Ruzne yyroky" biS „narodnost 
poctili", bann bon „tato carodni", biS „jeste 
u konce“ , enblicf) bon „Yinnikem kryayyeh 
udałosti" biS „piseme na jinem miste" nad) 
§§. 63, 300, 302 ©t. ® . unb SIrt. IV. beS 
©efejjeS bom 17. 2)eceraber 1862, 91. ®. 991 
Sit. 8 ex 1863, berBoten.

$aS t. f. SanbeS* a is  ^refjgericfjt in 
Stroppau l)at mit bem ©rfenntniffe bom 27. Dc* 
tober 1899, i|3r. IX  35, bie ŚBeiterberbreltung 
ber Hłummer 87 ber ,3eitfd^rtft: „2)eutfd)e 2Bef)r“ 
bom 25. Dctober 1899 megen beS SlrtifelS: 
„greigefprod)en“ nad) §. 491 ©t. © . unb Stlr- 
tifel V beS ©efefjeg bom 17 ®ecember 1862, 
9łr 8 31. ®. 991. ex 1863 berboten.

81. 251 (8738)
Sm Hłamen ©einer 3KajeftSt beS ^aiferS! 

®aS I. f. SanbeSgerid)t SSiert ais i(5refj* 
gerid)t i)at auf Slntrag ber t. !. ©taats anto alt* 
jdEjaft erfannt, baj) baS auf ber łjloftfarte mit 
SJegtrbtlb eineS SefuttenfopfeS unb tinem ©e* 
bid)te mit ber Ueberfdjrift „iPfaff —  SJSf&fflein" 
angebradjte 93ilb, fotote bet baju geljórtge ł£egt 
baS 33erge])en nad) §. 303 ©t. © . begriinbe, unb 
eS mirb nad) §. 493 ©t. iJS. D. baS S3erbot ber 
aEBeiteroerbreitung btefer 2 )rucfjci)rift auSgefpro*
d)en, bie bon ber f. f. ©taatsanroaltfdjaft ber* 
fiigte $8 efd)lagttal)me geradfj §. 489 ©t. $p. D. 
beftatigt unb gemafj §. 37 f|Jr. ©. auf bie 93er* 
nidjung bet borfinbli^en ©jemplare erfannt. 

SBten, am 28. Dctober 1899.

®aS f. f. SanbeS* ais jJ3ref5gerid)t in 
©raj bat nttt bem ©rfetuttniffe bom 27. Dcto* 
ber 1899, fpr. IY 74/1, bie SBeiteroerbrettung 
ber Hłummer 2 ber ,8ettfd)rift: „3ceuer Slrbei* 
termitlc“ bom 26. Dctcber 1899 megen ber ©teł* 
len bon „200 Hfttfiionen" bis „fal)tg finb“ nad) 
§. 300 ©t. © .; bon „Unb j/ef}t mili man“ 
bis „ju  jteben i)at“ nad) §. 302 ©t ©  ; bon 
„bie 99rutalitat beS Urtl)eileg“ biS „folgenbe 
Śorgange" nad) §• 300 ©t. © ., enbltd) bon 
„$)ie §erren im aanbeSfcbuIratbe“ biS „ju  len* 
fen“ natb §. 300 ©t. ©. berboten

$)aS !. f . SanbeS* ais iptefigertd)t in 
5lrieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 23 Dcto* 
ber 1899, spr. 165, bie SBeiteroerbreitung ber 
3łummec 288 ber SeitfĄrift: „Gazzetta di
Yenezia“ bom 19. Dctober 1899 natb §. 64 
© t. © . berboten.

®aS f. f. ®reiS* ais ipcc^gericbt in 
iftobigno bat mit bem ©rfenntniffe bom 28. Dcto* 
ber 1899, iPr. Y  26, bie 933eiterberbreitung ber 
3lummer 290 ber Beitfcbrift: „Oaffaro“ (@e* 
nna) bom 18.— 19. Dcfober 1899 nadb §. 64 
©t. © . berboten.

®aS f. f . ®reiS* ais iPre|geri(bt in 
iftobigito bat mit bem ©rfenntniffe bom 28. Dc* 
tober 1899, ipr. Y 27, bie SSeitcrberbreitung 
ber 3lummer 294 ber Beitfcbtift „Caffaro" 
(©enua) bom 2 2 .-2 3  Dctober 1899 nad) §• 64 
©t. © . berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS iprefjgericbt in 
iPrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 16. Dcto* 
ber 1899, ipr. 420, bie SBeitemrbreitung ber 
9himmer 1'16 ber ^citfd^rift: „Radikalni Li­
sty" oom 12 Dctober 1899 megen beS SlrtifelS: 
„Mladoceske Anekdoty" na^ §. 63 ©t. ©. 
berboten.

®aS !. I. SanbeS* ais iprefjgeridbt in 
$rag bat mt! bem ©rfenntniffe bom 16. Dcto* 
ber 1899, $ r . 416/2, fcie aSeiterberbreitung 
ber 3curamer 81 ber 3eitfcĄrift: „Samostatnost" 
bom 11. Dctober 1899 megen ber ©teHen bon

„Mladocesi poyice" biS „otcovske“ , bon „Zda 
bude“ biS „stran politickycli" beS SlrtifelS: 
„Pres oposiei mladoceskou k oposici naroda" 
unb bon „O sye ujme" btS „ceskeho posłan­
ce" beS SirtifelS: „Yase Excellenee yzdejte 
se mandatu“ nad) §. 65 a ©t. © . berboten.

®aS f . !. SanbeS* alS iprefjgericbt in iPrag 
bat mtt bem ©rfenntniffe bom 17. Dctober 1899, 
ipr. 422/2, bie SBeiterberbreitung ber Dehfcbrift: 
„Kritika mladoceske politiky" pise JUDr. 
Frantisek Joklik. Nakładem spisoyateloyym. 
Tiskem Yilema Syatone na Yinohradeeh me* 
gen ber ©teHen bon „Bez nejmensiho hnuti" 
btS „naród cesky sam" nad) §. 305 ©t. 
unb bon „Myslim, ze tyto duvody" btS „pre- 
syedcen" nad) §• 65 a ©t. © . berboten.

2>aS I. I. SanbeS* alS $refegtrid)t in 
$rag bat mit bem ©rlenntniffe bom 16. Dcto* 
ber 1899, ipr. 418/2, bie SBeiteroerbrettung ber 
BcitfĄrift: „Ceskemu Lidu" Yykony Vybor 
I yolebniho okresu v Cechach, SSerlag S- 
Siausar (iprag), megen beS ©efammtinbalteS 
nadb §. 63 ©t, ®. berboten.

®as ! . f . SanbeS* ais ipr^geri^t in 
iPrag bat mit bem ffirfenntniffe bom 16. Dctober 
1899, Ĵr. 41912, bie 2Beiterberbteitnng ber 3łnm* 
mer 21 ber BeitfĄrtft: „Y  Pred" bom 16. 
Dctober 1899 megen ber ©teHe bon „Neyime 
fak uvita“ biS „davno yycerpana" beS 2Irti* 
felS: „Nove uradnieke ministerstyo hr. Cla- 
ry-ovo“ nadb §. 63 ®t. © . berboten.

'LaS ?. I. SanbeS* alS śprejjgericbt itt $rag 
bat mit bem ffirfenntniffe bom 16 Dctober 1899, 
fpr. 415|2, bie SBeiteroerbrettung ber Hlammer 
9 ber ,gtitfd)rift: „Oesko-slovanske potrayni.
listy" bom 11. Dctober 1899 megen ber ©teHen 
bon „Jedno z nich" biS „jest vina“ unb 
„Pak by nastała" biS „bude uzitek" beS Sir* 
tifelS: „Svuj k svemu“ nacb §• 302 ©t. ®. 
berboten.

2)aS I. f. SretS* alS iprcfegertcbt in 
39obm.*Seipa bat mit bem ©rfenntniffe bom 26. 
Dctober 1899, $pr. 29/1, bie SBeiteroerbrettung 
ber Hłummer 13 ber Bettjcbrift: „Hłorbbobmt* 
fdbeS 33oIfSbIatt“ bom 21. Dctober 1899 megen 
ber ©teHe oott „Justitia" btS „nadb jieben" 
beS UcttfaS: „Justitia" nadb §. 300 ©t. ©. 
berboten.

®aS I. f. ®reiS» ais iprefjgerid)t in 
S riij bat mit bem ©rfenntntffe bom 24. Dcto* 
ber 1899, $pr 190/2, bie SBeiteroecbreitung 
ber Hiummer 22 ber Bettfcbnft: „Lounske li- 
dove listy" bom 21. Dctober 1899 megen beS 
SlrtifelS: „Demonstrace v Louueeh" unb me* 
gen beS SlrtifelS : „Pise se nam z Yelkych 
Horesovic“ na^ §§. 305 unb 302 ©t. ©. 
berboten.

®aS !. !. $reiS* alS jprefjgericbt iit 
SSruj b»t mit bem ©rfenntniffe bom 24. Dcto* 
ber 1899, ipr. 189/2, bie SBeiteroerbrettung ber 
Hlummer 43 ber ,8 eitfd)rift: „Luean" bom 21. 
Dctober 1899 megen beS SlrtifelS: „Je pry to 
ostuda pro mesto" nacb §§ 302 unb 305 ©t. 
© . berboten.

S)aS f. f. ^reiS* alS ipre^geri^t in 
SSruj bat mit bem ©rfenntniffe bom 26. Dcto* 
ber 1899, 5Pr. 191|2, bie SBeiteroerbreitung bet 
Hłummer 42 ber ^citfc^rift: „®U£er beutfdbc 
ijeitung" bom 21. Dctober 1899 megen ber 
©teHe bon „@S fommt ja" biS „gebolfen mirb" 
beS SlrtifelS: ,,3lad) ©d)ma}“ nad) §§. 302 unb 
303 © ł ®. berboten.

®aS f. f .  ®reis* alS iprefjgericbt in 
Srus bat mtt bem ©rfenntniffe bom 27. Dcto* 
ber 1899, ipr. 192|2, bie SBeiteroerbreitung 
ber Hłummer 36 (reete 37) ber Bńtfcbnft; 
„Sieutf^eS 33oIfSiI)um“ bom 22., recte 25, Dc* 
tober 1899 megen beS SlrtifelS: „S)er ®otteS* 
bi nft in ber $apftfird)e“ na^ §. 303 @t. ®. 
berboten.

®aS f. f . StetS* ais ipre^geri^t in 93rii£ 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 27. Dctober 1809, 
ipr. 193/2, bie SBeiteroerbreitung bet Hiummer 
85 ber Beiifdbrift: „93rujer SSolfjeitung" bom 
25. Dctober 1899 megen beS SlrtifelS: „2)ie 
alten j$etnbe“ nadb § 302 ©t. ®. berboten.

S)aS f. f. ®retS* ais iprebgeridbt tn 
©ger bat mit bem ©rfeuntniffe bom 29. Dctober 
1899, ipr. YIII 309/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Siummer 13 ber Śeitfdjrift: „Słeuer S3olfS* 
miUe" bom 28. D :lober 1899 megen ber ©teHen 
bon „SHfo, 200 HJiiHionett" bis jnm ©cblu^* 
fafce beS Sluffa^eS: „Slolf, tbu’ ®elb itt $)einen 
S3eutel!“ ; bon „benfelbeu ©taat, ber" bis „iiber* 
eifrtger ©enbarmen?" beS Sluffa^eS: „SIHer ©ee* 
len" naĄ §. 65 a ®t. ® . ; bon „ba broben auf“ 
bis „burcbftb^en laffen mitfjen14 beS Sluffa^eS: 
„SIHer ©eelen" t-adj §• 300 ©t. ® . berboten.

2)aS f .  f. ®retS* ał» ipte|gertdbt in 
3tcitt bat mit bem ©rfenntniffe bom 27. Dctober 
1899, tpr. YIII 51/2, bie SSetteroerbreitung 
ber Hhtmmer 20 ber ,8 eitfd)rift: „Cesky Dub" 
bom 22. Dctober 1899 megett ber ©ieHe bon 
„Jazykoya narizeni" biS „prąci spolecnel" 
beS SlrtifelS: „J&zykora narizeni" nacb §. 302 
@t. ® . berboten.

®aS f. f. ®reis* alS tpre^gcricbt in 
3ictn bat mit bem ©rfenntniffe bom 27. Dc* 
tober 1899, spr. VIII 52|2, bie 2Beiterberbreitung 
ber Hłummer 20 ber Beitfdjrift: „Hlasy Poji- 
zerska" bom 22. Dctober 1899 megen ber 
©teHe bon „Jazykoya narizeni" biS „prąci 
spolecne!" beS SlrtifelS: „Jazykoya narizeni" 
nad) §• 302 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. ®rei8* alS $rc§gericbt in Seit* 
merijj bat mit bem ©rfenntniffe bom 25. Dcto* 
ber 1899, jpr. 149/2, bie $Beiteroerbreitnng ber 
Hcummer 22 ber 3 ehf(Ąrtft: „Podripsky Ob- 
zor“ bom 21. Dctober 1899 megen ber ©teHe 
bon „Proti tomuto" biS „jazykoyjch narizeni" 
beS SlrtifelS: „Prehled politicky" na^ §. 65 a 
©t. © . berboten.

®aS f. f .  ®reis* alS spre§geric^t n 
Hfeidbenbnrg bat wiit bem ffirfenntntffe bom 27. 
Dctober 1899, ipr. 145, bie SEBeiterberbreitung bet 
Htummer 30 ber ,8eitj<brift: „®et greigeift" 
bom 25. Dctober 1899 megen beS SlrtifelS: „Set 
SJłolod) ajfilltariSmus" nad  ̂ §. 65 a ©t. ®. 
unb Slrt. IY  btS ®efe{}eS bom 17. ®ecember 
1862, Sit. 8 3i. ® . 581- ex 1863; beS SlrtifelS: 
„3n  filnfjtg Sa^ren bom . . . "  nad) §§.  63 
unb 802 ®t ® . ; megen ber ©teHe bon „©a* 
baltete ftnb fie“ btS „bemiHtgt merben" beS Sir* 
tifelS: „Unferen SSeifaH, $err ©orpScomman* 
bant" nad) §. 4 cit. ©ef.; beS SlrtifelS: „2)ie 
3/rauung ber Sronprlnjeffiit*!iHJittme ©tep^anie" 
nadb §. 64 ©t. berboten.

®aS f . f. Sreis* alS iprefjgericljt in 
Dlmu^ bat mit bem ©rfenntniffe bom 27. Dcto* 
ber 1899, /pr. 45/2, bi* SBeitcrberbreitung ber 
Siummer 122 ber 3 ehfdbrift: „Selske Listy" 
bom 24. Dctober 1899 megen ber ©teHe bon 
„Zpraya kterouz" biS „uyedeno byti nemuze" 
beS SlrtifelS: „Zrusena konfiskace Selskyeh 
Listu“ nadb §. 24 $ r . ® . berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Cw. III. 2524/99 3 (8411)

Przeciw Chaimowi Perlbergowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Abrahama J. Led- 
nitzera pozew o 1000 zł.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 29 września 1899 1. cz. 
Cw. III. 2524/99 1.

Celem strzeżenia praw Chaima Hirscha 
Perlberga, ustanawia się p. dr. Dawida Lau- 
ba, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeezonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział III.

Kraków, dnia 17. października 1899.

L cz Cw. III. ‘2824/99 1 (8503)
Przeciw Aronowi Zweigowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie przez Efraima Rakowera 
pozew o 150 i 142 zł.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 25 października 1899 1. 
cz. III 2824/99.

Celem strzeżenia praw Arona Zweiga, 
ustanawia się p. Dr. Seinfelda, adw. w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator^ zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 25. października 1899.

L. oz. ez. P. 20/98 13 (8507)
Ogłasza się, że w miejsce Klemensa 

Torosiewicza uchwałą e. k. sądu powiatowe­
go w Podhajcaeh z dnia 5 maja 1895 usta­
nowionego kuratora Eugenii Torosiewiczówny 
mianuje się równocześnie kuratorem adwo­
kata dr. Stanisława Schatzla w Brzeżanaeh.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY, 
Brzeżany, dnia 21 października 1899.

L. cz. X, 13/95 8 (8468)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie uwidocznia w rejestrze handlowym 
przy firmie pojedyńezej „Następca Sehuhma- 
chera, Ludwik Krzeczowski, cukiernia i re-

stauraeya w Rzeszowie", że przedsiębiorstw0 
to przeszło na własność Zygmunta Jaśkiewi­
cza, który odtąd firmę tę pod wyciśniętą 
stampilią słowy „Zygmunt Jaśkiewicz pod­
pisywać będzie.

Rzeszów, 30 września 1899.

L. ez. Cw. III. 2793)99 1 (8501)
Przeei Abrahamowi Seidenfrauowi i Ro­

zalii Seidenfrauowej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego w Krako­
wie przez Powiatową kasę Oszczędności w 
Wieliczce pozew o 2360 koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 23 października 1899 1. 
ez. Cw. III. 2793 99 1.

Celem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfraua i Rozalii Seidenfrauowej, ustanawia 
się p. dr. Fischlowitza, adw. w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeezonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23 października 1899,

L. cz. firm. 198/99 I. 59/98 3 (8513)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach, zarządza wpisanie) do rejestru 
firm pojedyńezych firmy „W ojciech Bran­
dys", której uży wać będzie p. Wojciech Bran­
dys jako właściciel tartaku w Brodach ad 
Kalwarya.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 15. września 1899.

L. cz. firm. 249|99 poj. I. 203/4 (8505)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanaeh uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 28 września 1899 firm. 231 wpisano 
dnia 12. października 1899 w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych Tom. I. pag. 
203 1. porz. 102 firmę „Dzierżawa propinaeyi 
w Brzozdowcach Markus W eiler", której 
właścicielem jest Markus Weiler w Brzozdo­
wcach zamieszkały.

Brzeżany, dnia 16. października 1899.

L. cz. T. 9/99 (2, (8508 1-3)
P. Jędrzej Krzanowicz zgubił rewers 

zastawniczy Kasy oszczędności miasta No­
wego Sącza, z daty Nowy Sącz, 20 maja 
1898 Nr. 2336 na złożoną przez tegoż :

1. 4°/0 obligaeyę węgierskiego Banku 
hipotecznego na 100 zł. a. w. S. 3879 1. 84 
z kuponem płatnym 1. czerwca 1898 r.

2. 3°/0 rentę państwową z roku 1889 
na 100 zł. S. 5771 1. 34 z kuponem płatnym
1. sierpnia 1896.

3. 3»/0 rentę państwową z roku 1889 
na 100 zł. S. 39081. 32 z kuponem płatnym
1. sierpnia 1898.

4. 3Vo rentę państwową z roku 1889 
na 100 zł. S. 574 1. 16. z kuponem płatnym
1. sierpnia 1896 i

5. 3a/» rentę państwową z roku 1880 
na 100 zł. S. 1988 1. 3 z kuponem płatnym 
dnia 1. czerwca 1898.

Wzywa się zatem posiadacza powyż­
szego rewersu, aby go w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni przedłożył, inaczej rewers 
ten za nieważny-i umorzony uznanyjzostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29. września 1899.

L. cz. hip. 111899 (8396 1— 3)
W sprawie hipotecznej Antoniego Ga- 

wryla z Niska o wpis prawa własności do 
ciał hipotecznych objętych wyk. hip. 1. 113 
i 368 księgi gruntowej gminy Nisko celem 
doręczenia rezolucyi tut. sądowej z dnia 25. 
marca 1899 hip. 365|99 niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryannie z Gawrylów Styezuk usta­
nawia się kuratorem Jędrzeja Warchoła z Ni­
ska.

Nisko, dnia 22 sierpnia 1899.

L. dz. hip. 658|99 (8522 1 - 3 )
Gdy Karolina Haberstock zmarła, zaś 

Krystyna, Dorota i Jan Haberstock oraz Wasyl 
Zubrzycki niewiadomo gdzie wydalili się, 
przeto w celu doręczenia uchwał tabularnych 
dla nich przeznaczonych, któremi zezwolono 
na intabulacyę prawa własności do realności 
whl. 1146 gm. Horocholina na rzecz Maryi 
Dudzińskiej, ustanawia się dla tychże kura­
torem Jakóba Steiningera starszego i doręcza 
mu się tus. uchwały z 10 stycznia 1898 1. 
hip. 1769.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 6 października 1899.



Kuratele.
L. cz. p. 165/99 13 (8728 1— 2)

Wawrzyuiec Krajewski ze Zbydniowa 
Marnotrawcą uznany ; kuratorem Adam Ba­
nasik ze Zbydniowa ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 31. siertmia 1899

L• cz. P. 253)99 1 (8720 1— 3)
Rozalia Mrużek z Byezkowiec została 

uznaną głupowatą, a kuratorem jej ustano­
wiono Procka Szyńkaryka z Byezkowiec.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 25. lipca 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L- cz c . II. 164/99 2 (8761 1 - 2 )

Przeciw Janowi i Agnieszce małż. Jur­
om ze Stobierny, których miejsce pobytu 

l ą  n’ eZEane, wniesionym został do c. k. 
lądu powiatowego w Głogowie przez Towa­
rzystwo Zaliczkowe w Głogowie pozew o 180 
rf- w. a. z pD.

Na podstawie pozwu wyznacza się audy- 
pneyę do ustn=j rozprawy na dzień 13 listo­
w a  1899 o godz. 9 przed połud. 
małż i T  strzeźenia praw Jana i Agnieszki
Hliniaka p ) ustanawia si§ Pana Augustyna 

w Głogowie kuratorem, 
i Arm; ! 11̂ 0 kurator zastępywać będzie Jana 
wie na Jurków w rzeczonej spra-
oni w ęla • i niebezpieczeństwo, dopóki
cn ik a  n; le  n ie  zgłoszą lub pełnomo­cnika nie zamianują.

'■ • Sąd powiatowy. Oddział II.
T °g°w , dnia 26. października 1899.

L cz. T. 15/99 (2) (8388 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

czyni niniejszem wiadomo, że na żądanie 
komitetu budowy pomnika Króla Jana III. 
wdrożonem zostaje postępowanie amortyza­
cyjne co do zaginionej .książeczki wkładko­
wej kasy oszczędności miasta Tarnopola a 
to Nr. iS018 z roku 1896 na okaziciela o- 
piewająeej, na którą złożona została kwota 
140 zł.

Wzywa się zatem wszystkich tych któ- 
rzyby tę książeczkę w rękach mieć mogli, 
ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu tut. 
sadowi przedłożyli tem pewniej ileże inaczej 
książeczka ta za pozbawioną wszelkiej mocy 
prawnej uważaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, d. 18. października 1899.

L. cz. T. 8/99 1 (8416 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie względem uznania za zmar­
łego Józefa Kuzdro, który w roku 1832 ro­
dzinną swą gminę Ryglic^ opuścił i dotych­
czas nie powroeił, ani wiadomości o sobie 
nie dał wzywa tegoż Józefa Kuzdro oraz 
wszystkich, którzyby wiadomość o jego życiu 
lub śmierci mieli, aby o tem tutejszemu są­
dowi lub kuratorowi dr. Janowi Stecowi, ad­
wokatowi w Tarnowie donieśli, w przeci­
wnym bowiem razie po bezskutecznym upły­
w ie jednego roku, który na dzień 1 listopada 
1900 się naznacza tenże Józef Kuzdro za 
zmarłego zostanie uznany.

C k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów,' dnia 7. października 1899.

L- cz. A. 191|98 (12) (8340 1— 3)
O, k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

wzywa niewiadomego z miejsca’  pobytu An­
toniego Kubina, aby w przeciągu roku li­
cząc od dnia ogłoszenia edyktu, oświadczył 
się do spadku po Franciszee Rubinowej, 
zmarłej 8 . września 1898 w Oświęcimie ina­
czej spadek przeprowadzonym będzie z o- 
^iadczonym i dziedzicami i jego kuratorem 
adw. dr. Gąsiorowskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Oświęcim, dnia 26- września 1899.

"• cz. Cw. 579/99 (6) (8349 1 — 3) L.
Przeciw pozwanym Rozalii Krózel i W oj- 

iei howi Kon perdzie „Stryk" zwanemu, któ-

Sączu przez Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe 
w Nowym Targu pozew o 200 zł. wa. z pn.

Celem strzeżenia praw tychże pozwa­
nych niewiadomych z miejsca pobytu usta­
nawia się Pana adw. dr. Tadeusza Gałkie- 
wicza w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 80. września 1899.

L. cz. dz. hip. 1870/99 (8676)
W  skutek prośby c. k. Dyrekeyi kolei 

państwowej we Lwowie z 28. maja 1899 1. 
dz. hip. 1870/99 c. k. sąd powiatowy Oddz. 
V. w Złoczowie zarządza w myśl ustawy 
z dnia 19. maja 1874 1. 70 Dz. u. p. bez- 
ciężarowe wydzielenie części parcel grunto­
wych w Firlejowie położonych pod budowę 
drugiego toru c. k. kolei państwowej Lwów- 
Złoezów zajętych i zaintabulowanie ich na 
rzecz c. k. skarbu kolejowego, zarazem wzy­
wa się wszystkich tych, którzy prawa swoje 
tem żądaniem za ukrócone uważają, by ro­
szczenie swoje do dnia 1. stycznia 1900 
w tut. sądzie zgłosili, w razie przeciwnym 
bowiem za zgadzających się z tem żądaniem 
będą uważani.

Powyższa prośba może być przejrzaną 
w kancelaryi Oddziału V. tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, d. 19. października 1899.

L. 1183/99. (8772)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż Dr. Jó­
zef Biały adwokat w Krakowie z dniem 16. 
listopada 1899 przesiedla się do Radłowa i 
że jego generalnym substytutem ustanowio­
ny został Dr. Jan Jakubowski, adwokat w 
Krakowie.

Kraków, dnia 21. października 1899.

K  cz. 0. 168/99 (1) (8825)
Przeciw nieobecnemu Antoniemu Ma- 

jęrczakowi gospodarzowi przedtem w Szcza­
wnicy niżniej wniosła gmina Szczawnica ni- 
żnia przez naczelnika gminy Wojciecha Cza­
ję skargę o 849 zł. 99 ct. w. a zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 13. listo­
pada 1899 godz. 9 przed południem w biu­
rze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego 'kuratorem Kasper Adamczyk w 
Szczawnicy niżniej będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo 
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Krościenko, 24. października 1

L. cz. IV. 31/96 94 (8336 1 3)
C. k. Sąd obwodowy Oddz. IV w Tar­

nopola zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Maksymiliana czyli Manesa Rosen­
berg, że celem doręczenia mu uchwały tut. 
sąd. z 4. marca 1899 1. cz. IV. 31/86 (88), 
którą przyjęto do wiadomości sądu ustępstwo 
wszelkich jego praw do spadku po Józefie 
Rosenberg na rzecz Annetty czyli Hindy 
Rosenberg z daty Podwołoczyska 29. listo­
pada 1898 ustanowiono dla niego kuratorem 
adw. dr. Jampolera w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, .Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 30. września 1899.

L. 997/99 (8390)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Bar­
tłomieja Pikorę, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 14. kwietnia 1899 
1. 513/99 mocą której zezwolono na odpisa­
nie z whl. 30 ks. gr. Bakowce parcel gr. 
lk. 1398 i 1899 i utworzenie nowego ciała 
i zaintabulowanie za właścicieli takowych 
po połowie Hrynia Horysznego i Lipy Knopf 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
Oleksy Lipowego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, dnia 22. lipca 1899.

(8458)cz. Firm. 1405 poj. III 74 
O g ł o s z e n i e .

 rcperozie „oirya iw.uo.uu, 1 0. k. Sąd krajowy jako handlowy we
yeh miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Lwowie ogłasza, że firma: „Salamon Botwin 
ostał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 1 dzierżawa propinacyi w Pikułowicaeh" została

dnia 5. lipca 1899 wpisaną w rejestr] han­
dlowy- dla firm pojedynczych i że przy tem 
uwidoczniono, że główną siedzibą firmy są 
Pikułowice, że właścicielem firmy jest Sa­
lamon Botwin, który firmę w ten sposób 
podpisywać bę Izie, że pod brzmieniem firmy 
położy swój podpis własnoręczny.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17. lipca 1899.

L. cz. firm. 1851 poj. III. 88 (8459)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Gustaw Krasucki" 
została dnia 30. sierpnia 1899 wpisana w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych i 
że przy tem uwidoczniono, że główną sie­
dzibą firmy s4 Winniki, że właścicielem fir­
my jest Gustaw Krasueki, dzierżawca apteki 
w" Winnikach, którzy firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że brzmienie firmy wła­
snoręcznie wypisze,, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest dzierżawa apteki.

Lwów, dnia 16. września 1899.

L cz firm. 1848 poj. III. 86 (8460)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Józef Spalter" 
została dnia 30. sierpnia 1899 wpisana w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy są Torki, że właścicielem firmy jest 
Józef Spslter który firmę w ten sposób pod­
pisywać będzie, że brzmienie firmy własno­
ręcznie wypisze, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest wyszynk propinacyjny 
i kram mięszanych towarów.

Lwów, dnia 18. września 1899.

L. cz. E. II 2908198 4 (8404)
W  postępowaniu licytacymem Pesli 

Kornhaberowej o przymusową sprzedaż części 
realności pod 1. k. 365% whl. 326)11 we 
Lwowie ustanawia się dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Lei Silbersteinowej, 
Feigi Tauby z Małżów Schrenzlowej, Dawida 
Herscha Malza i Racheli Pnppy z Malzów 
Kreisowej, jakoteż wszystkich innych osób 
interesowanych którymby uchwal w tem po­
stępowaniu doręczyć by nie można, kuratorem 
adwokata dr. Stanisława Bielińskiego w-e 
Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy. S. I. 0 . II. 
Lwów, 4 października 1899.

L. cz. firm. 246199 poj. I  19713 (8504)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeźanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 28. września 1899 1. firm. 197, wpi­
sano dnia 11. października 1899 w rejestrze 
handlowym dla firm pojed. Tom. I. pa?. 197 
1. porz. 99 firmę: „Mojżesz Adler kram to­
warów korzennych i wyszynku w Przemy­
ślanach", której właścicielem jest Mojżesz 
Adler w Przemyślanach zamieszkały.

Brzeżany, dnia 16 października 1899.

(8415)L. cz. firm. 721 99
OBWIESZCZENIE.

C- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 września 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych firma handlowa „P. Kramarzowski 
przedsiębiorstwo hotelowe wraz z restaura- 
cyą i kawiarnią w Przemyślu".

Przemyśl, 7. października 1899.

L. cz. firm. 2173 sp I. 139 (8461)
OGŁOSZENIE!

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Galicyjskie To­
warzystwo wyrobu cegieł maszynowych i 
przedsiębiorstwo budowli w likwidacji" zo­
stała duia 6 października 1899 wykreśloną 
z rejestru handlowego dla firm spólkowych.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9. października 1899.

L. cz. firm. 163/99 poj. I. 488 (8418)
0 k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że uskute­
czniony został wpis w rejestrze handlowym

dla firm pojedyńczych firmy „Jakób Feuer- 
licbt", której dzierżycielem jest Jakób Feu- 
erlicht, handlarz jajami w Sędziszowie za­
mieszkały.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz.ał IV.
Tarnów, dnia 17 sierpnia 1899.

L. cz. firm. 199|99 I. 62/99 1 (8419)
OBWIESZCZENIE 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego dia firm pojedyńczych firmy „Se­
weryn Patzau", której tenże jako właściciel 
pracowni fabrykatów tec-hniczno-skórzanych 
w Żywcu, używać będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 6. października 1899.

L. cz. Cw III. 2523| 99 3 (8412)
Przeciw Chaimowi Hirschowi Perlber 

gowi, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez Abraha­
ma J. Lednitzera pozew o 1050 zł

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z duia 29 września 1899 
1. cz. Cw. III. 2523/99 1.

Celem strzeżenia praw Chaima Hirscba 
Perlberga, ustanawia się pana dr. Brumme- 
ra, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 października 1899.

L. cz. Cw. III. 2816| 99 (1) (8500)
Przeciwj Abrahamowi Seidenfrauowi i 

Rozalii Seidenfrauowej których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Dawida Goldbergera pozew
0 1200 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 24. października 1899 
l. cz. Cw. III. 2816/99 (1).

Celem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfraua i Rozalii Seidenfrauowej ustanawia 
się pana dr. Fisehlowitza adw. w Krakowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III

Kraków, dnia 24. października 1899.

L. cz. Ow. III. 2792/99 ( ! )  (8502)
Przeciw Abrahamowi Seidenfrauowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez powiatową 
kasę oszczędności w Wieliczce pozew o 4000 
koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
uakaz zabezpieczenia z dnia 28. października 
1899 1 cz. Ow. III. 2792/99 (1).

Celem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfraua ustanawia się pana dr. Benisa adw. 
w Krakowie kuratorem.

Tenis kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. października 1899.

L. cz. firm. 250|99 poj. I. 205/3 (8506)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeźanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 4 października 1899 ). firm. 231 
wpisano dnia 12. października 1899 w re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych Tom 
I pag. 205 1. poz. 103 firmę „Peisach Gross- 
maon wyszynk i zajazd w Przemyślanach", 
której właścicielem jest Peisach Grossmiun 
w Przemyślanach zamieszkały.

Brzeżany, dnia 16. października 1899.

Doniesienia prywatne.

Jedwabne adamaszki 75 ct.
aż do 14.65 za metr, brokaty jedwabne 

wprost z moich własnych fabryk., 102

Oraz cza rn y , b ia ły  i  k o lo ro w y  jed w a b  H enneberga  od 45 ct.. do 14 zł. 65 ct. za 
metr — gładki, w paseczki, kratki, bogato ornamentowane adamaszki itd. (około 240 

rozmaitych gatunków a 2000 różnych kolorów i deseni itd )
Na sukn ie i  b lu zk i w prost z fa b ry k i. W ysy łk a  d la  osób  p ryw atn ych  ju ż

z op ła cen iem  c ła  i porta .
P r ó b k i  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi).

G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu.
(c. k. nadworny dostawca.)
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Już nadszedł jesienny i zi- Wybór ogromny,
mowy transport petersbur­

skich i angielskich Ilustrowany cennik gratis i franco.
Ceny najniższe, 

poleca
B

udolf K R I I I E B
Lwów, Hotel Francuski. 1117

Pudr książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 
małe © O  ct., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1  zł. 5 ©  ct.

J a s a  I h a a t o w i c z

1167

Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

„ F L I R T "  „ k r a j "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu
S . W . N iem ojo w skiego

L f s a r o w A © .  

WssKędasi© do u b y cia . 254

Drobste ogłoszenia
od wyrajsa petitom l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

S i y d a e  kiszone baryłeozki 5 kilogr. franco wy­
syła za 2 zł. Julian Markowski, Uście ruskie.

Ca ła  kam ien ica  w przyjwnnem miejscu 
tanio do sprzedania. W iadomość w handlu 

P. Muszyńskiego ul. Grodzickich.
M !

" I S a - k ć ś . r t i j B i l  najlepiej i najtaniej do nabycia JSk O S C IS S J ł wprost w pracowni kołder i ma- 
teraców, u J ó z e f a  S c h u s t e r a ,  Lwów, ulica 
Kopernika 1. 5. 1050

65 ct. pół klgr. kawy wyśmienitej_  _ dobroci, aro­
matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e ­
onarda Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilow e woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości.

W T a ń c z y c i e i  w średnim wieku poszukuje po- 
' sady za skromne wynagrodzenie. Uezy wszel­

kich przedmiotów szkolnych do klas normalnych, na 
żądanie konwersaeya niemiecka. Łaskawe zgłoszenia 
pod literami C. K. u P. Kosiarskiej, Lwów, ulica 
Słodowa nr. 7, we Lwowie.

Jfestauracya i śniadania
n l. Teatralna. 1. 16.

p o l e c a  1111
Gr. 2 C . 2ST O  ' W  I  O  2 C  Ł

Kasy ogniotrwało „S . Wertheimera“ 
we wszystkich w ielkościach, kasetki 
werth. na pieniądze i dokumenta po 

zł. 4, 5, 6. 7, 8. 10, 12
poleca 1115

P i o t r  C & r z ą s t o y s s i t i
handel żelazny, we Lwowie, plac Ktfcsitnlny 1
(naprzeeiw katedry). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego.

Hotel „Yictoriau

w e L w ow ie  u l. H etm ańska 1. 8. tuż przy
stacyi kolei elektrycznej zu p e łn ie  o d n o ­
w io n y  w nowym zarządzie poleca wzorowo 
urządzone pokoje od 70 et. począwszy. Przy 

dłuższym pobycie znaczny opust.

Kanarki. Pierwszy i największy 
skład. Najszlachetniejszych śpiewa­
ków sprowadzić można do wsystkich 
miejsc Europy. Katalog bezpłatnie. 

W. Gonneke, St. Andreasberg (H a z).
1044

I  i  ' SU znakomite w sma-
L fl w i  ku i aromatyczną
| |  wonią herbata Gongo zł. 1.60, Sou- 

chong zł. 2, Souchong zbiór majo­
w y zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr,

poleca
h an d el h erb aty  i  kawy

Edmunda Eiedla, Lwó u r

W  koncesyonowanj

szkole tańców

rozpoczynają się z dniem dzisiej­
szym wpisy i

kurs tańców.
Bliższa wiadomość 

Rynek i. 8,1. piętro (przez ganek)

Dotychczas niebywałe!
Stosowne przy każdej sposobności! 

Praktyczne i piękne!

fsseialy p o M  gwiazdkowy!
1 piękny zegarek imit. złota z dwuletnią gwaran­
c ją  — 1 łańcuszek — 1 para kolczyków imit. złota 
bardzo ładne z pięcioletnią gwarancyą — 1 nad­
zwyczaj piękna szpilka do gorsu -  • 2 wspaniałe 
pierścienie jak prawdziwe — 3 spinki do koszul 
z simili brylantem — 2 patentowe spinki do man­
kietów z imit. złota —  2 pat. spinki do kołnierzy­
ków z imit. złota — 1 piękna szpilka do krawatki— 
1 elegancki notes z kalendarzem na rok 190{( — 1 
garnitur do pisania zaw:erający 30 przedmiotów — 
1 listownik — 5 pięknych kart gratulacyjnych — 1 
miara centimetrowa —  1 miara metrowa — 1 port­
monetka skórzana — 1 piękna papierośnica —■ 1 
elegancka cygarniczka — 10 pachnących papierosów 
1 elegancki scyzoryk — 3 kawałki pachnącego niy- 
dia w kartonie — prócz |iego jeszcze 50 dla każ- 

ńsgp' gospodarstwa niezbędnych przedmiotów 
bezpłatnie.

Wszystkie powyżej wymienione 120 
przedmiotów 

T y l k o  3  M - 9 0  f .
rozsyła za poprzedniem nadesłaniem naleiy- 

tości lub za zaliczką

r
J . JL* Relief er

Drezno (Dresden) Sutzkowstrasso 4.
Nieprzydatne przedmioty przyjmuje się 

napowrót.
J eśli się k to  o d o b r o c i  tow arów  ty ch  
p rzek on a , p o le c i  je  w szystk im  zn a jom ym

Oko P r o r o k a
czyli

Haausz Bystry i jego przygody,
p o w ie ść  z d aw n y ch  cza sów ,

napisał
W l a - l j  s ła  w  Ł n b i e z ,

456 stron. 80.
C e r t a .  3- k o r o n a ,  

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Cały rocznik ‘ „BIBLIOTEKI MACIERZY", 
obejmujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan K och an ow sk i z Czarnolas a, Br. Bie- 
lowskiego i Walerego Łozińskiego G aw ędy 
i p ow ieści; J Brykczyóiskiego O lesie  i 
d rzew ach  p rzy p o ln y ćh ; K. Szulca O po  

god z ie , kosztuje w prenumeracie :
tylko 2 koroay.

Prenumerować można w S j e n c y i  
D zienników , P a s a i  H ans- 

m ana L 9 .

O s o b n o

Es ¥| (znakomicie 
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 Ct., w ładnej oprawie 2  zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 et.

Z n a n y  r d  la t  p r z e s z ło  6 0

M agazyn I pracownia obuwia
obecnie pod firmą

J Ó Z E F 1 C t O Ł D A
mieszczące się w gmachu Bauku hipotecznego

p rzen ies ion e  zostaną z d n iem  1. g ru dn ia  do  dom u przy ulicy
H a l i c k i e j  1. 2 0 ,  (naprzeciw handlu Wnego Karola Bałłabana.)

K A M IE N IC A
jednopiętrowa z ogrodem 1. k. 475 w Rzeszowie, ulica Krakowska, 
po ś. p. Leonie Błackowskim, przynosząca rocznego dochodu 2.280 
zł., z wolnej ręki zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość u zarządcy

w tej kamienicy.

Ogłoszenie licytacyi.
Mdzlał  zastawniczy

galicyjskiego Banku kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta­
tnim września 1899 zastawy dnia 5 i 6 grudnia 1899 r.t
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną Iicytacyę (w myśl

najwięcej dającemu za gotówkę59 statutów Banku)
*zed*ine zostana.

UWAGA. W  dniu licytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, 
ani wykupna.

Lw ów , dnia 1 listopada 1899. (Przedruk nie będzie płacony)

K ażdy prenum erator
.

C y n i k a  Ilustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów D Z I E Ł  SIENKIEWICZA
(jeden  tom  co  m iesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w uowem starań nem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego“ i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym.
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 llustracyj oraz bez­
płatne RE PRODUKCIE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych.
„Tygodnik ilustrowany" drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

„A  B  8  O H A U O Z“
większą powieść ®. Orzeszkowej.

W  dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer­
nera p. t. „Z Popiołów44.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tn tomami dzieł H . Sienkiewicza wynosi: 

we Lwowie
kwartał ue 
półrocznie 
rocznie .

3 złr. 60 ct. 
7 „ 20 „ 

l i  „  1 0  „

w  G a l i c y i  wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „ 50
rocznie . . . . 1 5

tJ
n

JJ

Prenumeratę -przyjmaję,: 
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
ii

Nuinera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 
„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Nowo przybywający prenumeratorowie otrzymać mogą wszystkie numera 
począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


